
JUTRO W  NUMERZE:
EDMUND O SM AŃCZYK:

WYSPRZEDAŻ W ł. G. FAR3EN S E 8

Polskie tempo 
odbudowy

W szyscy goście zagraniczni 
prEyibywiaijący do W arszaw y  w y
rażają zdiumieoiie z pow odu tem 
pa i rozległości' dokonyw anych  o- 
bennie prac piizy odbudow ie. Co
raz częściej w  p rasie  zagramkns- 
nej, naw et w  czasopism ach mće- 
prizytchylnycih Polsce j  w  audy 
cjach radiow ych z k rajów , k tó re  
dalekie są  zw ykle od ob iek tyw i
zmu, jeśli chodzi o sp raw y  po l
skie, znajdują e ię  w yrazy  p o d z i
wu i uznania, iż m im o b raku  po
mocy finansow ej i  te*±n,kjnniąj 
państw anglosask ich  odbudow a 
Warszawy posttąpuie niipm ód 
sprawnie i szybko. Przy tym  tem 
po odbudow y w zm aga się  s ta łe ;

Kiedy w  p ierw szej po łow ie  ub. 
roku rozpoczęto budow ę 15.328 
izb w  tym sam ym  o k re s ie  bież. 
roku rozpoczęto 18.675 itzdb a w ięc 
o 20°U w ioeej .  W  u b. rctku w s ta 
nie budccA'pSr*atdow a te  s ię  11.477 
izb. a  w  roku b^Ź ącym  w  końcu  
maja 40.62® .jahljjW  ękre&ie s ty 
czeń—m aj (Ubiegłego doku k u b a 
tura roznodzętyjch budy n k ó w  w y
nosiła 2.040 tys. m*, a w  tym  s a 
mym okresie  bież: fp k u  2.819 tys. 
mE. Przy ’t a u  prKebaeĘ nasilen ia  
robót kszlańSij* się: w  tym  noku 
lepiej niż w  poprzednim . Podczas 
bowiem, gdy  w  1947 r. n a jw ięk 
szą ilość złoceń budow lanych  w y 
dano w e w rześniu , to  w  roku  bież 
maksimum zleceń  i m aksim um  za
trudnionych w ypadn ie  n a  czer
wiec i  lipiec, oo w skazu je  n a  n o r
malizację ruchu  budow lanego i le 
psze p rzystosow an ie  s ią  do  n a j
dogodniejszych p ó r roku.

M iesiąc O dbudow y W arszaw y 
poza nasileniem  a k c ji zbiórkow ej 
ma jaszcze d rug ia  zadanie. W  tym  
okresie społeczeństw o po lsk ie  po
winno zaznajom ić s ię  z problem a
mi odbudow ującej s ię  stolicy, do 
wiedzieć s ię  jak  w ygląda ruch 
budowlany, jak ie  p race  s ię  prze- 
prewadraa, ja cy  ludzie w  pracach 
tych s ię  w yróżn ia ją . Je ś li n aw et 
obcy i  n iep rzychy ln i nam  chw alą 
poiciee tem po odbudow y W arsza
wy — to w iedzm y za c o  nas 
chwalą i zapoznaw ajm y s ię  z pro
blemami odbudow y.

Przed reformq 

ubezpieczeń społecznych

Ko m i s j a  r e f o r m y  u b e z p i e c z e ń  
SPOŁECZNYCH ukończyła o p ra 
cowywanie p ro jek tu  ncw ej u s taw y  o 

ubezipieozenEach społecznych, k tó ra  
przedłożona m a być p rzez  rząd  ca  
najbliższej ses ji jesiennej Sejmu.

Komisja ta  pow ołana  zosta ła  dio 
tycia przez m in is tra  P racy  i  O pieki 
Spoi., celem  p rzeprow adzenia  badań 
nad działalnością instytuojii ubezpie
czeń spoi. w  Polsce i ok reś len ia  
zmian, jak ie  w in ey  być w prow adzo
ne w imię in teresu  ubezpieczonych. 
Komisja rozpisała an k ie tę  i  n a  pod
stawie jej w yn ików  przygotow ała 
projekt reformy.

Wnioski Kom isji p rzew idu ją  roz
szerzenie up raw nień  ubezpieczonego i 
zmianę s tru k tu ry  o rgan izacy jnej u- 
bezpieicaeń snoiłeoznydh w  Polss*®. 
Według togo p ro jek tu , w szyscy  lu 
dzie pracy najem nej, bez w zględu na 
wysokość zarobków  i charak ter p ra 
cy, podlegać będą ubezpieczeniom . 
Dla w szystkich kategorii ubezpieczeń 
wprowadzona ma być jed n o lita  sk ła
dka, obejm ująca up raw n ien ia  do le
cznictwa, ubezpieczenia na w ypadek  
niezdolności do pracy, p raw o do u- 
beapieczenia rodzinnego i em ery ta l
nego.

Poważne zm iany w prow adzone bę
dą w struk tu rze o rgainzacy jnej. Z a
miast trzech is tn ie jących  iinstyhtcji 
ubezpieczeniowych, stw orzony  ziosti- 
nie leć en. cent alr.y zak ład  ubezpie
czeń społecznych z  odpow iednim i od 
działam! na szczeblu w ojew ódzkim
i powiatowym.

Nowa insty tucja  ubezpieczeń sipoł- 
zorganizowana bedzie na  zasadach 
samorządu z udzmłem przedstaw icieli 
związków z a wo now ych, le cz bez 
przedstawicieli pracodaw ców , a więc 
bez reprezentantów  Izby Przem ysło
wo-Handlowej i  R zem ieślniczej.

W ten sposób ubezp ieczenia  spo
łeczne, opierające się  do tychczas na 
starych ustaw ach przedw ojennych 
dostosowane będą w sw ym  c h a ra k te 
rze i ocgamzac ;i do now ego ustro ju  
społeczno-gospo da rczego Polaku

Ś w i ą t o  ż n i w  —  

ś w i ę t e m  r a d o ś c i
W 4 roczimcę ogłoszenia dekretu o 
Reformie Rolnej w całym Suttfii ab- 
chodzono w  ub. niedzielą uroczyste 
dożynMj — symboliczne zokoAczanlc 
zbiorów przez rolnika. Tegoroczne 
święto wypadło tym bardziej okazale 
i w esoło, że  zbiory są lepsze od prze

F o l .  A g . i .U 4 lr .  A i'J

d ę tnych  w latach przedwojennych  
najw iększego urodzaju. W  uroczystoś. 
cktch w e w si Siennica w pow. M ińsk  
M azowiecki uczestniczył min. Rolnic
twa 1 Reform Rolnych J. Dąb Kodo}. 
Na zdjęciu u góry sym boliczne wrę
czenie m inistrowi chleba  i soli. Na 
lewo  popisy taneczne w  czasie uro

czystości.

nia 9 w rześnia przypada iro- 
aaniica hisitoiryioznego pmze- 
łoimu w  dziejach natrtotdiu 
bułgarskiego. C ztery  laria 
tem u pracow ity  lu d  bu łgar
ski, te rro ryzow any  pnzeiz 

w ładców  krw i imemifeekiej i wpnzą- 
g n ię ty  — w brew  sw ej w oli — pod- 
cmas drugiej W cjny świiateiweij tak  
jak  i w  czasie  pierwsizaj w  rydw an 
kntperialiisitiów, pow stał w  tym  dtnśu

Jerzy  Dymitrow, 
prem ier L. R. Bułgarii

przeciw ko w ładzy  zaprzedańców  ede- 
mieaktoh, zoigaruiaował władizę ludo
w ą  Frontu  Ojiazyźniajneigo i  iw ten  
sposób z  w łasnej w oli i  w łasnym  czy
nem  w szedł w  rodzinę dem okracji lu
dow ych. D zień ten  zapoczątkow ał 
d rogę przy jaźn i Bułgarii z ociwchodź:- 
cieletm, Związkiem  Radzieckim  i eoijiu- 
eczów z  innym i państwam i' s  te  wiansfici - 
mi, a  także i z  Polską.

Duich oporo  — nozbudtaony w  pieetw'- 
szym  powstapiiu w rześniow ym  _ w  1923 
r. przerz przyw ódców  bułgarsk iej P ar
tii R obotniczej G eorgija D ym itrow a i 
W asy la  Kolanowa przeciw  terrorysty- 
cznemiu j reakcyjnem u reżim ow i 
Camkowa — mimo zgniecen ia  pow sta
n ia  w  k rw aw ej topieli, k tó re j ofiarą 
padło 30 ty s ięcy  robotników  i  chło
pów  i now ej rzazi po w ybuchu w  ko
ściele św. N edeli w  Sofii w  r. 1925 — 
n ie  zagasł n igdy  i był p o d tey m y w a- 

u n y  po ta jem nie  przez postępow e jed
nostk i w  k ra ju , pozostające w kon
takcie  z przyw ódcam i p rzebyw ający
mi na em igracji.

W e Froncie O jczyźnianym , pow sta
łym  w sierpn iu  1942 zjednoczyły się 
z in ic ja tyw y  B ułgarskiej Partii Robo
tniczej (kom unistów): p a rtia  ^socjal
dem okratyczna, partia  ludow a i partia  
zjednoczenia narodow ego „Zwano , a 
zatem  w ypróbow ani zw olennicy po
stępow ych idei, spraw iedliw ości spo
łecznej, dążący do położenia kresu  

obcym penetracjom i do unicestiwiie-

niia w pływ u niem ieckiego im periali
zmu w  Bułgarii.

Ten arityfaszy^owsEd Frotnit O jczy
źniany w  la tach  1943 i 1944 rozw inął 
silny  m a h  oporo i ruch  partyzancki 
o raz  zJomgarATJował nńeóseewe komilte- 
ty  w e  wazjysii&iich w iększych bśnod- 
kach  k ra ju , sztab naczelny corfaniEa- 
c ji -wojskowej i niacBetaą komórkę: 
Komitet N arodow y F. O.

Duszą Fronltu O jczyźnianego był 
przyw ódca p a rtii kom unistycznej Ge
org ij Dymitrow,, od  roku 1910 w ałczą
cy  o  słwcrane p raw a k lasy  pracującej 
i republikę.

W  dinóu 9 w rześnia 1944 roku puzy 
pom ocy zw ycięskiej Arm ii Gzecrwoinej 
w ybuchło w  Bułgarii pow stanie naro
dowe, k tó re  obaliło meniairchiciano- 
fasasystowK&ą dyktaitlurę, m ądzącą od 
la t 20 w  kraju . Szybko zjreongsjnizo- 
wano ainnię bułgarską, zam ieniając 
ją  w  arm ię łudoiwą, któna w Eozibóe 
ponad 440 ty sięcy  zmobiktowasiydii 
żółnlilaitzy, wtffięła udział w  wojnfie oj- 
czyżniantęj aż dio ostafteczmeigo rozaojrio- 
mieniia birffietrowskidh Niemiec, tracąc 
w  -walkach 32 tysiące ludzi.

Fiotn/t Ojiozyźntiany pó zw ycięstwie

KRUM KJUUAWKOW

Marsz pow stańców  
bułgarskich

T o n ie  są  w iatry, które w  borze 
szumią, n i jasny tętn i zdrój.
To lud bułgarski dźw ignął oręi 
w  ostatni rozpaczliwy bój.

Bałkan rozśpiewał się buntownik  
i  B otew  nasz najdroższy wódz, 
słucha z stuleci snu ockaieny, 
jak hym n bojow y rw ie się z płuc.

Podąża naród, huczą trąby, 
botew ska pieśń skrzydlata gra, 
w  rękach miotacze lśnią i  bomby, 
a w  oczach jasny płom ień drga.

K rew  kipi, w ioski w stają ław ą  
I rusza w  bój za grodem gród.
O, sławo, sławo, -wieczna sławo, 
bohater ten, kto padł za lud!

Powstańcy, tow arzysze w  boju, 
naprzód, zw ycięstw o ezelca nas! 
Bądźm y dziś śm ieli J dostojni 
krew  przelać w  historyczny czas!

N iechaj nad krajem  błyśnie słońce, 
niechaj pożogą Bałkan tli!
Nas błogosław ią św iata końce, 
ten bohaterski czyn — to my.

P r z y ś p ie w :

Hej, bierzcie w  dłonie karabiny, 
pobudkę w am  do marszu gram, 
niech zdrajca kona, niech wróg

ginie,
niechaj swoboda błyśnie nam!

Z bułgarsk iego  przełożył: 
ZDZISŁAW J. KEMPF

nad  okupantem  i jego krajowym i po- 
motanukaimi kdeinowamy osobiście prze® 
G eorgija Dimifaowa od czasu powro
tu jego do Bułgarii tj. od 6 listopada 
1945 —- sta ł się  dtzńetem ogółnio-n-ito- 
dorwym i objął nieiedw ie że cały  n a 
rad. On też usitailił zasady now ego u- 
s tro ju  państwa, przeprow adzając w 
dn:.,u 13 listopada 1945 referendum, 
k tó re  w  93 proc. głosów w ypow iedzia
ło s ię  za republiką ludow ą ora® w y
bory  dio konsty tuan ty  w  dlniiiu 18 li
stopada 1945, k tóro  przyniosły Fron
tow i O jazyżdianem u 88 proc. oddanych 
głaeów. UmożlfJwiło to uChweiłemie 
nowej konstytucja positanaiwSającej, 
ż® roziBtiraygaij ącym czynnikiem  w lu
dowej reipuibiiioe Bułgamii jest pracu-

N owy herb L. R. Bułgarii

jąoa wiiękKność narodu, usitaJającej 
retonnę te łną , uipańsit-wowitearie w iel
kich ośrodków  pnzemystowych, ko
palń, lasów, fabryk oraz preynoezącej 
w iele poateinicwień, zjapewiraającydh 
pmaivmdtowy moswój gospodarczy i 
kuiłitruijałny kraju.

Bułgaria od czasu wrześniowej re 
wolucji w  rcOcu 1944 uczynfSa wdiete 
d&a odfouidiowy zsnósaczomego rządami 
faszystów  i w ojną k ra ju  w czym pod
kreślen ia  godną jest ofiarna praca 
zjednoczonej m łodzieży bułgarskiej, 
k tó ra  kiadeiie podwalimy pod przyszłe 
eeintiira przem ysłow e (DymStrowgrad 
w  basen ie  Manicy) i buduje now e li
nie kolejow e (Peoinfk. —  WoJuj ac). 
Dwuletni p lan  gospodanazy 1947— 
1948) zapew ni państw u niezależność 
gospodarczą.

Giężk-ie w arońki trajktetu pokojo
wego (m. in. ogriarndczenie dootępu 
Buigiaitfft do moraaa zamkniętego — 
Caalmjego —  i utrzym anie krzyw dzą
cego ją  oddęcin  od mcirza o tw arte
go — Egejskiego) stara ją  eię słow iań
scy sojusznicy złagodzić przez zirze- 
czienie się części reparacji na nidh 
przypadającej. 2ntam;a pracowitość i 
w ytrw ałość nanodu bułgarskiego k a 
że niarn żyiyać nadzieję, że Nowa 
Bułgaria w  tym now ym  okresie 6wej 
hwlorj: zdoła przezwyciężyć w szyst
kie tnidniości w ynikające z tego trak 
ta tu  i że w niesie ze swej strony no
we w artości do dzieła współpracy 
nad pokojem  i w iełkośrią Słow iań
szczyzny. V. F.
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UJynihi plenum ujspólmjm 
dorobkiem PPR i PPS

C entra lny  organ PPR -u „Głos Lu- 
d u “ pisze pod powyższym ty tu łem  
co następuje:

„Podkreślano już w ielokrotnie, jak  
w ielkie jes t znaczenie uchw ał i c a 
łego dorobku ostatniego p lenum  
PPR  d la  naszej partii, dla u g ru n to 
w ania  w śród jej m as członkowskich 
świadom ości politycznej, oparte j na 
w skazaniach m arksizm u-leninizm u. 
Podkreślano już w ielokrotnie donio
słość postanow ień ostatniego plenum  
w w alce o oczyszczenie szeregów 
party jnych  z b łędnych koncepcji 
praw icow ego oportunizm u i nac jo 
nalizm u, koncepcji, k tó re  mogły ze
pchnąć nasz ru ch  na drogę Tita, 
drogę faktycznej rezygnacji z b u 
dow nictw a państw a socjalistycznego 
i w yłam yw ania się z solidarnego 
fron tu  w szystkich sił anty im pieriali- 
stycznych.

W zrost aktyw ności politycznej w 
naszych szeregach party jnych , 
w zm ocniona p raca  nad  przezw ycię
żeniem błędnych koncepcj-j, ożywczy 
p rąd  k ry tyk i i sam okry tyk i o garn ia , 
jący  w szystkie ogniw a naszej o rga
nizacji p a rty jn e j — potw ierdza tę 
w łaśnie ro lę  dorobku plenum . Ale 
znaczenie jego i w pływ  w ykraczają  
daleko poza ram y  naszej partii. Jes t 
jasne, że rów nież w  PPS, w  której 
dokonano już pow ażnej p racy  nad 
rew izją  błędów  przeszłości, w  której 
rozw ija  się proces usuw ania n aw ar
stw ień ideologicznych, naniesionych 
przez w pływ y obce ruchow i robot
niczem u — ostatn ie  p lenum  naszej 
p a rtii w yw ołać m usi uzdraw iający  
ferm ent, k tó ry  pomoże tow arzyszom  
PPS .ow com  oprzeć jeszcze silniej 
sw oją p a rtię  na  tw ardym  gruncie 
m arksizm u-leninizm u.

F ak t ten  je s t doceniany nie tylko 
przez nas.
' „U chw ały p lenum  KC PPR  — pi
sze „R obotnik" — w yznaczają w spól
ną  drogę d la  obu p a rtii k lasy  ro 
botniczej, tak  sam o w łasnością PPR  
ja k  i PPS. D latego om aw iam y je tu 
ta j n ie  jak o  w ew nętrzną spraw ę 
b ra tn ie j nam  partii, ale jako spraw ę 
naszej p a rtii rów nież".

„Są tak  sam o w łasnością PPR, jak  
i P P S " — słow a te  oddają w sposób 
w łaściw y isto tę  stosunków , jakie  łą 
czą obie p a rtie  na obecnym  etapie 
przygotow ania jedności organicznej.

P rzy ję ły  one już od daw na, że 
podstaw ą, n a  k tó re j ma się dokonać 
zjednoczenie, m ają  być w skazań a 
m arksizm u-leninizm u. W św ietle te 
go zrozum iałe je s t zaufanie, jak im  
darzy rów nież i PPS  osobę tow. Eo. 
lesław a B ieruta.

Dowód tego zaufan ia  złożyła o- 
sta tn ia  uchw ała p re z y d u m  CK W 
PPS, stw ierdzająca, że: „Prezydium  
CKW P P S  — czytam y w tej uchw a
le — w yrażając  przekonanie całej 
partii, rade  będzie pow itać na kon
gresie zjednoczeniow ym  k an dydatu - ' 
rę  tow. B olesław a B ieru ta  na prze
wodniczącego zjednoczonej p artii 
polskiej k lasy  robotniczej.

Dorobek plenum , stanow iąc dziś 
tw órczy bodziec do pogłębienia p ra 
cy ideologicznej w  obu partiach  ro
botniczych, sta je  się tym  sam ym bo. 
gatym  w kładem  do dzieła budowy 
zjednoczonej p a rtii klnsy robotniczej. 
W ielkość tego w kładu  m ierzyć bę
dziem y mogli rezu ltatam i naszej 
p racy  nad  przysw ojeniem  dorobku 
p lenum  m asom  członkow skim  P P R  i 
PPS. O tym  trzeba pam  ętać w co
dziennej p racy  p a rty jne j.

Praszka aktualna

Pralnia hitlerowców
Są takie obozy,
Gdzie siedzą esesi 
I niby czekają 
Aż Ich się powiesi.

Lecz sądy tam w Niemczech 
Już tak wyrokują,
Że wszystldeh esesów — 
Denazifikują.

Sąd łatwo wybiela,
Więc wszyscy są biali.
Lecz w  duszy — brunatni— 
I tacy zostali!..,

BB.
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W przeddzień siewów

Daleko idącą pomoc państwa dla rolnictwa 
zapowiada min. Dąk-Kocio!

W arszaw a, 9 w rze śn ia  (P). W  zw iązk u  z rozpoczynającym i s ię  w  
P olsce  siew am i zbój; ozim ych —  m in ister  R olnictw a i Reform  R ol
nych  Jan D ąb-K ocioł zw rócił s ię  do ro ln ik ów  ze  sp ecja ln ym  ap e
lem , w  którym  czytam y m. in .'

„W bieżącym sezonie jesiennei akcji 
siewnej Ministerstwo Rolnictwa i Re
form Rolnych pośpieszyło rolnikom z 
wydatna pomocą. Asygnowano 1 mi
liard 450 milionów złotych kredytów 
na orki, nawozy pomocnicze i nasio
na kwalifikowane, dostarczono ok. 
450 tysięcy .ton nawozów sztucznych, 
czyli dwukrotnie więcej, niż to było 
w, roku ubiegiym w tym sezonie oraz 
przeznaczono do siewu jesiennego 30 
tysięcy ton ozimych zbóż kwalifiko
wanych, co stanowi wielka pomoc 
dlą drobnych gospodarstw chłop
skich. Zboże siewne, kwalifikowane, 
wyprodukowane w państwowych ma
jątkach rolnych, przeznaczone jest 
przede wszystkim dla drobnych go
spodarstw chłopskich. Zaopatrywanie 
się w zboże siewne odbywa się na 
drodze wymiany, lub za gotówkę, w 
spółdzielniach gminnych, a cena jego 
wynosi 110 kg zboża konsumpcyjne
go za 100 kg zboża siewnego. Jest to 
dla rolników bardzo korzystna w y
miana.

Tegoroczny obszar zasiewów iesien-

Węgierska delegacja 
handlowa |w Warszawie

Warszawa, 9 września (PR). W 
środę przybyła do Warszawy w ę
gierska delegacja handlowa, na cze
le której stoi dyrektor Michał Szi- 
lagy. Gości węgierskich przyjął pod
sekretarz stanu dla spraw handlu 
zagranicznego dr Ludwik Grossfeld.

Przewiduje się, iż obecne roko
w ania doprowadzą do zwiększenia 
ilości artykułów w  handlu polsko- 
węgierskim.

Przygotowania do święta 
Narodowego w Bułgarii

Sofia, 9 września (P). Jak podaje 
rozgłośnia bułgarska w  Sofii, w  ca
łym  kraju odbywają się przygoto
wania do uroczystości świętą naro
dowego, przypadającego 9 września. 
Rada Narodowa oraz M iejski Komi
tet Frontu Narodowego w  Sofii u- 
rządziły 8 września wieczorem uro
czystą akademię, na której w ygłosił 
przemówienie wicepremier Bułgarii 
— Traiczo Kostow.

Kongres ku czci ofiar 
faszyzmu

Berlin, 9 września (P). W dniu 12 
września rozpocznie się w  Berlinie 
międzynarodowy kongres ku czci 
ofiar faszyzmu, zorganizowany pr?ez 
niem iecki związek ofiar hitleryz
mu. W kongresie zapowiedziało u- 
dział 18 państw. W środę przybyła 
do Berlina delegacja polska, złożo
na z 11 osób, na której czele stoi 
poseł Jan Izydorczyk.

Delegacja polska została zaproszo
na na przedstawienie w  operze ber
lińskiej, po czym wzięła udział w  
otwarciu klubu polskiego w  Berli
nie.

nych, dzięki ostatniemu etapowi li
kwidacji odłogów, odbędzie się na ob
szarze blisko 6 milionów ha, a obszar 
pszenicy ozimej zwiększy się do «00 
tysięcy ha. To są drogi, którymi po
dąży nasze rolnictwo, aby przyszłoro
czne plony, w  myśl założeń Minister
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
zwiększyć o 15 prc., by w ten sposób 
powiększyć dochód rolników w Pol
sce i gospodarce narodowej zapew
nić więcej chleba".

W dalszym ciągu minister apeluje 
do rolników: „Nieście sobie wzajem
nie pomocą sąsiedzką, użyczajcie po. 
trzebującym siły pociągowej i maszyn 
rolniczych, siejcie zboże siewnikami. 
Niech spółdzielcze ośrodki maszyno
we wypełnia całkowicie postawione 
przed nimi zadania społecznie, niech 
służą swą pomocą wszędzie tam, 
gdzie mało i średniorolny chłop tego 
potrzebuje, aby nie był narażony na 
wyzysk przez wiejskiego bogacza. — 
Niech z pomocy rządu skorzysta w

akcji siewnej w  całej rozciągłości 
chłop najbardziej jej potrzebujący, 
chłop biedny, mało i średniorolny.

Życzę wam, chłopi — rolnicy w  
przeddzień rozpoczęcia akcji siewnej 
pomyślnej siejby, aby przyszłoroczne 
plony były je&zcze lepsze, niż dotych
czasowe, abyście w  zorganizowanej, 
planowej pracy osiągnęli jak najlep. 
sze rezultaty, na użytek własny i do
brobyt szerokich mas pracującego 
ludu".

Pogrzeb b. prezydenta Beneszu
P rag a , 9 w rześn ia  (P). W środę

popołudniu  odbył się w  P rad ze  
pogrzeb drugiego p rezy d en ta  R epub 
lik i C zechosłow ackiej d r  E dw arda  
B enesza. Od w czesnych godzin r a n 
nych  grom adziły  się na  u licach  
m iasta  tłum y  ludności, p rag n ące  zło
żyć o sta tn i hołd  zm arłem u.

Sala, w  k tó re j spoczyw ała tru m 
na ze zw łokam i b. p rezyden ta  w 
P an teon ie  M uzeum  N arodow ego, 
w ypełn iona  by ła  w ieńcam i i w iązan 
kam i kw iatów , złożonych przez p re 
zyden ta  G ottw alda, członków  rząd u  
czechosłow ackiego i zgrom adzenia 
narodow e, rad ę  naczelną zw iązków  
zaw odow ych, p a rtie  po lityczne oraz  
przez rad y  narodow e m iast i gm in, 
k tó rych  zm arły  by ł obyw atelem  h o 
norow ym .

A w a n ts rY  m iał? fef £  tleni i l a  obrad 
, ,  ‘p h c f n a t e f ś w

Dalsze szczegóły wydarzeń w berlińskiej radzie miejskiej
Berlin, 9 w rześnia. (P). W  użiupel- 

ikeniiu wiadomości o  w ydarzeniach w 
Berlinie przed ratuszem  6 września, 
podajem y następujące szczegóły. K ie
dy stało  się  wiadome, że reakcyjna 
w ięksaość rady  m iejskiej zebrała się 
w  oeiu dokonania rozbicia rady m iej
skiej, zebrały s ię  tysiące robotników, 
oiraz delegacje berlińskich zakładów

Hiepcrczamienia w rodzinie...

Harriman poskramia niesfomfeh pupilów
Londyn, p  września (P). W e w torek 

przybył do Londynu „latający" amba
sador planu M arshalla A verełl H ar
riman. Celem jego w izyty w stolicy 
Anglii jes t w yw arcie presji na  rząd 
brytyjski w  kierunku w yrażenia prze
zeń zgody na uprzyw ilejow anie Bi
zonii przy podziale kredytów  mar- 
slhałlowekich i zwiększenie jej przy
działów o 100 milionów doi. kosztem 
innych państw. Mimo, że 15 bm. u- 
p ływ a ostateczny term in dokonania 
podziału kredytów  marshallowskkJh 
członkowie rady, k tó rzy  siedm iokro
tn ie już się zbierali, dotychczas nie 
zdołali osiągnąć porozum ienia w tej 
sprawie.

Drugim celem  w izyty Harriimana

mia być uzyskanie zgody W ielkiej 
Brytanii na  p ro jek t am erykański 
skreślenia lub conajmndej znacznego 
ograniczenia odszkodowań, k tóre  win
ny  zapłacić Niemcy. W  spraw ie tej 
toczą się  również rokow ania m iędzy 
am basadą b ry ty jską  w W aszyngtonie 
a D epartam entem  Stanu.

W  kołach poinform ow anych u trzy
mują, iż rząd b ry ty jsk i podobnie jak  
i francuski, zdecydow any jes t odrzu
cić p ro jek t am erykański. Czy i w  ja 
kim  stopniu £niglii uda się w  tej 
spraw ie przeciw staw ić Etc,nom Z je
dnoczonym, uw zględniając stopień 
jej niezależności od  „dobroczyńcy" 
am erykańskiego, trudno jeszcze w 
w chwili obecnej przewidzieć.

To tez plan Marshalla...

Armia francuska podporządkowana 
brftyjskiomi sztabowi

Paryż, 9 w rześn ia  (API). Agencja
Telepress podaje  sensacy jne szcze
góły, św iadczące o całkow item u 
podporządkow aniu  arm ii francusk ie j 
b ry ty jsk iem u  sztabow i im perialnem u.

A nglicy s ta ra li się o to  już od u - 
biegłego roku. W. B ry tan ia  w  poro
zum ieniu  ze S tanam i Z jednoczony
m i w ysłała w tedy  m arszałka M ont
gom ery do P aryża , by  przekonał 
generalic ję  o konieczności podpo
rządkow ania się jego k ierow nictw u. 
F ran c ja  jed n ak  n ie  zgodziła się 
n a  propozycje M ontgom ery, w obec 
czego w ystosow ano odpow iedni r a 
p o rt do W aszyngtonu. N a podstaw ie 
tego rap o r tu  opracow ano w  W aszyn
gtonie i w  L ondynie now y p lan , pod

ausp ic jam i m in is tra  obrony n a ro 
dow ej USA F o rre s ta lla  i czołow ych 
osobistości p lan u  M arsha lla  w  A n
glii. P ierw sza  część tego p lan u  p rzy 
ję ta  przez gab ine t M arie polega na  
zredukow aniu  do m in im um  flo ty  i 
lo tn ic tw a francuskiego. Do rea lizac ji 
p ro jek tu  podporządkow an ia  a rm ii 
francusk ie j b ry ty jsk iem u  sztabow i 
im peria lnem u przyczynił się  p rzede 
w szystk im  R eynaud. W ielka B ry ta 
n ia , ze zgodą USA  uw aża, że obec
n ie  nadszed ł czas do w ykonan ia  
d rug ie j części p lan u  M arshalla . 
F ra n c ja  m a produkow ać jedyn ie  k a 
ra b in y  ręczne i m aszynow e o raz  ro 
w ery , n a to m ias t ca ły  inny  sp rzęt 
pochodzić będzie z W. B ry tan ii.

przem ysłowych, k tó rzy  jednakow oż 
zachow yw ali spokój i  n ie  próbow ali 
w ejść dio ratusza. N atom iast grupka 
ludzi s ta ra ła  się  W ewnątrz ratusza 
sprowokować skandal.

Po w ylegitym ow aniu ich  przez po
lic ję  okazało eię, że są  to  członko
w ie „Czarnej G wardii" Stumrna. 20 
A m erykanów  zapełniło ko ry tarze ' i 
inscenizow ało burdę. Mimo tych  pro
w okacji robotnicy jednak  zachow ał1, 
spokój. Przew odniczący rad y  m iej
skiej, k tó ry  naw et n ie  przybył na 
posiedzenie, dał znać telefonicznie, 
że odkłada posiedzenie bez w yzna
czenia term inu. By-ł to jedyn ie  w y
bieg, gdyż przew odniczący rady 
m iejskiej Suhr ziwołał posiedzenie 
na którym  byli obecni ty lko przed
staw iciele reakcy jnych  p>artii. N a tym 
posiedzeniu przedstaw iciele SPD i 
C hrześcijańskich D em okratów  sta ra li 
się w sw oich przem ów ieniach uza
sadnić kon ieczność ' rozbicia sam orzą
du m iejskiego Berlina. Zebrani p rzed
staw iciele reakcy jnych  partii Berlina 
uchw alili przeprow adzenie w yborów  
w Berlinie 14 listopada br.

Berlin, 9 w rześnia (P). W ydarze
niom z 6 w rześnia na  teren ie  rady 
m iejskiej Berlina niem iecka prasa 
dem okratyczna pośw ięca w iele uw a
gi, w skazując na to, że isto tną iefa 
przyczyną było zw ołanie posiedzenia 
rad y  m iejskiej, celem  .dpkąąainią o- 
sta ln iego  rozłamu w  je j łonie. Chęć 
rozbicia berlińskiej rady m iejskiej w 
chw ili toczących się  obecni© rozmów 
gutbemrajtoirów w ojskow ych, w skazuje 
na  zdecydow aną w olę reakcyjnych  
kó ł niem ieckich niedopuszczenia do 
osiągnięcia porozum ienia w  spraw ie 
Berlina,

6-godzfnna narada 
gubernatorów

Berlin, 9 w rześnia (P). W torkow a 
n arada  gubernatorów  w ojskow ych 4 
stref okupacyjnych w N iem czech 
trw ała 6 godzin, i była najd łuższą że 
w szystkich dotychczas odbytych.

Gen. Clay, po opuszczeniu sali 
obrad, oświadczył, że przew idziane 6ą 
dale.?© konferencje  gubernatorów  
w ojskow ych.

W  kolacji b ry ty jsk ich  utrzym ują, 
że następne posiedzenie odbędzie się 
dopiero za k ilka dni,, ab y  umożliwić 
gubernatorom  i ich doradcom  szcze
gółow e przestudiow anie w yników  
w torkow ej narady.

O godz 16 rozpoczęły  się w  obec
ności rodziny  zm arłego, p rezydenta 
R epub lik i, członków  rząd u  z prem ie
rem  Z apotockym  na czele, członków 
korpusu  dyplom atycznego  i zapro
szonych gości — uroczystości po
grzebow e. Po  od eg ran iu  przez or
k ie s trę  w o jskow ą żałobnych  utw o
rów  w ygłosili p rzem ów ien ie  pre
m ie r Z apotocky , k tó ry  ocenił w iel
k ie  zasługi b. p rezy d en ta  Benesza i 
w" im ien iu  rząd u  czechosłow ackiego 
złożył ho łd  jego pam ięci.

W im ieniu  ludności sto licy  pożeg
n a ł zm arłego p rezy d en t P rag i d r 
V acek. N astępn ie  tru m n a  ze zwło
k am i b. p rezy d en ta  re p u b lik i w ynie
siona zosta ła  p rzy  dźw iękach  m ar
sza żałobnego  z P an teo n u  i um ie
szczona n a  law ecie  działa . K ondukt 
żałobny, p op rzedzany  przez  oddzia
ły  w o jska , u m u n d u ro w an e  g ru p y  b. 
legion istów  o raz  m ilic ję  robotniczą, 
ru szy ł p rzez  p lac  św . W acław a w 
k ie ru n k u  W yszegradu.

Praga, 9 w rześnia (PAP) W  środę 
rano odbyte się  nadzw yczajne posie- 
ćbemiie czechosłow ackiego Zgroma
dzenia N arodow ego, zw ołane dla ucz
czenia pam ięci b. p rezyden ta  Repu
bliki, dr Edw arda Benesza. N a posie
dzeniu obecni byli w szyscy członko
w ie rządu o raz  p rzedstaw iciele  kor
pusu dyplom atycznego.

P rzem ów ien ie , pośw ięcone pam ięci 
dr Edw arda Benesza, w ygłosił prze
w odniczący zgrom adzenia dr Ołdiricfa 
John.

Depesza kondolencyjna 
Prezydenta R. P.

Warszawa, 9 w rześnia (P). Prezy
dent R. P. sk ierow ał następu jącą  de
peszę do p rezydenta Republiki Cze
chosłow ackiej :

Jego  Ekscelencja Pan Kłemenit Got- 
tw ałd, P rezydent R epubliki Czecho
słow ackiej — Praga.

Proszę przyjąć w yrazy  najgłębsze
go w spółczucia z pow odu stra ty  jaką 
poniosła C zechosłow acja przez śmierć 
nieodżałow anej pam ięci dr Edwarda 
Benesza, b. prezydenta  Republiki Cze
chosłow ackiej .

Aresztowanie przedstawicieli 
Zw. Zawodowych w USA

• N ow y Jork, 9 w rześn ia  (A). W ła
dze am ery k ań sk ie  a resz to w ały  na  
lo tn isk u  L a G u ard ia  p rzew odn i
czącego kariady jsk iego  Zw. Zaw . 
e lek try k ó w  Jacksona , k tó ry  p rzyby ł 
n a  kongres am erykańsk iego  zw iązku  
zaw odow ego e lek tryków . Jack so n a  
odstaw iona n a  E llis Is land .

W sobotę odm ów iono rów nież p ra 
w a  w jazd u  g ru p ie  delega tów  k a n a 
dyjsk ich .

Japońskie Zw. Zawodowe 
oskarżają premiera

M oskwa, 9 w rześn ia  (P). A gencja 
TASS poda je  w iadom ość tokijskiego 
dziennika „A sahi", w edług  której 
przedstaw iciele  16 japońsk ich  związ
ków  zaw odow ych zw rócili s ię  do ge
nera lnego  p ro k u ra to ra  z żądaniem 
w ytoczenia p rocesu  przeciw ko p re
m ierow i A szida oraz innym  człon
kom  rządu. Związki zaw odow e stw ier
dzają, że decyzja  rządu z 31 lipca br., 
og ran iczająca p raw a zw iązkowe, sta
now i nadużycie  w ładzy.

VILIM FRANCIC

E L I N  -  P E L I N
( D y m i t r  I w a n o w )

W  sierpniu br. naród bułgarski 
w uroczystym obchodzie uczcił 
zasługi jednego z najw iększych i 
najbardziej zasłużonych literatów  
doby minionej, E 1 i n a-P e 1 i n a. 
Prezydium W ielkiego Sobrania 
Narodowego w Sofii z okazji 70 
rocznicy jego urodzin odznaczyło 
go złotym medalem, będącym naj
wyższym uznaniem za zasługi po
łożone na polu nauki i sztuki.'

"p1 lin-Pelin — właściwe jego nazwis.
J  ko brzmi Dimitr Iwanow — urodził 

się 18 sierpnia 1878 r. a zatem w kil
ka  mftsiecy po zwycięstwie — przy 
decydującej pomocy Rosji — już wó- 
węzas odrodzonej kulturalnie Bułgarie 
nad Turkami, zwycięstwie uwieńczo
nym preliminati&mi pokojowymi w 
San Stefano, przynoszącymi, jak się 
■zdawało, całkowitą wolność po pię- 
ciowiekowej niewoli tureckiej. N ie
długo jednak trwała radość Bułgarów, 
gdyż w kilka miesiecy później na kon
gresie berlińskim wskutek inicjatywy 
Bismarcka pozbawiono ich owoców 
zwycięstwa i na długie lata przesunię
to zjednoczenie ziem bułgarskich.

Żvcię Eliąa Pelina — jak tylu in
nych wybitnych Bułgarów — było cię
żkie. Do 12 roku życia przebywa on 
w  sw ej wiosce rodzinnej' w Bejlowie 
koło Sofii, gdzie dość wcześnie roz

czytuje eię w opisach życia m iast bu ł
garskich Lubenia K a r a w e l o w a  
(1837— 1879) oraz pow ieściach przepo
jonych gorącą m iłością ojczyzny i 
kreślących walki Bułgarów o wolność, 
Iwana W a z o w a  (1850—1922). Obco
w anie z przepiękną przyrodą wsi ro
dzinnej, tow arzystw o ojca znanego z 
jow ialnego humoru i łagodnego cha
rakteru  i przebyw anie z w ykształco
nymi braćmi, nauczycielami gimna
zjum, miało decydujący w pływ na 
młodego Dimitra, k tóry  w krótce w 
Zlaticy i Panagjunisztu ukończył 4 
k lasy  gimnazjalne, ale m iast pilnie u- 
częszczać do szkoły, częściej przeby
w ał w bibliotece m iejskiej, co w  na
stępstw ie spowodowało jego w yklu
czenie ze szkoły.

Zamiast tedy kształcić się na arty- 
stę-malarza, jak tego pragnął, gdyż 
posiadał niezwykły talent do rysun
ków. po z trudem  ukończonej 5 klasie 
gimnazjalnej obejm uje posadę nauczy
ciela szkoły ludowej w sw ojej wsi ro 
dzinnej. Ale już po dwu latach (1899) 
znajdujem y go w Sofii, gdzie począt
kowo ciężko się boryka z losem i nie
rzadko cierpi głód — aż do czasu, gdy 
zostaje współpracownikiem dzienni
ków i czasopism, a potem ich redak
torem. Po kilku latach w ytężonej pra
cy twórczej staje się znanym pisarzem

dzięki w ielu now elom  ogłoszonym  w 
czasopismach „Roczniki" i „O świata".

U tw ory młodego, utalentow anego 
pisarza zw róciły uw agę ówczesnego 
minie,tra ośw iaty profesora Iwana S z i- 
s  z m a n o wj a, k tó ry  m ianuje go urz§-

Elin Pelin (D im iłi lw anov/)

dnikiem Biblioteki N arodow ej" w 
Sofii i w ysyła go na jakiś czas do Pa
ryża, a po pow rocie do k ra ju  zapew 
nia mu by t m aterialny, umieszczając 
go początkowo w Bibbotece N arodo
wej, a później w muzeum iwana W a
zowa, gdzie Elin Pelin spędził większą 
ęzęsć swego życia.

Tworzyć zaczął Elin Pelin wcześnie,

bo już jako uczeń gim nazjalny. N a j
częściej spotykanym ' u  niego rodza
jem  literackim  to now ela d pow ieść 
choć i poezje  oraz opow iadanie dla 
dzieci w twórczości jego  zajm ują ró
wnież d-ość m iejsca. Pierwszy utw ór 
jego, drukow any w  „Źródle" w  r, 
1894 był now elą pt. „N a grobie m atki", 
a p ierw szy jego zbiór u tw orów  (w 
dziesieć lat później) uzyskał w ielkie 
poWOdfcenie i przyczynił się  do roz
głosu jego im ienia. Potem następu je  
tom hum oresek pt. „Popiół, z mojego 
papierosa", w  ^znsie zaś pierw szej 
w ojny  ukazu ją  się dwa tom y jego 
prac beletrystycznych  — now ele, h u 
m oreski — oraz poezje — „W iązanka 
dla bohatera" i „Pizo j Pando" a w  cza
sie późniejszym  „Czarne róże", „Ja, 
ty, on", pow ieść „Ziemia" (1940 III. 
w ydanie), now ele p.t. „Pod k lasztorną 
w inną latoroślą" (1936) i pow ieść „N ie
czysta siła", ogłoszona w  czasopiśmie 
„Słonecznik". Ze zbiorowego w ydania 
jego dzieł rozpoczętego w r. 1938, u- 
każnło się dotąd 5 w ielkich tomów, a 
w roku jubileuszu 25-lecia tego tw ór
czości lite rack ie j. (1922) ukazało eię 
popularne w ydanie w ybranych 41 no- 
Węl, najbardziej znanych i łubianych 
przez ogół Bułgarów.

filie Pelin należy do grupy bu łgar
skich pisarzy realistów  (GP. Stam atow. 
Jordan, Jow kow), która pozostaiąc 
w ierną dotychczasow ej literatu rze na
rodow ej oraz tem atyce z życia ludu. 
tym się różni od grupy pisarzy nazw a
nej przez G eorgija Canewa indyw idu
alistam i (Penczo S ław ejkow  — k a n d y 
dat do nagrody N oble — Pejo Kr. J a 
worów Pełko J. Todorow), iż p rzed

s taw ia ją  s.prawy zw ykłego, szarego 
człow ieka bez cien ia  idealizow ania, a 
naw et z dość surow ym  naturalizmem. 
Ich język jes t zbliżony do języka ogó
łu, a częstokroć i języka  potocznego, 
życia  codziennego, gdyż podtrzymują 
oni ścisły ko n tak t z życiem  bieżącym: 
s tąd  też i częsta ak tualność porusza
nych przez n ich zagadnień, Dlatego 
nic dziwnego, że ci w łaśnie pisarze 
s ta li s ię  ulubieńcam i czytelników, 

Eiin Pelin jes t m alarzem  wsi buł
garskiej, k tó rą  tak  dobrz© poznał w 
swej młodości, jej ludzi, spraw , trosk 
i radości, a artystyczne jego obrazy 
są  św ietnym  odzw ierciedleniem  życia 
tej wsi. bez jakiegokolw iek retuszu. 
N ależy on do najlepszych znawców 
środow iska w iejskiego, a swym  reali
stycznym  przedstaw ieniem  niedoli 
chłopa zbliża się do M aksyma Gor
kiego. k tó ry  na jego twórczość niewąt
pliw y w yw arł w pływ . Upadek zadru- 
gi i natriarchalnego  życia bułgarskie
go sku tk iem  opuszczenia roli i prze. 
niesienia się na służbę do miasta ied- 
nych. a żądzy pieniędzy i nadużywa
nia wódki przez drugich („Geracy'), 
tragedia spow odow ana niczym nieo
kiełzaną żądzę z;emi (..Ziemia"), dola 
nauczyciela w ie lk ie g o  („Dusza nau
czyciela’*), praw dom ów noć wieśniaka 
nie zarażonego ieszcze kłamstwem, 
k tóre mogłoby mu przynieść korzyść 
(„A dwokat") przeciw staw ienie dwóch 
św iatów : biednego niezaradnego chło
pa bezdusznem u mieiskipmu urzędni
kowi. w ietrzącem u w  każdym  wieśnia
ku chytrość, podstęp i kłam stwo —* 
oto kilka tem atów  najbardziei żniw
nych utw orów  Elina-Peiina, w  różnych
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Bząd Sehum ana upadł!
Jedynym rozwiązaniem rząd unii demokratycznej

Paryż, 9 w r z e śn ia  (P). J a it  ju ż  d o n o siliśm y  w  c z e ś r i 
francuskie zg ro m a d zen ie  n a r o d o w e  na  w to r k ó w ,™  ,  -ę  n a k ła d u , 
siedzen iu  296 g ło s a m i p rzec iw k o  290 u Jh w a U to  z ° :
now em u rząd ow i p rem iera  S ch u m a n a  p o w o d u ia c  m e .u ,n o ś a
statnich 6 ty g o d n i k r y z y s  r z ą d o w y ,  ’ t r z e c i  w c ią g u  o-
Przeciw ko S chum anow i g losow a

li, poza k o m u n istam i, g au lliśc i o raz  
— co je s t w ie lce  zn am ien n e  —  w ię 
kszość rad y k a łó w , m im o, że m in i
strowie ich  w eszli w  sk ła d  rząd u . 
Po głosow aniu p re m ie r  S ch u m an  u -  
dał się do p re z y d e n ta  A u rio la , sk ła 
dając n a  jego  ręce  fo rm a ln ą  re z y 
gnację rządu .

P raw icow e k o ła  fra n c u sk ie  p ro 
wadzą ożyw ioną k a m p a n ię  n a  rzecz  
sform ow ania now ego rz ą d u  z u d z ia 
łem gaullistów . W y su w ają  on i p rzy  
tym  na  ew en tu a ln eg o  p re m ie ra  t a 
kiego rząd u  „soc ja lis tę"  Ju le s  M o- 
cha, m in is tra  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  
w dotychczasow ym  rządzie , lu b  R e
ne P levana, jed n eg o  z n a jb a rd z ie j 
zdeklarow anych zw o len n ik ó w  de 
Gaulle‘a  i  b . m in is tra  f in an só w  w  
jego rządzie.

W P a ry żu  zw raca  się uw agę , iż 
rząd S chum ana u s ta n o w ił sw ego ro 
dzaju rek o rd , n ie  n o to w an y  d o ty ch 
czas w  dzie jach  F ra n c ji. P rz e trw a ł 
dokładnie 2 i  pó ł dnia .

Paryż, 9 w rześn ia  (AP1). P re z y 
dent rezygnac ję  p rz y ją ł i rozpoczął 
natychm iast rozm o w y  w  celu  u tw o 
rzenia now ego rząd u . O dby ł on  ju ż  
rozmowy z H errio tem , p rzew odn iczą  
cym zgrom adzenia  narodow ego . H e r. 
riot — ja k  p o d a ją  n ie sp raw d zo n e  
■wiadomości — zrezy g n o w ał ze  s ta 
now iska przew odniczącego  p a r t ii  
radykalnej, po n iew aż  k ie ro w n ic tw o  
nie zobow iązało posłów  ra d y k a ln y c h  
do głosow ania za rządem . K o resp o n 
denci p o d k re ś la ją , że sy tu a c ja  go
spodarcza F ra n c ji je s t obecn ie  k a ta 
strofalna. P o d k re ś la  się  tu , że je d y 
nym ro zw iązan iem  je s t  stw o rzen ie  
rządu u n ii d em o k ra ty czn e j z  u d z ia 
łem w szystk ich  e lem en tów , p ra g n ą 
cych stab ilizac ji w  życiu  w e w n ę trz 
nym, a n ieza leżnośc i gospodarczej 
od S tanów  Z jednoczonych  w  p o lity 
ce zag ran icznej.. R ząd  tak i, ja k  się 
stw ierdza  w  P a ry ż u , m óg łby  po 
w stać ty lko  p rz y  u d z ia le  p a r t i i  k o 
m unistycznej, n a js iln ie jszeg o  dziś 
s tronn ic tw a  w e F ra n c ji. W przeciw - 
nym  raz ie , ja k  p o d k re ś la ją  k o re s 
pondenci, F ra n c ja  m oże w paść  w  
objęcia faszystow sk iego  rz ą d u  g en e
rała  de G a u lle ‘a.

Deklaracje komuimfów 
I związkowców francuskich
Paryż, 9 w rześnia  (P). W związku  

* trw ającym  kryzysem  kabinetow ym  
we Francji partia kom unistyczna o- 
publikowała w e  środę deklarację, w  
której pow iedziano ra. in.:

„Wobec sytuacji, w ytw orzonej 
przez dym isję rządu Schum ana, fran 
cuska paria kom unistyczna stw ier
dza ponownie, że jest gotow a do 
wzięcia przypadającej na nią odpo
wiedzialności w  rządzie jedności d e
mokratycznej celem : prow adzenia
polityki koniecznej d la odrodzenia  
gospodarczego i finansow ego F ran
cji, zapew nienia w zrostu zdolności 
nabywczej k lasy  robotniczej i m as 
pracujących, zabezpieczenia n ieza-

czasach także na język  polski przeło
żonych. A le i u tw ory  jego  przepojone 
beztroskim hum orem  („Na* tam tym  
świecie", „Pieczono dynia", „M ajaki 
wiosenne") o raz  poezje  („Listy Piża i 
Pena") zyskały  w ielką popularność w 
olbrzymim k ręg u  jego czytelników .

N uta społeczna w yb ija jąca  się w 
szeregu utw orów  Pelina miała szcze
gólnie w ielkie znaczenie w okresie, 
gdy chłop s taw a ł się  obyw atelem  w ła 
snego państw a i panem  ziemi, k tó rą  
uprawiał, w alo ry  zaś a rty sty czn e  jepfo 
utworów, szczególnie op isy  p rzyrody  
oddające najsub te ln ie jsze  odcienie na
strojów, s ta ły  s.ię w zorem  dla następ 
nego pokolenia pisarzy. Jak o  niezrów 
nany m alarz p rzy rody  zbliżył się on 
także do dusz dzieci. J e s t on p ierw 
szym i najbardziej u ta len tow anym  p i
sarzem młodzieżow ym . Rysem  indy 
widualnego ety lu  jego u tw orów  jest, 
że on sam  w łaściw ie p raw ie  iKgdy nie 
mówi, nie miesza eię ani jaw nie ani 
skrycie do działalności sw ych  boha
terów, nie p rzep la ta  ich m yśli ze  sw o
imi ale pozostaw ia ludzi i rzeczy, by 
występowały one tak , jakim i są  w rze
czywistości. N ie ubiega 6'ię on o efekt 
zewnętrzny, pokazania  s ię  in te resu ją 
cym. ale przez to w łaśnie czyni in te 
resującymi sw ych  bohaterów . Św iat 
sądzi on w edług p iękności i dobrom 
a kryterium  jakim  osądza życie  w ie j
skie, to p iękno i dobro, m iłość i cier
pienie.

Nic dziwnego, że k ry tyka  bułgarska 
nazwala go „pisarzem  sum ien ia  ludz
kiego" i „świadomości etycznej".

irn^°^1u faJOd0Wej’ obr°*»y republiki oraz odbudowy kraju". Komunikat 
o podobnej treści wydało biuro CGT.

Oueitfe twarzy nowy 
rząd

Paryż, 9 września (P). Jak donosi 
agencja France Presse, prezydent 
Republiki Francuskiej Vincent Au- 
riol powierzył wiceprzewodniczące
mu partii radykalnej — Queille mi
sję tworzenia nowego rządu.

Opuszczając pałac Elizejski

Onellle oświadczy! przedstawicie
lom prasy, ie  odbędzie pertraktacje 
z przedstawicielami partii politycz
nych 1 odpowie prezydentowi Re
publiki w czwartek w południe, czy 
przyjmnje misję tworzenia gabine
tu.

Oferta Pleyena
Paryż, 9 w rześn ia  (P). Czołowy 

p rzedstaw icie l ug rupow an ia  gau llis- 
tow skiego R ene P łeven  ośw iadczył, 
iż gaulliści gotow i są w ejść w  sk ład  
now ego rząd u  francusk iego  pod w a 
ru n k iem  uw zględnien ia  2 ich p o stu 
la tów : p rzeprow adzen ia  w yborów
sam orządow ych w  październ iku  oraz 
zm iany  o rd y n ac ji w yborczej do p a r 
lam entu .

1  całej Francji rośnie fala strajków
Paryż, 9 w rześnia (API). N iezado

w olenie francuskiej M asy robotniczej 
z rządu i rozpacz w yw ołana coraz 
bardziej pow iększającą się  przepaścią 
m iędzy cenam i i zarobkam i spow odo
w ały  rozszerzenie się fali stra jków  na 
ca ły  k ra j. W  kopaln iach  w ęgla w 
Hauite Loire górnicy  przerw ali dziś na 
jeden  dzień pracę. W  La Rochelle, La 
P allice  jak  rów nież w innych  m iej
scow ościach stra jk  rozpoczęty w 
przem yśle hutniczym  jeszcze w p ią 
tek, trw a nadal. Od środy stra jk u ją  
rów nież robo tn icy  h u t w  A udincourt.

Z arządzenie CGT przerw an ia  co
dziennie p racy  na  jedną  godzinę jes t 
ściśle p rzestrzegane. Jednocześnie z a 
pow iada s ię  now e 6trajki. W  czw ar
tek  zam ierzają  stra jkow ać przez 24 
godziny pracow nicy  szpitali w  d e 
partam encie  Somme. M a to  być 
s tra jk  ostrzegaw czy. R obotnicy w ie l
k ich  rafinerii cukru  w  departam encie 
Somme nie chcą rozpocząć now ej 
kam panii cukrow ej przed uw zględnie
niem  ich żądań w  sp raw ach  zarobko
w ych. K olejarze zapow iedzieli rów 
nież stra jk .

Paryż, 9 w rześn ia  (P). Związek 
pracodawców francuskich oświad
czył, że nie zastosuje się do decyzji 
rząd u , przyznającej dodatek drożyż- 
niany pracownikom instytucji pry
w atn y ch . Stanowisko swe związek 
m o ty w u je  zapowiedzią podwyżki po
datków .

Demonstracje robotników 
paryskich'

Paryż, 9 w rześn ia  (P). W e środę 
w godzinach popołudniow ych  ro b o t
n icy  odbyli n a ra d ę  w  tzw . giełdzie 
p racy , po czym  6-tysięczny pochód 
sk ie ro w ał się w  stro n ę  pa łacu  elize j
skiego — siedziby  p rezy d en ta  R e
pub lik i, celem  w ręczen ia  m u uch w a
lonej rezo lucji, p recy zu jące j .żądania 
pracow nicze. P rzy  zbiegu u lic  R i- 
chelieu— D rou t i B u lw aru  H au sm a- 
n a  grom adzone oddziały  po lic ji za
g rodziły  pochodow i drogę. Doszło do 
s ta rc ia  z po lic ją , k tó ra  używ ając  
p rzeciw ko  ro b o tn ik o m  pa łek  gum o
w ych , rozb iła  pochód. W k ro tce  je d 

n a k  pochód sfo rm ułow ał się ponow 
n ie  i sk ie row ał w  stro n ę  siedziby 
p rezyden ta , gdzie złożono uchw aloną 
rezolucję. R ezolucja ta  dom aga się 
u tw orzen ia  rząd u  u n ii dem okratycz
ne j.

Anglia zgadza się na konferencję
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

reocja odbyła się w  Paryżu.Londyn, 9 w rześnia (P). Podsekre
ta rz  stanu  w Foreign Office, s ir  O rm e 
Sargenit, w ręczył am basadorowi ra 
dzieckiem u w  Londynie Zarubinowi 
odpowiedź na  no tę  rządu radzieckie
go z  4 bm. w spraw ie zw ołania przed 
15 w rześnia konferencji rady mini
strów  spraw  zagranicznych, celem 
rozpatrzenia problem u b. kolonii w ło
skich, zgodnie z art. 23 trak ta tu  po
kojow ego z W łochami.

W  odpowiedzi sw ej rząd brytyjski 
w yraża zgodę na  odibycie takiej kon
ferencji, prosząc jednocześnie rząd 
radziecki o możliwie szybkie podanie 
term inu jej zwołania. Jednocześnie 
rząd bry ty jsk i proponuje, aby  konfe-

Zgodnie z postanowieniam i trak ta
tu pokojow ego z W łochami, jeśli ra
da m inistrów  spraw  zagranicznych 
nie poweźmie przed 15 w rześnia de
cyzji w kw estii przyszłości b. kolo
nii włoskich, rozpatrzeniem tego pro
blemu ma się zająć Zgromadzenie Ge
neralne ONZ.

Waszyngton, 9 w rześn ia  (P). S ek
re ta rz  s tan u  M arshall oznajm ił, iż 
rząd  USA zgadza się na odbycie 
przed 15 bm. konferencji m in istrów  
sp raw  zagranicznych 4 m ocarstw , 
celem  rozpatrzen ia  sp raw y  przyszło
ści b. kolonii w łoskich zgodnie z no 
tą  radziecką z dn ia  4 bm.

Min. Cripps pc»yro*s<!ą

Pyktatoir gospodarczy A nglii
usiłuje op an ow ać Zw. Z aw odow e
Londyn, 9 w rześn ia  (P). W d ru 

gim  d n iu  obrad  kong resu  b ry ty j
skich  zw iązków  zaw odow ych w 
M argate  p rzem aw iał m in is ter s k a r 
bu, s i r  S taffo rd  Cripps.

D y k ta to r gospod irczy A nglii o- 
św iadczył, że gospodarka b ry ty jsk a  
w  dalszym  ciągu  znajdu je  się w  o- 
bliczu pow ażnej k a tas tro fy  finanso-

Tarcia ir łonie rządu atteńsldeggo

Amerykanie planują zmianę fasady...
Rzym, 9 w rześnia (P). W  ostatnich 

dniach stosunki m iędzy obu rządo
wymi partiam i greckim i, znacznie się 
zaostrzyły. Bezpośrednim pow odem  
by ł spór w  spraw ie składu delegacji 
na sesję  zgrom adzenia ONZ. Tsalda- 
ris oświadczył, że on ma praw o w y
bran ia  delegacji i przew odniczenia jej 
jak o  m inister spraw  zagranicznych. 
N atom iast posłowie p artii liberalnej 
uchw alili w ysunąć kandydaturę  So- 
fu-Hea jako przew odniczącego delega
cji greckiej na  zgrom adzenie CNZ. 
Tsaldaris zagroził, że spow oduje zer
w anie koalicji m iędzypartyjnej. Spra
w a dalszego istnienia koalicji obu 
partii zostanie rozstrzygnięta na kon
ferencji partii liberalnej, k tó ra  odfoę- 
dźie się  9 w rześnia.

W  kołach politycznych uw ażają, że 
jedynie ingerencja  poselstw a am ery
kańskiego może ocalić koalicję przed 
rodpadnięciem, N a ogół jednakow oż 
panuje  przekonanie, że spór między 
obu partiam i został zaaranżow any 
przez A m erykanów , k tórzy  m ają za
m iar : przeprow adzić reorganizację o- 
becmego rządu greckiego. Podkreśla 
się przy tym  fakt, że partia  liberalna 
od daw na już cieszy się  specjalnym  
poparciem  w ładz am erykańskich. — 
W ładzom  am erykańskim  w  A tenach 
idzie o to, ażeby odnowić ,-fasadę" 
rządu greckiego, nadając  mu pozory 
bardziej liberalne, w związku z m ają
cą się odbvć ses ją  zgrom adzenia ge
neralnego ONZ.

Bohaterska śmierć szefa 
politycznego greckiej 
armii demokratycznej

Rzym, 9 września (P). Główna 
kwatera greckiej armii demokratycz

nej donosi w  specjalnym  komunika
cie, że szef polityczny armii, płk. 
Vamvakas poniósł bohaterską śmierć 
w  Salonikach w  bezpośredniej w at
ce z faszystam i, z których 2 zginęło  
a 3 odniosło rany. Płk. Vamvakas 
był jednym  z najstarszych- oficerów  
armii demokratycznej, w ybitnym  
bojownikiem  greckiej kiasy robotni
czej i członkiem greckiej partii ko
munistycznej cd  przeszło 20 lat. Jak 
inform uje sztab główny, Vamvakas 
był w ysłany do Salonik w specjalnej 
misji.

Tąjem-nisze zaginięci® 
d w ó c h  s a m o l o t ó w

M anchester, 9 w rześnia (API). Taj
na policja angielska poszukuje dwóch 
sam olotów  myśliwskich, które zginę
ły  w tajem niczy sposób z lotniska 
pod M anchesterem , W ylecieli nimi 
przed 6 tygodniam i ludzie podający 
się za urzędników  brytyjskiego mini: 
eterstw ą lotnictwa i istn ieje obawa, 
że sam oloty zostały w ykradzione za 
granicę.

w ej, gdyż cnły naród  b ry ty jsk i żyje 
ponad stan .

P rzyznając, że gospodarka b ry 
ty jsk a  s ta je  się coraz bardziej za
leżna od USA, oraz stw ierdzając, żq 
p rzedłużenie p lanu M arshalla  na 
rok  następny  jes t w ielce niepew ne, 
m in is te r C ripps ostrzegł przed po
w ażnym  niebezpieczeństw em  bez
robocia, zagrażającego A nglii. M ów
ca zw rócił się do zw iązków  zaw odo
w ych z apelem  o zw iększenie p ro 
dukcji i obniżkę kosztów  w lasnycn, 
nie w skazując jednak  żadnego p ra 
ktycznego środka, z k tórego pom o
cą cele te  m ożnaby osiągnąć.

W końcow ej części swego p rze
m ów ienia, m in ister C ripps w ypo
w iedział się przeciw ko ograniczeniu 
dochodów w ielkich przedsiębiorstw  
p ryw atnych , tw ierdząc iż robotnicy 
m ało by  na tym  zyskali. O św iad
czenie to  w yw ołało duże oburzenie 
w śród uczestników  kongresu.

W toku debat, jak ie  się w yw iązały 
po przem ów ieniu  m in is tra  Crippsa, 
delegaci zw iązkow i w ypow iedzieli 
się przeciw ko koncepcji u tw orzenia 
ang lo -am erykańsk ie j rady , k tó rej 
zadaniem  m iałoby być rzekom o po 
p ieran ie  rozw oju  produkcji b ry ty j
skiej.

R ada naczelna kongresu, popie
ra ją c  stanow isko rządu, sprzeciw i
ła się tem u, aby w  skład  dyrekcji 
upaństw ow ionych przedsiębiorstw  
w eszli p rzedstaw iciele związków. 
W brew  stanow isku  rady  naczelnej 
i rządu  uczestnicy kongresu  o lbrzy
m ią w iększością głosów w ypow ie
dzieli się za udziałem  delegatów  
zw iązkow ych w adm in istrac ji p rzed
siębiorstw  znacjonalizow anych.

Strajk robotników portowych w  USA trwa
N ow y Jork, 9 września (P). — 

Stirajk 28 tysięcy robotników  porto
w ych oraz m arynarzy w ybrzeża za
chodniego trwa. S trajku je  również
15.000 robotników  rafinerii naftowej 
w Kalifornii oraz 14.000 szoferów w 
Nowym Jorku  i New Jersey . Strajk 
na zachodnim wybrzeżu Am eryki u- 
nierutchomił 60 proc. transportu żyw 
ności, przeznaczonego dla wysp ha
w ajskich, 80 proc. transportu  dla

D z i e c i  z  C z e c h o s ł o w a c j i  o d g r u z o w u j ą  W a r s z a w ą

Foto SAP

W ramach wymiany polsko-czechosłowackiej wiele dzieci polskich spędziło w tym  roku w akacje w Czecho- 
d n w n rii Dodczas ady  ich czescy i słowaccy rówieśnicy bawili w  tym  czasie nad Bałtykiem . Grupa dzieci z 
r*echn*ł<rwncii które spędziły wczasy w  Dziwnowie woj. szczecińskie, powracając zatrzym ała się  w  W cusza- 
Gzecnostow i , w z/ę/„ udziai w  pracach przy , odgruzowaniu ul. Marszałkowskiej (na zdjęciu).

wojsk am erykańskich stacjonującyoh 
na Pacyfiku, na Alasce i Dalekim 
Wschodzie.

Jak  donosi agencja United Press, 
stra jk  robotników w rafineriach naf
ty w Kalifornii spow oduje rychle za
ham owanie ruchu sam ochodowego w 
zachodniej Ameryce, gdyż zapasy 
benzyny siarczą zaledwie na tydzień. 
S trajkujący szoferzy rozpoczęli pikie
towanie garaży. W Nowym Jorku od
czuwa sie brak nabiału j mięsa. Jak  
podaje prasa am erykańska nie ma na 
razie nadziei szybkiego rozwiązania 
konfliktu.

Z Międzynarodowego 
Kongresu Prawników

Praga. 9 września (P). Na posiedze
niu plenum trzeciego międzynarodo
wego prawników demokratycznych w 
Pradze, któremu przewodniczył dele
gat polski w icem inister Chajn, dele
gacja czechosłowacka przedłożyła 
projekt, dotyczący obrony praw  czło
wieka. P rojekt ten domaga się m. in., 
aby karta narodów zjednoczonych 
zobowiązała w szystkie organa ONZ 
do w ypracowania zasad praktycznej 
obrony praw  człowieka, z których 
podstawowe są: w alka z faszyzmem, 
rów noupraw nienie w dziedzinie go
spodarczej i społecznej,

powielrzry14 
interesem dochodowym
Berlin. 9 w rześnia (API). „Most po

w ietrzny'' z Berlinem bvł dla b ry ty j
skich Unii lotniczych należących do 
kap ita łu  pryw atnego św ietnym  in te re 
sem.

Pryw atne angielskie linie lotnicze, 
k tó re  z  początkiem  sierpnia zostały 
w ezwane do uczestniczenia w „moście 
pow ietrznym " przetransportow ały  do
tychczas do Berlina 2.500 ton tow arów .

Zyski, i akie zostały osiaanięte, w y
noszą zgodnie z  urzędowymi in fonna. 
ejam i 75.000 funtów sztenlingów.
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Foreign Office niepokoi się..
A  ke ja  policji i w ojska prźeciwko 

-^ r u c h o w i ludow em u n a  M alajach 
rośnie z każdym  dniem. Od
byw ają się zbrojne napady na 
w sie i  na lo ty  sam olotów RAF'u. — 
B rytyjskie oddziały w ojskow e „pacy. 
fikują" z zaciekłą bezwzględnością 
m alajski ruch wolnościowy. Anglicy 
nie u fają  jednak  w  pełni pułkom  eu- 
ropejskim ż Ze względu na  trudności 
operacyjne w dżungli zaanektow ali do 
sw ojej arm ii dzikich Dajaków  „łow
ców głów", słynnych z  ta len tu  m y
śliwskiego i zw yczaju ozdabiania 
sw oich osiedli głowami ludzkimi. Da- 
jakow ie posiadają  bowiem w ielką 
znajomość dżungli i  um iejętność po
sługiw ania się  lukiem o zatru tych 
strzałach, k tó ry ch / śm iercionośny e- 
fekt jest niezawodny.

Anglicy um ieją 6ię zabezpieczać ze 
wszystkich stron  i ze w szystkich 
stron ściągać posiłki. O statnio depe
sze doniosły o sprow adzeniu ofice
rów  i podoficerów  policji pa lestyń 
skiej celem szkolenia lokalnych sił 
najem nych.

C harakterystyczny bardzo jest ostry 
zakaz w ydany w  stosunku do dzien
nikarzy i fotografów  angielskich, by 
nio publikow ać zdjęć luli reportaży, 
nie przedstaw iw szy ich uprzednio 
cenzurze w ojskow ej do kontroli. W  o- 
gó!e dziennikarze trzym ani są z dale
ka od rozgryw ających się  w ypadków.

Foreign Office je s t coraz bardziej 
zain teresow ane reakc ją  społeczeń
stwa na krucja tę  m alajską. Na łam ach 
tygodników  bry ty jsk ich  ukazują się 
artyku ły  najw yraźniej inspirow ane 
przez b ry ty jsk ie  MSZ, w k tórych  au
torzy s ta ra ją  się us,prawi ealiw ić eks
pedycję argum entem , że „kom unisty
czne niebezpieczeństw o w południo
wo-wschodniej Azji zagraża in te re 
som W ielkiej Brytanii". Dziennik 
„Daily W orker" pisze jednak, że rząd 
bry ty jsk i w ysyła  sw e pułki do kolo
nii n ie  tylko w  tym celu, aby pełn i
ły  tam  funkcję kontrolno-ąiolicyjną 
lecz rów nież dlatego, by prow adziły 
system atyczną ofensyw ę dla wzmoc
nienia sw ych pozycji w  Indiach, Chi
nach, Burmie i M alajach, gdzie po 
w ojnie wzmogły się  ruchy  w yzw oleń, 
cze.

Im perialiści b ry ty jscy  6 tara ją  się 
obecnie uzyskać w A zji u tracone 
podczas w ojny stanow iska. Ludność 
m iejscowa natom iast, ’ k tó ra  uzyskała 
tylko pozorne konsty tucje  pragnie 
rzeczywiście niepodległości. „To jest 
w łaśnie treśc ią  obecnych w alk na 
M alajach" — stw ierdza „Daily W or
ker", dodając, że „kontynuow anie o- 
becnej polityka im perialistycznej do
prowadzi do zubożenia W ielkiej Bry
tanii zarów no w  sensie  u tra ty  finan
sów jak  i u tra ty  prestiżu".

Foreign Office ma podstaw y do n ie 
pokoju w  związku z nastro jam i pew 
nych w arstw  społeczeństwa. N iedaw 
no m alajskie organizacje robotnicze 
zaapelow ały do bryty jsk ich  związków 
zawodowych, w zyw ając je  do po
w strzym ania polityki barbarzyńskiej 
ekspansji pTzeciw m alajskiem u ludo
wi, jaką  prow adzi obecny rząd.

Pan-M alajska Federacja P r ic y  li
cząca 300.0C0 członków, k tórej apel 
został opublikow any przez „M alayan 
M onitor" w  Londynie, została roz
w iązana 13 czerw ca w tym  samym 
czasie, k iedy b ry ty jsk ie  m inisterstw o 
kolonia rozpoczęło kam panię w ojenną 
przeciwko m alajskim  demokratom . 
„Ataków m alajskiego rządu na naszą 
Federację Związkową — ośw iadcza 
apel — nie można traktow ać w oder
w aniu od całokształtu  zagadnienia,

jakim jest dążenie tak w  południowo-
wschodniej Azji jak, w  w ielu innych  
krajach europejskich do zastępowa
nia w olnych zwi ązków zawodowych  
organizacjami uległym i w  stosunku 
do sw oich pracodawców".

Foreign Office m a powody do nie
pokoju. B ryty jscy  robotn icy  już nie
jednokro tn ie  odm aw iali sw ych usług 
w  organizow aniu przesyłek . w ojen
nych  na  wschód, przeznaczonych na 
m ordow anie ludzi, k tórzy  niczego in 
nego  nie pragną, oprócz wolności.

Trudno w ypersw adow ać robotni
kom  brytyjskim , że Singapo*e, 6tolica 
M alajów , leżąc na  skrzyżow aniu dróg 
m orskich z zachodu n a  wschód, s ta ł 
się n ie  tylko jednym  z najw iększych 
portów  handlow ych św iata, a le  także 
bazą stra tegiczną daleko-w schodnich 
posiadłości Im perium  B rytyjskiego. 
M alaje stanow ią wzór doskonałości 
obiektu  kolonialnego już to dzięki 
glebie i  k lim atow i, k tó re  umożliwiły 
hodow lę drogocennego drzew a k au 
czukowego, już to  jako  te reny  złóż 
w ysokogatunkow ej rudy  cyny, k tórej 
produkcja za ję ła  pierw sze m iejsce w 
św iecie —  już to z ty tu łu  olbrzym ich 
dochodów  w  porcie  Singapore. Poza 
tym trudno nie w spom nieć o w ielkich 
zyskach, jak ie  przynosi m onopol o- 
pium owy i eksport w ielu pożądanych 
na rynkach  św iata korzeni i roślin  
technicznych.

N ie w ydaje się jednak, aby mogły 
wrócić daw ne, dobre czasy. Ruchy 
niepodległościow e w strząsa ją  całą 
A zją południow o-w schodnią. Nic w ięc 
dziwnego, że konferencja  b ry ty jsk ich  
gubernatorów , k tó ra  odbyła się 7—9 
sierpn ia  w Singapore, była ta jna  i  
przygotow yw ano się do niej z gorącz
kow ym  ożywieniem. M alaje to prze
cież ostatn i bastion  chw iejącego 6ię 
im perializmu brytyjskiego, w ięc gra 
w arta  jes t świeczki.

W  kw ietniu  br. eksportow ano z 
M alajów  do USA kauczuku i  cyny  
za 10 mil. dolarów, im portu jąc w  za
m ian ty lko  za 4,650.000 dolarów  — 
reszta znikła w  dobrze zaasekurow a- 
nych  skry tkach  londyńskiego City. 
O statn io  zaczyna w ystępow ać o stra  

jj ryw alizącja ze strony  USA, k tó re  p ro 
dukując kauczuk syntetyczny , sp rze
dają  sw e w yroby taniej, niż p lan ta 
torzy m alajscy. P rzedsiębiorcy b ry ty j. 
ecy na gw ałt w ięc szukają  środków  
obniżenia kosztów  w łasnych i d la te
go pierw szy a tak  został sk ierow any 
na aw angardę m alajskiej k lasy  robo t
niczej.

A nglicy n ie  dhcą przegrać te j bi
twy. M ają dość porażek  za sobą. — 
W ojna n a  M alajach to tylko jedno 
z ogniw  długiego łańcucha trosk  Im
perium  B rytyjskiego. O d w ew nątrz 
podgryza je  p racow ity  czerw  rosną
cego w  świadom ość ruchu robotnicze
go. Stosunki z możnym pobratym cem  
anglosaskim  n ie  należą do luk ra tyw 
nych, przeciw nie — mocno trzeba 
kieszenią potrząsać za ten  w ątpliw y 
zaszczyt i  bardziej jeszcze w ątpliw ą 
perspektyw ę korzyści na  przyszłość.

W alka o złom niem iecki skończyła 
się, jak  w iadomo, kom pletnym  fia 
skiem. Anglia srom otnie została w y
parta  z yymku niem ieckiego n a  ko 
rzyść stalow ych trustów  LISA. N ie 
pozostało nic innego, jak  zwrócić się 
do Luksemburga po  s ta l — ale zbyt 
w ielka jes t różnica pom iędzy ceną 
stali niem ieckiej a luksem burskiej, 
aby W ielka B rytania nie czuła się do
tkliw ie pokrzyw dzona.

Pojaw ienie s ię  am erykańskiej kon
kurencji na rynkach  indyjskich  odbi
ło się nad  w yraz nieprzyjem nym  e 

chem w  londyńskich  kołach przemy
słowych — zwłaszcza, że  konfiguracja 
6 ił anglosaskich w  Niemczech każe 
przewidywać coraz lepsze rezultaty 
amerykańskich inw estycji w  niem iec
kim przemyśle. Placówka „pomocy" 
USA w Paryżu nalega na otwarcie 
wszystkich rynków zach.-europej- 
skich dla produktów niemieckich fa
bryk.

N iew esoła w ięc perspektywa —
zwłaszcza, że zakusy am erykańskich  
finansistów  n a  dom eny kap ita łu  b ry 
ty jsk iego  w ykazują  n iesłychaną pręż
ność. N ie brak w ięc k łopotów  dum 
nemu niegdyś, a  teraz tak  bardzo za
troskanem u Albionowi. Cóż więc 
dziwnego, że  na  D alekim  W schodzie 
grzmią arm aty  i słychać św ist bomb. 
C hw iejący się im perializm  usiłu je  
jeszcze w ytrząsać p ięścią  i grozić. Za
pomina jednak — jak  pisze „M alayan 
M onitor" — że ludy, z k tórym i toczy 
sw ą rozpaczliwą grę, b iły  się już o 
wolność z faszyzmem i  będą prow a
dzić w alkę aż do — zw ycięstw a.

Z. R.

U POŁUDNIOWYCH SĄSIA DÓ W
— N agrodzona przez tygodnik 

'„O d ra” trzytom ow a pow ieść A ntonie
go G ohibiew a „Bolesław C hrobry 
w yjść ma w krótce nakładem  firmy 
w ydaw niczej „Prace" w  przekładzie 
czeskim znakom itej tłum aczki H eleny 
Teigovej.

— W szystkie dzienniki czeskie i 
słow ackie poruszają  na sw ych ła
m ach ak tualne zagadnienia gospo
darcze, zw iązane z rea lizacją  dw ule
tniego p lanu odbudow y gospodarczej 
państw a, dostaw ą kontyngentów  zbo
żow ych przez roluików  czechosłow a
ckich, oraz uspraw nieniem  całego sy 
stem u aprow izacji, napotykającego  w 
dalszym  ciągu n a  pew ne trudności. 
Pisma przynoszą codziennie w iado
mości, ilu stru jące  bądź to w ysiłki 
czechosłow ackiego św iata  p racy  W 
kierunku  zw iększenia produkcji w 
przem yśle 1 rolnictw ie, bądź też p ię 
tnujące tych, k tó rzy  w  jakikolw iek 
sposób ham ują rozwój gospodarczy 
państw a. Prasa n ie  pow strzym uje się 
od  ostrej k ry ty k i w  wypadkach,, gdy  
w  g rę  wchodzi in te re s  k ra ju  i dobro 
Społeczeństwa. W skazu je nP. na  n ie 

zdrow e ob jaw y  w  przem yśle  górni
czym. k tó ry  w sku tek  silne j absencji 
córn ików  i robotn ików  n o tu je  spa
dek  w  p rodukcji w ęgla, zw raca uw a
gę n a  n iesum ienne wypełnianie^ przez 
rolników  obow iązków  obyw atelskich, 
w ym ienia naw et publicznie osoby, 
gm iny, w arsz ta ty  p racy  i przedsię
biorstw a przem ysłow e, k tó re  świado
m ie lub przez opieszałość szkodzą o- 
gólnej gospodarce państw ow ej. Z 
drucjisi znów  strony , dzienniki czes- 
ko -słow ack ie  podk reś la ją  zbiorowy 
w ysiłek  ludzi p racy , k tó rzy  wywiązu
ją  sto sum iennie ze sw ych  obowiąz
ków. Do tych  n a leża  tysiączne rze
sze robotników  i m łodzieży p racu ją- 
cej w  przedsięb iorstw ach  przem ysło- 
w ych, rea lizu jące  plan_ dw uletn i i 
p rzygotow ujące się  gorliw ie do speł
n ien ia  p lanu  5-letniego. Do tych  na- 
leżą — jak  stw ierdza prasa  czecho
słow acka — górnicy , hutn icy , m eta
low cy ł ięni, k tó rzy  dobrow olnie re
zygnu ją  z*urlopów  i żąda ją  w prow a
dzenia 6-dniow ego tygodnia  pracy, 
studenci szkó ł i w yższych uczelni, 
pośw ięcający  sw e  ferie w akacyjne 
dla ogólnego dobra. (Kos.)

f Z e g t s i s Listy, londyńskie

Z w y c i ę s t w o  A n t y l o p y
Londyn, w e w rześniu 

Rokowania, trw ające w  M oskwie, 
w płynęły  znacznie na rozładow anie 
nastro jów  w W. Brytanii. Spraw a ber
lińska, podnoszona w  prasie, n ie bu 
dzi już dalsSej uwagi. N ik t n ie  p rze j
m uje się  an i Wiecami w  ratoszu, ani 
przelotami), an i zapowiedziami zaopa
trzenia mi ac ta na zimą.

Kto wierzy, że  uda się ta cała  im
preza? Znaw cy tw ierdzą, że  dem on
s trac ja  lotnicza m ogłaby potnfrać n a j
w yżej do października. Z początkiem  
w ichury jesiennej i m gieł urw ałaby 
się ca ła  eskapada.

Sztucznie w zniecane nastro je  w ojen
ne znikają. N ie zdoła ich w skraecić 
naw et dość ostro piszący „Daily Tele. 
graiph”, k tó ry  je s t bardzo niezadow o
lony ze zby t spokojnych nastro jów  
panujących  obecnie w  Londynie,

N ik t nie przejm uje się naw et spo
rem  między Churchillem  3 A ttlee  Rfc 
tem at zjednoczonej Europy. Całą grę 
Churchilla zepsuła zresztą dość kom i
czna postać w  dziejach Europy przed
w ojennej — Coudenhowe-Kalerigi.

Przed w ojną w ym yślił on  filozofię 
paneuropejską. M arzył o pow ołaniu 
zjednoczonego parlam entu. T rak tow a
no go jako m aniaka. N ie  liczono się 
z nim  poważnie. Żałow ać tylko należy, 
że w ybitny m uzyk H uberm an dał się 
w ciągnąć do śm iesznych koncepcji po
litycznych.

Teraz, gdy szał organizow ania Eu
ropy ogarnął różnych reform atorów , 
C gudenbowę odżył. Podjął się  zorga
nizowania parlam entu  w  Inilerlaken, 
ten  zjazd „Europejczyków " m ógłby 
odegrać pow ażną ro lę n a  zjeźdzle p sy 
chiatrów  w  Londynie. Coudenhowe za
prosił na  sw ój kongres Churchilla. Po
grążył -go w  ten  sposób. Churchill od 
m ówił przyjazdu. Proszono go w ięc o 
przysłanie depeszy porwSUnej, Teraz 
b y ły  prem ier b ry ty jsk i jest w  k łopo
cie: n ie  w ie jak  się w ykręcić z p rzed 
siębiorstw a, k tó re  kom prom ituje jego 
w łasną imprezę.

N aw et w iadom ość o tym, że rząd  
am erykański popiera Inicjatyw ę chur-

FRANTISEK NECHVATAL

ŚWIĘTO MORZA
Sopot, w w rześniu 1948

W  nocy jak  w  katedrze śpiewnie, 
zapachy w iosny rozrzuca 
rozhukany w iatr Zdobywca, 
w ieszczący przyszłość wiatr.

Księżyc skocznie gra nad ranem  
na organach fal przypływ u, 
roztrzaskane białe czoła 
rozigranych tanecznic.

Z równin zasnutych tęsknotą, 
z głębi lądu spoza gajów, 
w yskoczyło  rozognione 
słońce, dziecko wolności.

W  czufy uścisk w ziął mój Bałtyk 
dalekich krain bogactwa, 
okręty  w szystkich  wód wiozą 
radość, zamorskie korzenie.

U ujścia O dry i W isły  
pieni się w portów ramionach 
zawsze w o lne 'nasze  morze, 
odwieczne morze Słowian.

Piękne kobie/y  z wybrzeża 
przynoszą talom róże, 
róże uśmiechów, które złoci 
ciem ny odblask miesiąca.
W  nocy jak w  katedrze śpiewnie, 
zapachy w iosny rozrzuca 
rozhukany wiatr Zdobywca, 
w ieszczący przyszłość wiatr.

p rze le ży1 ADAM WŁODEK

„Nasze morze — waszym mo
rzem". To hasło rzucone w  Szcze
cinie przy przekazywaniu Czecho
słowacji strefy wolnocłowej w  por
cie nie pozostało frazesem. Ale 
sprawy gospodarcze to rozdział o- 
sobny. Tutaj chcemy zwrócić uwa
gę tylko na fakt, że w  bieżącym  
roku tysiące Czechów i Słowaków  
dzięki wymianie wczasowiczów ze
tknął* sie po raz pierwszy z mo
rzem. Wiersz i felieton, który przy
taczamy są owocem zetknięcia się 
z_ morzem literatów czechosłowac
kich. a zarazem świadectwem, że 
dzięki zbliżeniu do polskiego Bał
tyku w  literaturze Czechosłowacji 
zjawiać sie zaczynała pierwiastki 
marynistyczne.

FERDINAND g a b a j

Małe przeszkody
w wielkiej miłości

atw o powiedzieć- „miłość od 
pierw szego spojrzenia"! Nie tr u 

dno o to. Ale dopiero potem  pow sta
ją rożne kom plikacje. — Dowodem 
p rzyk ład  sąsiedzki S łow aka i Folki.

M iejsce akcji: s ta tek  „Beniow ski" 
na  B ałtyku . Osoby: O na i ja.

„B eniow ski", a n a  n im  dużo p ięk 
nych  P o lek  i  ja , sam otny , opuszczo

ny, w  50 proc. w styd liw y, a  w  150 
proc. pożądliw y. Ciężko w y b ierać  
na jp iękn ie jszą  skoro  w szystk ie są 
p iękne. Lecz jed n a  z. n ich , M aria  
B eata , m oim i oczam i p rag n ie  p a 
trzeć  n a  św iat.

Je s tem  w  Polsce po ra z  p ierw szy , 
w ydaje  m i się, że n ie  zapom niałem  
niczego w ziąć do k u fra  podróżnego 
od p aszp o rtu  aż do  szczoteczki do 
zębów , b ra k  m i ch y b a  ty lk o  su b te l
ności języka  polskiego.

Je s te śm y  n a  szerok im  m orzu, w  
ciągu  dn ia  słońce, w ieczór ciem no
ści, ale to  n ie  szkodzi, bo  k u m  „Be
n iow sk i" je s t  obyw ate lem  X X  w ie 
ku , w ięc n ie  obce m u  je s t św ia tło  
e lek tryczne  i  m egafon  rozsiew ający  
m elodie taneczne.

— P ozvo lite  sieczna jed n o  tango?
Ju ż  p rzy  p ierw szych  słow ach  

m ru g a  jed n a  z  żaró w ek  n a  „B enio
w skim ". (Sieczna n ie  znaczy  po sło
w ack u  „śliczna", a le  „panna").

M am  długie , m ocne łapy , ju ż  m i 
się  M aria  B ea ta  ła tw o  n ie  w ym knie . 
O na zresztą  n ie  m a  zam iaru , p rze 
ciw nie, n a w e t tu li się do m nie. T a ń 
czymy. m ilczym y i p a trzy m y  sobie 
w  oczy. Je j są  p iękne, co do m oich 
nie w iem , n ie w idzia łem  ich  n igdy  
w tańcu.

Sw oim  słow ackim  językiem  p ró 
bu ję  znaleźć w spólny  język, co sp ra 
w ia m i pew ną trudność. W głow ie 
niew iele słów polskich, w ięc raczej 
milczę. P a trz ę  je j w  oczy, u w ażam  
n a  ry tm  i  d e lik a tn ie  śc iskam  je j r ę 

dhinow ską, że kom binacja ta jes t ko 
nieczna w  w yniku  pianiu M aechnlla, 
została  kw aśno p rzy ję ta  przez prasę 
brytyjską.

N astro je  antyaffnesrykańekie, k tó re  
zdaw ałoby eię zn ikały  stopniow o, od
żyły. Żyro Stanów  Zjednoczonych do 
w ielu imprez organizow anych w  Eu
ropie budzi niechęć, tym  bardziej, że 
A m eryka z m iejsca dom aga się  udzisi- 
łu  W . Brytanii,

Świadczy o  tym  chociażby ankieta, 
zorganizow ana przez „D aily Expreiss' 
o stosunku  B rytyjczyków  do zainsta
low ania przedsiębiorstw  am erykańs
kich  w  W . Brytanii. Pytano również 
o stosunek  do tzw. Komisji M ieszanej, 
złożonej z Yamkesów i B rytyjczyków , 
k tó ra  by  badała  przem ysł angielski. 
W iększość - opow iedziała się przeciw 
ko tym  pomysłom .

D otkliwą spraw ą, k tó ra  budź; n a 
stro je  anfyam erykańekie, jeet w  dal
szym  ciągu kw estia  papierosów . Do 
dzisiejszego dnia n ie  osw ojono się z 
myślą, że  na  sk u tek  różnych madhi- 
nacji, zw iązanych z pożyczką, lub z 
innym i posunięciam i kap ita łu  am ery
kańskiego zredukow ano produkcję  
papierosów , a  m inister w yżyw ienia 
wna.z z  m inistrem  hand lu  n ie  m ogą 
odpow iedzieć n a  py tan ie , k iedy  nastą 
p i przyw rócenie norm alnych stosun
ków.

D la podrażnienia opinii publicznej, 
dla ©tworzenia nastro ju  antyam eryfcań- 
sikiego o rgan  Beavenbrooka ,Eveming 
Standard '' podaje  w  drobnych no ta t
kach w iadom ość, że  A m erykanie  w y
pala ją  345 m iliardów  sztuk pap iero 
sów  rocznie, podczas gdy  B rytyjczycy 
zalądlwie 83 m iliardy  rocznie.

Te drobne sp ra w y  zajm ują uw agę 
publiczności. W ielk ie sp raw y  fp ad ły  
z porządku dziennego. letnie ją , lecz 
n ie  zostają  w yciągnię te  na  pow ierzch
nię. J e s t lepiej latem  opow iadać; że  
w  ogrodzie zoologicznym  narodziła się 
now a an ty lopa, że  z A ustralii sp row a
dzony został now y  k o t o  nadzw yczaj- 
myoh odm ianach .skóry, że  toczy się 
pow ażna dyskusja  n a  tem at reform y

„N ew  Look",
Do is to tnych  w iadom ości ogórkow e

go sezonu należy  konferencja  w  Lam. 
beth, gdzie duchow ieństw o anglikańs
k ie  pow zięło uchw ałę na tem at zao
strzen ia  rozw odów , zorganizowani! i  
częstszych m odłów, zw iększenia po 
bożności w śród m ieszkańców , k tórzy  
ostatnio n ie  odw iedzają kościołów , mi
mo. iż ściąga się ich  różnym i sposoba
mi, poczynając od  herbatk i, a kończąc 
na zapowiedzi p ły t gram ofonow ych.

O isto tnych rzeczach mówi się m i
mochodem . K o n g r e s  in telektualistów  
w  Polsce ni© cieszył się  łaską redak
cji w ielu  pism.

W  pierw szy dzień spodziew ano 
w ielkiego rozłamu. Szukano  w  kongre .  
sie zapachu skandalu, awantur, n iepo
wodzenia. W ęszono in try g ę  i spodzie
w ano się, że im preza zawiedzie.

G dy z pierw szych spraw ozdań o k a 
zało się, że n ie  zanosi się  na podobne 
sensacje , pożądane oia przeciw ników  
Kongresu, postanow iono zw inąć sztan
dary. K ongres spad ł z porządku dzien
nego. Z astąpiły  go w iadom ości z o- 
grodu zoologicznego, w ieści z  k ron ik  i 
w ypadków , drobne plotki i ploteczki, 
k tó re  czy te ln ik  po ły k a  codziennie. N ie 
m ają  one żadnego znaczenia i służą 
ty lko  do w ypełn ien ia  szpalt pisma.

. Z agadnienie pokoju , spraw a która 
w  istocie rzeczy trapi każdego oby
w ate la  W . B rytanii została  przez pra
sę  zapomniana. Postanow iono ją  prze
milczeć. N ie było po trzeby  w  tym  k ie . 
runku  działać n a  skin ien ie  w ładz z 
góry. Działano na  w łasną rękę. Mag
naci p rasow i znają  doskonale  in teres 
w łasny  i sfer m iarodajnych  i n ie  po
trzebują żadnych  zleceń. D la n ich  w e. 
zw anie  do p o ko ju  brzm iało jako wy
zw anie. D robne sp raw ki, oderw ane 
w yją tk i, n iepow iązane ze  s-obą m ające 
zaciem nić przeb ieg  z jazdu  w yzierały 
z pism  podczas na jgorę tszych  obrad 
na  K ongresie w e  W rocław iu.

A ntylopa przepędziła in telektualis
tów. N a ko lum nach w ielu  pism o- 
gród zoologiczny pokonał tęsknotę  lu
dzką za pokojem .

kę, k tó ra  pom ału  o ży w a ' w  m ojej 
dłoni.

To m i pozw ala  zapom nieć o g ra 
m atyce  i  zaczynam  p raw ić  kom ple
m en ty .

O n a  p o tak u je , choć n ie  w ie le  ro 
zum ie, ja  też  k iw am  głow ą... R y tm  
m uzyki, ry tm  m orza , ry tm  „B eniow 
skiego" i  ry tm  n a s  dw ojga. W o - 
czach naszych  szybko ro d z i się m i
łość, m iłość w  sercach  i  w  d łon iach . 
J a k  z p rzepełn ionego  k ie lich a  ogni
stego  b ra ty sław sk iego  w in a , boim y 
się, ab y  n ie  u ro n ić  niczego z n a 
szych spojrzeń . N asze oczy m ocn ie j
sze są  n iż  lin y  i  łańcuchy  „B eniow 
skiego".

P o tem  m ru g a ją  w szystk ie  żarów k i 
i  m y  n a  siebie, księżyc m ru g a  n a  
m orze, m orze  n a  niebo... M y dw oje 
od stóp  aż  po czubek g łow y je s te ś 
m y  ju ż  sam ą m iłością.

K ied y  inn i, n ie  zakochan i, z  n ie 
czułego c iosan i d rew n a , poszli spać, 
a lbo  pow łaziłi w  na jc iem n ie jsze  k ą 
ty , m y  d w o je  sk ry liśm y  się za p rze 
chylony  bok  ra tu n k o w e j łodzi i ro z 
poczęliśm y ćw iczenia od p odstaw o
w ych  zasad  m iłosnej g ram aty k i, od 
całow ania.

T ak ie  n iem e poca łunk i m a ją  
w praw dzie  w yborny  sm ak, a le  że 
człow iek nie je s t słupem  soli, w iec 
zaczyna poetyzow ać, szeptać, prosić 
i przyrzekać... T rzy  k ropk i w tym  
m iejscu  w ystarczą.

Z a  to  pow iem  w am  o k o m p lik a 
c jach  językow ych, k tó re  w  te n  w ie

czór, p rzy  nasze j n iew in n e j pogw ar- 
ce, u jrz a ły  św ia t boży.

„S ta tek "  znaczy  po  słow acku  „do
by tek " , a w ięc kon ie , k row y , owce 
itd . A  przecież  n ie  m ożna tego po
w iedzieć o zacnym  k u m ie  „Beniow 
skim ".

„P o k ład "  — p rzy  ty m  słow ie na 
chw ilę  coś zg rzy tnęło  w  naszej sło
dyczy g ru ch an ia . C ałe szczęście, że 
by ł jeszcze in n y  sposób  tłum aczenia 
— p o ca łu n k i. Z godziliśm y się n a  to, 
że M aria  B e a ta  m oże być  d la  mnie 
ty lk o  „ sk a rb em " i ta k  m uszę mówić 
po po lsku . P o  słow acku  rozkochany 
chłopiec z go rącym  ak cen tem  szep
cze sw oje j gołębicy  se rca : „Ty mój
p o k ład "  — a znaczy to; „Ty mój 
skarb ie" .

N ajw ażn ie jsze , że d rog i m ogą być 
różne, a le  cel jeden! 1 to  niedaleki, 
skoro  b lisko  ciebie je s t p iękna, m i
ła  i  go rąca  Polka!

Jeszcze m ałe  w estchn ien ie  Sło
w a k a  w  Polsce:

Z iem io p ięk n y ch , gorących kobiet
i... ciepłego, c ienk iego  piw a! (na to 
je s t lek a rs tw o : d o b ra  m ocna wód
ka)!

A ch , w y  p rzem iłe , cudne Pciki, 
ja k a  szkoda, żem  ta k i w styd liw y, a 
do tego  żona ty  i o jciec dw óch dora
sta jących  córek! P rzy jeżd ża jc ie  do 
B ra ty s ław y , gdzie je s t dużo piek- 
nych chłopców . B ędę p a trzy ł na  was 
z  u śm iechem  spoza  pleców  m ojej 
m ałżonk i i  córeczek, chociaż u k ra d 
kiem .
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K r y z y *  m i ę s n y
S -ytnacja na  rynku  m ięsnym  c ięg ła  

już wprawdzie pew nej popraw ie, 
lecz podaż w dalszym  ciągu  je s t n ie 
sta teczna .

pjODUKUJEMY CORAZ WIĘCEJ
MIĘSA

yj wygłoszonej n iedaw no  poga
dance radiowej m in ister A prow iza- 
eo W. Lechowicz, stw ierdził n a  pod
stawie statystyki urzędow ej znaczny 
wzrost ubom zw ierząt gospodarsk ich  
w ciągu ubiegłych trzech  la t. Ubój 
ten w wadze bitej sam ego m ięsa, a 
więc po w yłączeniu tłuszczu, w y 
niósł w roku 1946 — 135 lys. ton, n a 
tomiast już w roku 1947 podn ió sł się  
do 280 tys. ton, tj. przeszło  o 100%,

\y roku bieżącym  zaznaczy ł s ię  
dalszy wzrost uboju , a  m ianow icie 
wyniósł on w ciągu  5 m iesięcy  br. 
157 tys. ton. D la p o rów nan ia  dodać 
należy, że w tym sam ym  o k res ie  ro 
ku 1947 ubój w yniósł 93 tys. ton, a  
w roku 1946 zaledw ie 47.000 ton. J e 
śliby przypuścić, że do ko ń ca  roku  
ubó; będzie się u trzym yw ał n a  tym  
eamyia poziomie, co w, ciągu  p ie rw - 
grych 5 miesięcy, tj. po 31.400 ten  
miesięcznie (a będzie z  pew nością  
większy), to ubój za  ca ły  ro k  b ieżą
cy wyniesie przypuszczaln ie  376 tys. 
ton. Po przeliczeniu na  g łow ę w y n o - 
,i to 15.06 kg rocznie, co w  naszych  
warunkach nie je s t b y n a jm n ie j mało, 
iważywszy, że w  r. 1946— 47 k o n - 
sumcja mięsa w yniosła  12,5 kg  m ięsa  
tocznie, a  w roku 1950— 51 m a osią
gnąć poziom 19,9 kg  n a  głow ę.

Z tego w ynika, że spadek  podaży  
jfcywca nie je s t uzasadniony .

WZROST KONSUMCJI MIĘSA 
N A  WSI

Przed w ojną ro ln icy  b y li zm uszeni 
sprzedawać znacznie w iększe  ilości 
żywca niż obecnie n a  zap łacen ie  p o 
datków oraz na  zasp o k o jen ie  b ieżą
cych potrzeb. Dziś w y sta rczy  sp rze
dać mniej, gdyż ceny  s ą  stosunkow o 
Wyższe i ko rzystn ie jsze  dla ro ln ik a  i 
dlatego zostaje m u w ięce j n a  sw o je  
potrzeby . I d la tego  w łaśn ie  p rzypu 
szczać można, że  konsum cja  m ięsa n a  
wsi poważnie w zrosła.

Konsumcja m ięsa w  w oj. poznań 
skim, które, jak w iadom o, jes t n a j
poważniejszym w  Polsce źródłem  za
opatrzenia w m ięso  i w yw ozi duże 
kontyngenty żyw ca d la  innych  o k rę 
gów, wynosiła p rzed  w o jn ą  od 26 do 
34 kg na głow ę ludności rocznie. O - 
becnie konsum cja w ynosi 44 kg  m ię
sa rocznie n a  g łow ę ludnoścL

Wzrost konsum cji m ięsa  w  n a jp o 
ważniejszym źród le  do staw y  m ięsa 
ma niewątpliwie p ew ien  w pływ  n a  
ukształtowanie s ię  sy tu a c ji n ą  ry n k u  
mięsnym, n ie  m óg ł jed n ak  w yw ołać 
gwałtownego zaham ow an ia  podaży  
na rynku, jak ieg o  b y liśm y  osta tn io  
świadkami

Eksport w yrobów  m ięsnych  w  c ią 
gu I półrocza ro k u  b ieżącego  w y 
niósł 902.500 kg. W  s to su n k u  do c a 
łej produkcji m ięsa  cy fra  ta  je s t jed 
nak niew spółm iernie m ała  i n ie  m o
gła odegrać decydu jącej ro li w  osła
bieniu podaży żyw ca.

WZROST HODOWLI N A  SKUTEK 
i WIĘKSZEJ OPŁACALNOŚCI

W roku 1947 n a  sk u tek  n ieu ro d za 
ju mocno podrożała  p asza  i w y tw o 
rzył 6ię n iekorzystny  sto su n ek  ceny  
żywca do ceny  zboża, co w płynęło  
niewątpliwie ham ująco  n a  hodow lę 
zwierząt rzeźnych. A le już w iosną 
br. sytuacja rad y k a ln ie  s ię  zm ieniła. 
Po stwierdzeniu znacznych  zapasów  
ziemniaków i zboża n iech lebow ego, 
które służą za paszę, zo sta ł p rzyw ró 
cony korzystny dla hodow li s to su n ek  
cen między zbożem  i żyw cem , co 
miało dodatni w pływ  n a  p ro d u k c ję  
hodowlana oraz n a  w zm ożenie za 
równo konsum cji w  k ra ju , jak  i ek s
portu wyrobów m ięsnych  za g ran icę.

Howl rektorzy wyższych 
uczelni

Prezydent R zeczypospolitej pow o
łał na 3-letnią k ad en c ję  do 1951 r. 
ta stanowisko rek to ra  U n iw ersy te tu  
Jagiellońskiego w  K rakow ie — d ra  T. 
Marchlewskiego, n a  p ro rek to ra  —  dra 
J. Dąbrowskiego, n a  rek to ra  U niw er
sytetu Poznańskiego — d ra  K. A ;du - 
kiewicza, na p ro rek to ra  —  d ra  B. K u
bowicza, na rek to ra  U n iw ersy te tu  
im. Marii C urie-Skłodow skiej w  Lu
blinie — dra T. K ielanow skiego , na  
Prorektora.— dra J. P arnasa , n a  re 
ktora Politechniki Łódzkiej —  dra O. 
Achmatowicza, na  p ro rek to ra  d ra  
J- Jakubowskiego, n a  re k to ra  U ni
wersytetu im. M ikołaja  K opern ika  w 
Toruniu — dra K. W . K oranyi, na  
Prorektora U niw ersy tetu  W roc ław 
skiego — dra S .W ysłoucha, n a  p ro 
rektora Politechniki W arszaw sk ie j — 
Jra S. Straszewicza, n a  rek to ra  Poli
techniki Gdańskiej —  dra S. T u rsk ie - 
S?> na rektora A kadem ii G órn iczej w 
Krakowie — dra V/. G oetla, na  p ro 
rektorów — dra W . B iernaw skiego 
Cr»z dra L. Slendzińzkiego, n a  rek to 
ra Akademii N auk  P o litycznych  w  
warszawie — d ra  A. W ak ara .

S tosunek  ten  staj© się  jeszcze  b a r
dziej k o rzystny  po zrealizow aniu  te 
gorocznych  pom yślnych zbiorów  k tó - 
re  leszcze bardziej zw iększą op łacal
ność hodow li b y d ła  rogatego  i trzo- 

y  ch lew nej. I d la tego  m ożna się spo- 
to e w a ć  już w  najbliższym  c z S e  
w zm ożone: podaży  żyw ca, zw ła
szcza w obec p rzypadającej p ła t
n o ś c ip o d a tk u  g ran tow ego  oraz w płat 
n a  Społeczny Fundusz O szczędno
ściow y, n a  co bogatsi gospodarze b ę 
d ą  m usie li zgrom adzić w iększe sum y 
w  gotow ce. G otów kę tę uzyskają  
w a s m e  ze sp rzedaży  żyw ca lub zbo-

a k c j a  i n t e r w e n c y j n a  w  t o k u

C en tra la  M ięsna, k tó ra  je s t in s ty 
tu c ją  spó łdzielczo-państw ow ą, i k tó ra  
je s t o środk iem  gospodark i m ięsnej 
k ra ju , p rzy s tąp iła  już do w alk i o 
zw iększen ie  podaży  żyw ca i m ięsa. 
P rzedstaw iciele  tej in s ty tuc ji znajdu
ją  się  już w  teren ie , gdzie zakupują  
zw ierzę ta  rzeźne n a  zaopatrzen ie  ry n 
ku. Z akupy  te  w yw arły  już dodatni 
w pływ  n a  sy tu a c ję  m ięsną w  k ieru n 
ku  zw iększen ia  podaży.

Ju ż  o b ecn ie  n a  dni m ięsne prze
znacza się  w ięcej m ięsa, niż p rzed

m i j a
I żniwami. Codziennie dostarczane są 

do r®eźnl m iejskich coraz w iększe 
transporty żyw ca i w związku z tym 
zaczyna słabnąć pęd do robienia za
pasów, co ostatnio komplikowało sy
tuację n a  rynku mięsnym.

W arto  jeszcze wspom nieć o Jed
nym, a m ianow icie o roli in icjatyw y 
pryw atnej, k tó ra  w  obecnej sy tuacji 
m a jeszcze w  sw oim  ręku około 60% 
handlu  m ięsem . Handel prywatny mu
si być oczyszczony z elementów  
spekulacyjnych, w ykorzystu jących 
w szelką sposobność dla zw iększenia 
sw ych  zysków  ze szkodą konsum en- 
t3- Tym  w łaśnie elem entom  zawdzię
czać należy  w yw ołanie kryzysu  m ię- 
6nego, k tó ry  w yrządził już dotkliw e 
szkody.

I dlatego z zadow oleniem  pow itać 
należy  w iadom ość o przeprow adza
nych  obecnie w  szybkim  tem pie przy 
go tow aniach do u tw orzenia w  całym  
k ra ju  sieci koncesjonow anych firm, 
k tó rym  pow ierzony będzie handel 
h u rtow y  m ięsem  i  zwierzętam i rzeź
nym i. W  ten  sposób dokonana będzie 
dokaładna se lek c ja  przedsiębiorstw  i 
pozostaną n a  rynku  ty lko  te, k tó re  
d a ją  w szelką gw arancję  solidności i 
rzetelności kupieckiej.

30.009 sl. xa postawienie kn^ia
O sm u tn y m  fakcie  w yzy sk u  Chło

p ó w  donoszą n a m  z L udźm ierza , 
leżącego  w  pow iecie  n o w o tarsk im . 
Do m iejscow ego  p roboszcza ks. 
d z iek a n a  Jó zefa  S try ry lsk ieg o  p rzy 
b y ło  d w ó ch  b ied n y ch  ro ln ik ó w  — 
Jó ze f H yc i J a n  C zaja  z g ro m ad y  
K rau szó w  z  proślbą o zezw olen ie  n a  
p o staw ien ie  k rzy ża  grobow ego  n a  
cm en ta rzu . K s. d z iekan  S try ry lsk i, 
k tó reg o  op iece  c m e n ta rz  pod lega, 
W yjaśnił, że  k rzy ż  n a  g rob ie  m ogą 
po staw ić  o ile  w p łacą  m u  sk ro m n ą

sum ę... 30.000 zł lufo 30 dolarów . 
M o tyw u jąc  w y m ia r d a n in y  d uszpa
s te rz  ludźm iersk i zaznaczył, że 
p rzed  w ojną  pob ie rano  za  tak ie  ze
zw olen ie  200 zł i  że za  tę  sum ę m oż
n a  by ło  kup ić  k row ę. W stosunku  
do p rzed w o jen n e j ta k sy  — zdan iem  
proboszcza — 30.000 zł n ie  s tanow i 
pow ażnego  w ydatku .

F a k t te n  odb ił s ię  szerok im  echem  
w śród  rzesz  m iejscow ej ludności, 
w y w o łu jąc  zrozum iałe  oburzenie.

Usprawniani® rstóbs pocztowego 
mlędzf Polską i Czechosłowacją

Nowoczesna zabawka?

W W arszaw ie  zosta ła  po d p isan a  
u m o w a  m iędzy  za rząd am i poczt 
i  te le g ra fó w  C zechosłow acji i P o l
sk i w  sp ra w ie  rozszerzen ia  i  u sp ra 
w n ie n ia  ru c h u  pocztow o-telekom u
n ik acy jn eg o  m iędzy  ob u  p ań stw am i.

W im ien iu  C zechosłow acji um ow ę 
p o d p isa ł m in . d r  A lo jzy  N eum an , 
w  im ien iu  zaś P o lsk i — m in . P oczt 
i  T e leg ra fó w  p ro f. W acław  Szym a
now ski.

U m ow a zaw ie ra  n a s tę p u ją c e  p o 
s tan o w ien ia  odnośn ie  o b ro tu  pocz- 
tow o-te lekom uniikacy jnego  m iędzy  
ob u  p ań stw am i: do  w y s y łk i1 czaso
p ism  s to so w an a  będzie  ta ry fa  w e
w n ę trz n a  k r a ju  w ysy ła jącego . O - 
znacza  to  około  80%  zn iżkę  d o ty ch 
czasow ej ta ry fy  d la  czasopism .

O dnośn ie  p rze sy łek  listow ych , s to 
so w an a  do tychczas w  obrocie  pocz
to w y m  ta ry fa  w e w n ę trz n a  obu  k r a 
jó w  ro zc iąg n ię ta  zosta ła  także  n a  
lis ty  polecone, ek sp resow e o raz  n a  
p o św iad czen ia  odb ioru .

D opuszczalną  w ag ę  paczek  W o 
b ro c ie  m iędzy  obu  k ra ja m i podn ie
siono  do  25 kg.

A m b u lan se  pocztow e obu  s tro n  
b ę d ą  k u rs o w a ły  d la  przyśpieszenia, 
p rzew o zu  do  s ta c ji docelow ych  bez 
p rz e ła d u n k u  n a  g ran icy .

D la  p rzy śp ieszen ia  w y m ian y  ko 
re sp o n d en c ji, p rzew óz  lis tó w  i k a r 
te k  p o cz tow ych  odbyw ać się będzie 
d ro g ą  p o w ie trzn ą  lin iam i lo tn iczy
m i p o lsk im i i  czechosłow ackim i, n a 
w et, je że li n a d a w c a  n ie  o k reś lił 
p rz e sy łk i jak o  „ lo tn iczej". O dby
w ać  się  to  b ęd z ie  bez obow iązku

u iśzczan ia  dodatkow ych o p ła t lo tn i
czych.

W ym iana te leg ra ficzn a  obejm ie 
w szystk ie  ro d za je  te leg ram ów . A- 
bonenck ie  po łączen ia  te leg raficzne  
będą . m ogły  stosow ać dalekopisy . 
R uch  te lefon iczny  rea lizo w an y  b ę 
dzie n a  zasad ach  szybkiego ru c h u  
pó łau tom atycznego .

W um ow ie  u s ta lo n o  rów nież  ści
słą  w spó łp racę  fachow ą m iędzy za
rząd am i pocztow ym i P o lsk i i  Cze
chosłow acji.

Przyjaciele z Rumunii
W  Polsce baw i od  k ilku  dn i de le 

g ac ja  „ARPOL", Tow. Przyjaźni Ru- 
m uńsko-Polskiej i  siedzibą z B ukare
szcie. Tow arzystw o to, stw orzone w 
1947 r. liczy obecnie w  sam ym  Bu
kareszcie ponad 4.000 członków. W y
daje  ono w k ilku  tys. egzem plarzy 
specja lne  czasopismo inform ujące n a 
ród rum uński o życiu Polski, o rgan i
zu je  odczyty, pokazy filmów polskich 
itp.

Goście rum uńscy przybyli do Pol
sk i w  celu w ym iany spostrzeżeń i 
m yśli, jak  również zacieśnienia w ię
zów, łączących „ARPOL" z Tow arzy
stw em  Przyjaźni Polsko-Rum uńskiej 
w  W arszawie. W  dalszym ciągu po
by tu  w  Polsce delegacja rum uńska 
u d a  się  do K rakow a i O święcim ia, po 
czym zw iedzi szereg  m iejscow ości na 
Z iem iach O dzyskanych.
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W dniu Święta Lotnictw a  w  W arszaw ie ogólne zainteresowanie w zbudził 
w  czasie pokazów  m odel sam olotu odrzutowego „Gado 300“'. W yko n a n y  
m odel przez konstruktora  Gadomski ego w aży  2 kg  1 osiąga szybkość  ok. 
200 km !godz. Na zdjęciu m odel sam olo tu  odrzutowego.

4 0 9 . 3 4 0  z f .
Ł a ń c u c h  p r a s o w y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "  

n a  o d b u d o w ą  W a r s z a w y
N a wezwanie nacz. mgr Kowalskie

go — prez. Izby Przem.-Handl. Euge
niusz Jakubowski w płacił 1.000 zł o- 
raz dyr. inż. Henryk Mianowski 500 
z ł — Dr Józef Korpała dyr. Bibl. Publ. 
—  500 zl. — Prof. dr Kaz. W yka — 
wezwany przez nacz. mgr. Próchnic- 
krego —  1.000 zł. — Prof. dr Marian 
Kamieński — wezwany przez rektora 
prol. dr Goetla — 1.000 zl 1 wzywa 
profesorów W ydziału inżynierii: M. 
Chmaja, A. Plamitzera i Wł. Ronie- 
wicza.

Julian Łazarczyk dyr. Nar. Banku 
Polskiego Oddz. w  Krakowie — 1.000 
zł i  wzywa: Eug. Grado dyr. Państw. 
Banku Rolnego, Józefa Nazimka dyr. 
Banku Zw. Spółek Zarobk. i Gustawa 
Bartke dyr. Banku Handlowego. — 
Prof. Witold Krzyżanowski — wez
w any przez kuratora dr St. Białasa —
1.000 zł. — Prof. Tad. Stan. Grabow
ski prezes Komitetu Słowiańskiego —

wezwany przez dr H. Eatowskiego —
1.000 zł. — Ks. prałat Rudolf Van 
Roy — wezwany przez ks. ppłk. mgr 
W eryńskiego — 500 zł.

Prof. dr inż. Jan Krauze — wezwany 
przez rektora dr Goetla — 1.000 zł. — 
Inż. Wład. Dętko — 1.000 zł i wzy
wa: dr Raffa dyr. C.H.M.B. i dr Fr. 
Malca dyr. Z.P.W.M.B. w  Krakowie. —  
Dyr. Józef Karbowski — wezwany 
przez dyr. Z, Nardellego 1 dyr. W. 
Nowakowskiego — 1.000 zł.

Orkiestra Mrowińskiego i Żaka z 
kawiarni „Kasyno" — 10.500 zł i wzy
wa orkiestry: Kazim. Turewicza,
Zbign. Wróbla 1 Wład. Figla w  Kra
kowie.

W e wczorajszym odcinku łańcucha 
prasowego wskutek przeoczenia 
zmieniono nazwiska osób wezwa
nych przez włceprez. M. Nowicką do 
wpłaty składek, były wezwane ob. oto. 
W . Bogdanowicz i dr Schlapak.

W y M o w c y  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Gdyni

W  ram ach kursów  M inisterstw a 
O św iaty  urządzony został w  G dyni 
kurs języka rosyjskiego dla nauczy
cieli. W ykładow cam i byli przew aż
n ie  w ykładow cy z  K rakow a, w śród 
k tó ry ch  znajdow ali się: prof. d r Lehr- 
Spław iński, lektorzy  jęz. rosy jsk ie
go: W iktor Jakubow ski i W łodzimierz 
Gałecki. P relegentam i z dziedziny hi
s to rii i geografii Związku Ra
dzieckiego by ii w ydelegow ani przez 
sztab m arszałka Rokossow skiego pro
fesorow ie radzieccy. H onorarium  za 
w yk łady  w szyscy prelegenci rosy jscy  
ofiarow ali na  rzecz oddziału gdyń
skiego R. T. P. D.

N a kursach  urządzona została 
św ietlica, zaw ierająca b ib lio tekę 300 
tomów, sprow adzona z ośrodka dy
daktycznego języka rosyjskiego w 
K rakow ie: prasa polska i rosy jska  
by ła  w  całości reprezentow ana.

N aukow ą kierow niczką kursów  by-

C zy te ln ic tj p iszą :

ła  prof. N adzieja M odlińska — k ie 
row niczka ośrodka dydaktycznego z 
K rakowa, kierow nictw o adrninistrar- 
cy jne spoczyw ało w  rękach prof. 
K onstantego Zygier -  K om a z Gdy
ni. (ś).

Sprzedaż węgla 
na ulicach Warszawy

Centr. Z bytu Przem. W ęglow ego 
rozpoczęła w  W arszaw ie sprzedaż u - 
liczną w ęgla z sam ochodów. W ęgiel 
dostarczany będzie najp ierw  dzielni
com robotniczym  oraz dzielnicom od
leglejszym  od  śródm ieścia, a  n ie  po
siadającym  dogodnej kom unikacji jak  
np. Żolibórz j M okotów.

W ęgiel sprzedaw any jes t w  za
plom bow anych w orkach po  50 kg 
netto. Dzięki p rzystępnej cenie — 
200 zł za  w orek — oraz dogodności, 
jaką je s t możność kupna w  najbliż
szych okolicach domu, dostępny jest 
on dla szerokiego ogółu.

P rzy m u so w i p isa rze
Siedzą p rzy  b iu rk ach  i piszą z ta 

k im  zapałem , z tak im  skupien iem  
i  pow agą, jak b y  o d  w yn ików  tej 
p racy  zależała przyszłość k u li ziem 
skiej. P iszą bez znużen ia  i  bez  w y
tch n ien ia , n ie  troszcząc się o zuży
cie p ap ie ru  i  a tram en tu . O k im  tu  
m ow a- O p rzym usow ych  pisarzach .

M o  w e  f i l m y  p o l s k i e
„F ilm  P o lsk i"  p ra c u je  in ten sy w 

n ie  n a d  k ilk o m a  no w y m i film am i 
d ługom etrażow ym i. F ilm  _ „U lica 
G ran iczn a" , k tó reg o  p re m ie ra  od 
b y ła  s ię  n a  fe s tiw a lu  w  W enecji, 
u zy sk a ł, ja k  już  donosiliśm y, p ie r 
w szą  n ag ro d ę  w łoskiego p rezyd ium  
ra d y  m in is tró w . U jrzy m y  go zape
wnie n ied łu g o  n a  ek ran ach .

Z akończone  zosta ły  zd jęc ia  do fil
m u  „ D ru k a rn ia  n a  G rzybow sk ie j , 
reży se ro w an eg o  p rzez  A nton iego  
B ohdziew icza. O becn ie  film  znaj 
je  się w  m o n tażu  i  udźw iękow ien iu .

E k ip a  re a liz a to rsk a  film u  „Po
w ró t"  (ty t. p o p rzed n i „Ś lepy to r ) 
po d  k ie ro w n ic tw em  reży se ra  cze 
sk iego  B ożyw oja Z em an a  n ak ręć  
w  Z ak o p an em  o sta tn ie  zd jęc ia  p le 
n e ro w e  z u d z ia łem  Ire n y  E ich leró 
w n y , o d tw ó rczy n i g łów nej ro b , 
C hm urk o w sk ieg o  i m a łe j M a y  
B u jań sk ie j.

P o d  k ie ro w n ic tw em  a rty sty czn y m  
re ż  W andy  Jakubow skiej rozpoczę
ły  "się zd jęc ia  p len e ro w e  
n o w y ch  film ów

_______  do d w u
długom etrażow ych

pt. „.Robinson w arszaw sk i"  i  „Dom 
n a  pustk o w iu " . ‘ '

S cenariu sz  ,do p ierw szego z tych  
film ów , w ed ług  pom ysłu  J . A ndrze
jew sk iego  i  C. M iłosza, nap isa ł J. 
A nd rze jew sk i p rzy  w spó łp racy  J. 
Z arzyckiego, k tó ry  zarazem  je s t r e 
żyserem  tego film u.

„R obinson w arszaw sk i"  — to  opo
w ieść o d ram aty czn y ch  losach  czło
w ieka, k ry jącego  się p rzed  N iem ca
m i w ’ ru in a c h  zburzonej sto licy , w  
o k res ie  popow stan iow ym , aż do m o
m en tu  w kroczen ia  w yzw oleńczych 
w o jsk  po lsk ich  i  radzieck ich .

Z d jęcia  n ak ręcan e  są  w śród  ru in  
W arszaw y w  okolicach ulic : O rlej, 
O ssolińskich  i  g e tta . G łów ne ro le  
g ra ją : J a n  K u m ak o w icz  i  Zofia
M rozow ska.

W rea liz ac ji film u  b ie rze  udzia ł 
ek ip a  film ow ców  francusk ich . P rzy  
k am erze  p ra c u je  o p e ra to r Isnard . 
D rug im  o p era to rem  je s t Clein. 
W krótce p rzy jadzie  rów nież m on ta
ży stk a  p. M ercanton.

F ilm  „Dom  n a  pustk o w iu "  w e

dług scenariu sza  Ja ro s ław a  Iw asz 
k iew icza, reży se ru je  J a n  R ybkow - 
sk i — k ie ro w n ik  a rty styczny  „O- 
sta tn iego  e tapu" .

A kcja  film u  toczy się w  czasie o- 
k u p a c ji w  jed n e j z m iejscow ości 
podw arszaw skich . Z d jęcia  p len e ro 
w e  n ak ręcan e  są  w  Sulejów ku. 
Z d jęcia  w y konu ją  opera to rzy  S. 
W ohl i O. Sam ucew icz.

W film ie  g ra ją : A lek san d ra  Slą-, 
ska, Je rzy  Ś liw ińsk i, M aria  G ella, 
E d w ard  D ziew oński, Skow roński, 
C iechom ska, D rohoska i  in.

D ekoracje  do  obu  film ów  p ro je k 
tu je  R om an M ann.

L is tę  now ych film ów  p e łn o m etra 
żow ych uzupełn ić  na leży  zrealizo
w an ą  ju ż  now ą w e rs ją  „Z akaza
nych  piosenek". C ałkow itej zm ianie 
u leg ła  koncepcja  ram o w a film u. D u
żym  przeróbkom  poddana  zosta ła  
fab u ła  i  poszczególne epizody. Do 
m on tażu  uży to  część m a te ria łó w  z 
poprzedniej w ersji. D okręcono spo
r ą  ilość now ych zdjęć.

F ilm  w  now ej postaci ukaże  się  
w n ied ług im  czasie na ek ranach .

Z nam y ich  dobrze, zna ich  każdy 
podróżny, k tó ry  k u p u je  b ile t w  k a 
sie kolejow ej. D ługie ogonki czeka
jących  w iją  się ja k  w ąż. Ci, co sto- 
ją  n a  kęńcu , n ie  m ogą zrozum ieć 
zwłoki. W ydaje się, że ta k  ła tw o  
sięgnąć rę k ą  p o  b ile t ko lejow y i 
w ręczyć podróżnem u, rów nocześnie 
in k asu jąc  pieniądze. Is to tn ie  zdarza 
się to  czasem  i  trw a  k ilka  sekund. 
O w iele  jed n ak  częściej zły los zm u
sza naszych  kasje ró w  do obejm o
w an ia  ro li przym usow ego pisarza.— 
Z aczyna się w tedy  uroczysty  cere
m onia ł zak ładan ia  kalk i, gładzenia 
pap ieru , m ozolnego obliczania k ilo 
m etrów , w yp isyw an ia  ru b ry k . C ere
m onia ł je s t cerem oniałem  i  n ie  m o
żna go żadną m ia rą  skrócić. O brzą
dek  je s t p rzes trzegany  w  sposób ró 
w nie  dokładny  w  kasie  kolejow ej 
K atow ic, jak  n a  dw orze k ró la  a n 
gielskiego.

Ż al m i panów  kasjerów , p rzyk ro  
m i gdy  p a trzę  na  cierp ien ia  m iłych 
naszych kasje rek . Czyż n ie  m ożna 
by  tego  w szystk iego uprościć? Czy 
w ydru k o w an ie  b ile tów  kole jow ych  
do w szelk ich  m iejscow ości i w edług 
ta ry f  no rm alnych , ja k  rów nież i  u l
gow ych, sięga w  dziedzinę n iem o
żliwości? M am y już n a  szczęście 
sporo  p ap ie ru  i  n iem ałą  ilość m a 
szyn  d ru k arsk ich . W arto  było b y  o- 
barczyć d ru k a rn ię  odpow iednim i 
zam ów ieniam i. Czas obyw ate li m a 
też sw oją  w artość, n ie  m ów iąc  już 
o siłach , en erg ii i  w ygodzie ko le jo 
w ych  pracow ników , k tó rzy  z  po
św ięceniem  na jp iękn ie jszym , z c ie r
p liw ością zdum iew a jącą  i  dużym  po
czuciem  obyw ate lsk im  w ykonu ją  
sw e n ie ła tw e , odpow iedzia lne i  H®|- 
czące funkcje . (W. N.) i . .  i
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Rolnicy powiatu brzeskiego przodują
W spółzawodnictwo w rolnictw ie 

obejm uje e.wo-im sasięgiein ooraa 
w iększą ilość grom ad iwojewódŁtwa 
IcraJrorwakiego. Aikcja ta ma szczegól
ne zmaczanie dla podniesienia pro
ch hkcj i rolnej, zwiększenia w ydajno
ści ziemi i cpłao&łmoścd gospodarstw , 
co  przyczyni sdę bezpośrednio do  pod
niesienia stepy  życiow ej rolnika i 
zaopatrzenia św iata pracy w  m iastach 
w żywwość.

Jednym  z  pierwszych powiatów, 
w którym rozpoczęto współzawodni
ctwo w rolnictwie, byl pow iat brze
ski. Jak  wymńka ze sprawozdań, w  
okresie 8 mieszący wybudowano tu  w 
ramach wsjpćfcawodm Łotwa — 953
gnojników betonowych, 891 ab tom i
ków betonow ych na  gnojów kę, upo
rządkowano miejsca przedhowywa- 
ń a  oto omnflka w  3.649 gcepodarstwatdh. 
wybudowano 44 silosy dla przecho
wywania paszy i  uporządkowano 
pryzmy z kompostem w 2.896 gostpo- 
darctwach. ków nocaeśnie w ybudow a
no rowy m elioracyjne o długości 14 
km. Powiat brzeski znajdu je  się po
nadto na pierwszym  m iejscu pod 
względem w ydajności buraka cukro
wego w  Pateoe. Rolnicy tam tejsi o* 
siągnęli daleko lepsze zbiory, niż w 
w ielu krajach  E a g la n ic B n y c h .

W  akcji wigpóteawodndtctwa pierw 
sza miesjce zaję ła  gmina Szczurowa, 
a następne gmina Zakliczyn. W  zwią
zku z zakońceanieoi pierwszego e ta 
pu w spółzaw odnictwa wręczono od
znaczenia tym, k tórzy  najbardziej 
-usłużyli się w e współzawodnictwie. 
Odznaczenia otrzym ali: gromada
Tworkowa i grom ada W ola Radłow- 
ska, gminni instruktorzy rolni ZSCh. 
Fr. Kowalczyk, i A. Zając, Zespoły 
Gospodyń Wiejekiidh i  Jurkow a i 
Bonzęcina oraz , przodownicy z gro
mad: Jamówka, — J. Baca, Zaborów

Z  trojete. krakowskiego

DOŻYNKI W  POW. MIECHOW
SKIM. Skończyły edę żniwa. N ad
szedł czas, by za pom yślny ubiór u- 
bawić 6ię do syta. Przy pięknej pogo
dzie 5 bm, ziemia m iechowska roz
brzm iewała skoczną m uzyką i w eso
łymi pieśniami. Rolnicy, zadowoleni 
z tegorocznego ob itego  plonu bawili 
się do późnej nocy.

ZAWODY PIŁKARSKIE między KS 
Miechów a KS Słomniki urządzono w 
Miechowie, przeznaczając dochód z 
imprezy (ponad 50.000 zi) na odbudowę 
stolicy. Zasłużone zw ycięstwo odnio
sła drużyna miechowska, pokonując 
ambitny zespół Słomnik 4:3 (2:2).

„DOM POD OŚWIĘCIMIEM" W 
FALNIOWIE. Staraniem gminnej O- 
ohotaiczej Straży Pożarnej w Fainio- 
wie, pow. Miechów, m iejscowy ze
spół dram atyczny w ystawił sztukę T. 
Hołuja „Dom pod Oświęcimiem". 
Szczelnie w ypełniona sala Domu Lu- 

• dowego była dowodem wielkiego za
interesowania, jakie wywołała sztu
ka w okolicy,

PRAGNĄ KSZTAŁCIĆ SW OJE 
DZIECI. M ieszkańcy grom ady Ło- 
poń gm. W ojnicz doceniają należy
cie sp raw ę kształcenia sw oich dzie
ci. Toteż sam orzu tn ie  p rzystąp ili do 
akcji zb ieran ia  funduszów  na budo
wę szkoły. W niedzielę odbyło się 
pośw ięcenie kam ienia  w ęgielnego 
pod now y duży gm ach szkolny, p rzy  
udziale k u ra to ra  OSK d r  B iałasa, 
nacz. wydz. KOSK m gr Lassow skie- 
go i okolicznej ludności.

OWCE W RACAJĄ Z HAL WYPA
SOWYCH. — ■ W  Jaw orkach, gmina 
Szczawnica, odbędzie się 11 bm. uro
czystość „osadu" (spędu owiec) z. hal 
w ypasowych na Jaw orkach do rodzi
mych wsi na Podhalu. Je s t to p ier
wsza tego rodzaju uroczystość na  te 
renie gminy Szczawnica, gdzie na 
obszarze około 3.000 ha pastw isk 
przebyw ały w tym roku owce z te re
nu Podhala, w ilości około 8.000 
sntuk. Kulminacyjnym punktem  uro
czystości będzie pożegnanie baców, 
połączone z obrzędami zw yczajow y
mi. W yjazd przedstaw icieli władz, 
partyj politycznych i in. nastąpi z 
Kra-.cowa 11 bm. o godz. 8 z ul Ko
chanowskiego 12

DOKUMENTY NADANIA ZIEMI 
OSADNIKOM. Pow. Rada Narodowa 
w Nowym Sączu urządza 12 bm. na 
Rynku nowosądeckim uroczystość 
rozdania dokumentów nadania 'niemi 
osadnikom w powiecie mowosądec- 
k m. Dla os-adników uruchomione bę- 
dą nadzwyczajna pociągi z Grybowa 
i Krynicy do Nowego Sącza. W  ra
zie niepogody uroczystość odbędzie 
się w sali Dortu KuPurv przy A l. 
W olności. W czasie uroczystości n a 
stąpi w ręczenie sołtysom  nowych 
map uregulow anych wsi oraz nagro
dy mierniczemu, k tó ry  wygra} w yś
cig pracy w w ojew ództw ie krakow 
skim. N a zakończenie nastąpi p-ze- 
gląd now opow stałych gospodarstw  
osadniczych we w siach: Biraczarowa 
i Florynka, gm. Grybów.

—  J. S:emiemiiec, — Więckoiwace — J. 
Koścśeń, Lendów a — W ł. Podgórski, 
Łoniowa — St. Rylewiicz, W d a  Ra- 
dłowsika — J. Puchała, Strzelce Ma
łe — Szymon Głąb, W ola Stróżka — 
P. Dawid, Trzaskow a — M. W łodar
czyk, Bceaśadfki — Fr. Myszka, Gnoj
n ik  — Br. W iśniowski, Moknzyska — 
St. Gibała; dalej przodownice gro
m adzkie: ze Sbrzelc M ałych — A. Bo- 
dziak, i z  Tworkowej — St. Żółta, 
przewodniczące Koła Gospodyń 
W iejskich: z  Borzęcina — F. Pilch, z 
Jurkow a -— St. Osiecka, z Lewaro
wa — El. Koroaś, pre.z<?6 gm. ZSCh. 
Uszew — J. Żak, rolnik z Poręby

Spytk. — A. Fut, z grom ady Szczu
row a — W. Nicpoń, z Iw kowa — J- 
Kukla.

Odznaczeni a wręczono n a  uroczy
stym  zebraniu przy  udziale prezesa 
ZSCh. L. Mrożą, w ócastarosty Zda. So
ja, oraz pmzedatawuctidd pairlai polity- 
cznydh, orgamizacyj i  instytucyj. Prze
w odniczący zebrania czł. w oj. Zarz, 
ZSGh., inż. Hemniczek złożył przodo
wnikom pracy  oraz isiż. K.’ Brzeskie
mu i inż. Zbign. W yszyńskiem u po
dziękow anie za ich rzetelną pracę w 
ctaiedzinie rozpracow ania zagadnień 
w  rolnictw ie i  za s ta ran ia  przy  pod- 
njesi.enriu produkcji rolnej.

Pomoc sanitarna dla podróżnych
Zdawało by się, iż obecnie w  cza

sach norm alnego ruchu kolejowego, 
gdy już zapom nieliśm y o w ojnie, 
punkty  san itarne PGK n ie  są już po
trzebne. Są przecież i lekarze kolejo
wi, kolejow e i  m iejskie pogotow ia 
ratunkow e. Jednak  gdy oglądniemy 
„punkt san itarny  PCK" na peronie 
Dworca Głównego w K rakow ie prze
konam y się, że rzeczyw iście jes t on 
bardzo potrzebny. Jak  w yjaśnia nam 
6i06tra  dyżurna, w  czerwcu punkt sa 
n itarny  udzielił pomocy w  536 w y
padkach a w  lipcu w 532 w ypadkach. 
Część pomocy san itarnej dotyczyła 
w ypadków  lżejszych, ale było i k il
kanaście cięższych.

Personel Punktu Sanitarnego udzie
la również pom ocy m atkom  z dzieć
mi, starcom  i . chorym, k tórzy  proszą 
o pomoc w uzyskaniu m iejsca w w a

gonach. Często na prośbę sio stry  dy
żurnej obsługa pociągów, kierow nicy, 
konduktorzy i num erow i przenoszą 
na noszach chorych i um ieszczają w 
pociągu. Zaznaczyć naieży, iż robią 
to n ie  tylko bezpłatnie ale i z  u tra tą  
możliwego zarobku -wskutek stra ty  
czasu — oddanego chorem u. Życzli
w ość z jak ą  spo tyka się placów ka sa
n itarna PCK u w ładz kolejow ych, le 
karzy  — oparta  jest na zaufaniu, ja 
k ą  placów ka uzyskała przez sw ą su 
m ienną pracę.

D ziałalność punktu  jes t bardzo w ie
lostronna i placów ka spełnia dobrze 
sw oje zadanie. T ysiące podróżujących 
zapew ne z w dzięcznością pam ięta sto
jące  zawsze na posterunku i do pracy 
gotow e pielęgniark i w  punkcie sani
tarnym  PCK na Dworcu Głównym w 
K rakowie.

Kropla sa tyry

K raków  bogo-bojny 
i gołębio-dojny

JAN SZTAUDYNGER

ZwiązkotcyTeatr „Studio" 

„Juliusz Szylong"
A. Grzymała Siedlecki jest produ

centem  sztuk teatralnych o popular
nej tem atyce i doraźnie w ystępu ją 
cym  morale. N ie m ów im y o farsach i 
kom edio! ars ach, w  rodzaju  „Subloka- 
torki". ,,Podatku m ajątkow ego", „Ma. 
man do wzięcia", nie b ierzem y pod 
uwagę krotochw ili h istorycznej „Po
pas Króla Jegom ości" będącej, m oże 
m imowolną odpowiedzią na „Króla 
M im ow oli" Chabriera, lecz oceniam y  
znanego pisarza na podstawie jego  
„Czwartego do bridge‘a" i „W łama
nia". Dostrzegamy tam lekki, n iew y
m yślny  dialog, pew ien zasób obserwa
cji i niezaprzeczony nerw sceniczny.

Poznawszy najnowszą pozycję  Sie
dleckiego: „Juliusza Szylonga" czyli:

„Ludzie są ludźm i" m ożem y stw ier
dzić, że kom edia ta zawiera w szys tk ie  
za le ty  i błędy, spo tykane w  poprzed
nich osiągnięciach Siedleckiego na po. 
lu komiediopisarstwa. Słucha się „Szy
longa" z zajęciem , a bez przejęcia się, 
z  zaciek  owi e ni erd, choć spraw y poru
szane nie są zbytnio ciekawe. O state. 
cznie uczucie starszego pana do m ło
dej m aszynistki, to ty lko  pew na od
miana „Spadkobiercy", w  którym  pod
starzały O bierzyński zwraca się z afe
k tem  do m łodej W ik ty . N ie  zdobył 
się zatem  Siedlecki na nerwe spojrze
nie, na now e postacie czy  sytuacje, 
lecz niejako pow tórzył czy  skopiował 
w łasne  dawne. W  obydw u kom ediach  
trium fuje m łodość , siiezbyt coprawda 
przekonyw ująco. A le  publiczność, m a. 
jąc do w yboru utwór, w  którym  sta
rość odnosi zw ycięstw o  nad m łodoś
cią (choćby  „Stare wino szumi", lub 
„Papa") lub produkcję, w rodzaju o- 
m aw ianej zawsze opowie się po stro
nic drugiej.

Zespół św ietlicow y ZZK Kraków  w y
konał ,,Juliusza Szylonga" sprawnie i 
bynajm niej nie po am atorsku. Role 
żeńskie stanowczo lepiej b y ły  inter
pretowane od ról męskich. Sumienną 
reżyserię zaw dzięczam y W ł. Rzacy

W . G.

O Coś dla filatelistów. Do obiegu 
w prowadzone zostały  2 nowe znacz* 
ki pocztowe: jeden  zw iązany z m ie
siącem  odbudowy W arszawy, drugi 
— pośw ięcony zjazdowi Filatelistów  
w Toruniu. Rysunek znaczka z dopła
tą  na odbudowę sto licy  (15 zł +  5 zl) 
przedstaw ia część trasy  W —Z pod 
placem Zamkowym z dzwonnicą i ko
ściołem Sw. Anny. Kolor znaczka zie
lony. Znaczek z okazji Zjazdu jest 
ciom nobrunatny (15 zł), rysunek 
przedstaw ia fragm ent zabytkow ych 
m urów ochronnych m. Torunia z b ra 
m ą mostową, z k tórej w yjeżdża dy
liżans pocztowy, O ba znaczki są per
forowane.

•  Naprawiają naszą ulicę! Tym ra 
dosnym okrzykiem  pow itali m iesz
kańcy ul. Komorowskiego dzień 8 
w rześnia, w którym  na  pożłobionej 
głębokimi dołami jednej z  „pryncy* 
palnych ulic Półw sia Zw ierzyniec
kiego ujrzeli pokaźny ze6pół robotni
ków, zajętych zasypyw aniem  n ierów 
ności drobnym kamieniem. Radość tę 
podzielą z pew nością dorożkarze o-» 
raz kierow cy aut i m otocykli.

•  Książki dla Warmian złożyła __
na wezwanie Spółdzielni W yd-O - 
ś,wiato-wej. "C zytelnik" — Towarzy-
W w  ^ dCl,Óf Maz« ó w  i W arm ian 
-połdzielnia _ W ydaw nicza „Książka", 
wzywając równocześnie do wzięcia 
udziału w tej akcji Państw  Z akłtdy

s *M n y c h ’ R y i ie k  K ie -

•)„N ‘-*dZle 7a 9ranlcą n ie m.T| zwy.
czaju, by psy wyprowadzano na uli
cę, celem załatwiania funkcji biolo
gicznych — pisze nasz czytelnik J P

Od tego są  podwórza. A poniew aż 
nasii dozorcy domu m ają obow iązek 
utrzym yw ania w  czystości zarów no 
podwórzy, jak  i ulic p rzed domami, 
bezpodstawne są  ich żądania w ypu
szczania psów  na  ulicę. W ydanie od 
pow iedniego przepisu przez Zarząd 
M iejski zm niejszyłoby znacznie za 
nieczyszczenie ulic K rakow a przez 
psy  — w nioskuje nasz czytelnik.

O Egzaminy na  studium  w stępne 
U. J. odbędą się  w dniach od 13— 18 
bm. Lista dopuszczonych do egzam i
nu oraz bhzsze inform acje ogłoszone 
będą 10 bm. n a  tablicy ogłoszeń U. J. 
Zgłaszający się  do egzam inu pow in
ni posiadać dow ody osobiste.

•  W pisy studen tów  na  II. III i IV 
rok studiów  w ydziału arch itek tury , 
inżynierii i kom unikacji, odbyw ać się 
będą w dziekanatach w dniach od 
15—30 bm. Egzaminy na I rok s tu 
diów rozpoczynają się  na w ydziale 
inżynierii oraz kom unikacji 13 bm. 
Szczegóły na  tablicach ogłoszeń w 
dziekanatach.

®'Kurs kucia koni w O kręgowym  
A m bulansie W eterynary jnym  o tw ar
ty  został w  środę. O tw arcia  dokonał 
płk. Zaw ierucha, poczem do kursan 
tów przem aw iali: płk. Lubieniedki
wiceprez. m. Tor. W  kursie bierze 
udział 16 czeladników  i m istrzów ko
walskich z całego w ojew ództw a k ra 
kow skiego. K urs po trw a 3 m iesiące.
dn*rto^f art£*tYC2ne na wystawę
s k l to a T  t  ? 6lc’ Tom nia

Tow A r ^ tó w - P l t ty k ó w  w

Jaka b ęd zie  pogod a  
w dniu 9  w rześn ia?
Rankiem m iejscam i m gły lub 

zam glenia, w  ciągu dnia pogod
nie lub dość pogodnie. Jedynie  
w  dzielnicach północno-zachod
nich wzrost zachmurzenia. M a
ksym alna tem peratura od 15 na 
w schodzie do 25 stopni na zacho
dzie kraju. Cisza lub słabe w ia 
try z  kierunków zm iennych.

K A LE N D A R ZY K  IM PR EZ
na czwartek 9 września 

TEATRY. Miejski im, J. Słowackiego —
godz. 19: ,.Owcze Źródło". — M iejski 
S iary  T eatr — Duża eala, godz. 19: 
..A rchipelag Lenoir" { M ała sa!a, godz. 
19.15: „S saas" . — T ealr Młodego Widz* 
RTPD („Scala") — godz, 19.30: „Panna 
m ężatka". — T eatr OKZZ „Studio" 
(Skarbowa 2) — godz. 19.30: „Juliusz
Szylong" czyli „Ludzie są ludźm i". 
WYSTAWY. Patac Szlaki: W ystaw ,

rcydzie! m alarstw a polskiego _  Azc-nto- 
ficz. Boznańska, Fałat, Gottlieb, Mal- 
zew skl, M ehoffer, Podkowlńskl ‘ Stant- 
taw skf, Szymanowski, Tetm a.er. Wy- 
zólkow skt — codzienni, w godz. 10—18.
-  Wystawa „Wiosna Ludów- 1843—1*48
-  w Muzeum Historycznym Krakowa, 
w. Jana  12. — Wystawa pr,e  Piotr. Ml- 

:h*lowskiego -  w Muzeum Narodowym 
tr Sukiennicach, ccdr.ier.nle w godz, 10—
4. — W ystaw a zabytkowych tkanin, ca- 
amikl. mebli szkra | wyrębów metalo- 
»ycb — w MUJskim Muzeum Przemysłu 
Artystycznego Smoleńsk ł .  codziennie 
V godz. 10—14. — W ysław , .r . t a  poi- 
ik.ego 0d Chrobrego do Ko4c!uszki — 
» Muzeum Narodowym Al. S Maja 1.

KINA. Świt I W arszaw a: „Cygańska mi
łość Apollo: „Lekkom yślna sio stra" , 
Sztuka: „Siedmiu śm iałych". Uciecha:
„M iasto bezpraw ia". W anda: „Zielone la- 
w \  Gd/ ń5k: "M ężczyźni w je j życiu", 
W olność: „A leksander N ew ski". Początek 
seansów: Świt godz. 15, 17.30, 20: W ar-

ooEWw  15i3°' 1S> 2° '30i Al,° ':lo; !5-30, 17.45 
20: W anda: 15, 17.30, 20: we wszystkich 
pozostałych kinach o godz. 16. 18 i 20 

KINO AKTUALNOŚCI w ..11 A p .,,0 :
Najnowsza Polska Kronika Filmowa: 
List, Konik morski, Tonny Tucker z or- 
k iestrą

DŹWIĘKOWI KINO OŚWIATOWI

tL a lń n ś T k o Pr° eram )a i  *  klnie Ak- tualności. Początek o  godz. 17 i
B F m A T N A  CZYTELn i a " praśy codzieni

»e | k r a j o w e l  i zagraniczne) czosonism
naukowych fachowych tygodników Ilu-
•  trowanych: TUR, al. Garbarska 1 O-
tw a rtł codzienn i, od  godz. l ł —M.

Z  sali sądow ej

Pieniądze z kasy brał 
na własne potrzeby

Tadeusz Knetrcer, kasje r i referen t 
zakupów  Z jednoczonych Fabryk Gwo
ździ i Drutu w  Zabierzowie, p rzy 
w łaszczył sobie kw otę 239.000 zł na 
szkodę te jże  fabryki. Pieniądze te zu
żył na w łasne potrzeby i w  ogrom nej 
w iększości w ydał w nocnydh lokalach  
krakow skich „M akyrńie" i „C ygane
rii". Sąd O kręgow y w tryb ie  doraź
nym  Skazał go na 4 la ta  w ięzienia, 
przyjm ując jako okoliczność łagodzą
cą m łody w iek  oskarżonego.

Zasądzenie małoletnich bandytów
W  powiataieh w adow ickim  i m yśle

nickim  grasow ała o d  dłuższego caa- 
su  basida rabunkow a, k tó ra  z bronią 
w ręku  dokonała k ilkunastu  napadów  
rabunkow ych, rabu jąc  m. in. kasę 
kolejow ą w  O sielcu. Władzie bezpie
czeństw a u ję ły  rabusiów . Są to: Jó 
zef Kumor, lait 19, Miecziyislaiw Stępka, 
la t 19, Józef W oźny, ia ł 16, W łodzi
m iera Stopa., la t 18, w szyscy z  M ako- 
wia Podhalańskiego.

Przed Rąjomowym Sądem  W ojsko
w ym  odbyła się  rozpraw a i w yro
kiem  sądu  Kumor skazany  został ma 
10 la t więzdeinda, Stopka n a  8 lat, a 
W oźny i S topa po 6 la t w ięzienia.

Kom unikaty
DYŻUR LEKARZ A-ROLOŻNIK A UBEZP1E-

CZALNI SPOŁ.: dnia 9 wrześni a — dr. S ta
nisław  Szelc, Kopernika 23, tel. 548-30
i 597-39.

W e wszystkich innych nagłych x*chorz«- 
niach w nocy, należy wezwać lek a rz i dyżur* 
nego z Ubezpiecżalni, tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO
Spółdzielni Pracy ..D entystyka", ul. Krupni
cza l la .  Od 8—13 w ydawanie Uf.onów na 
sztuczne uzębienie.

nYŻURY APTEK: Rynek Główny 42. Miko
łajska 4, Grodzka 17, Łobzowska 20, Staro
w iślna 77, Krakowska 9, Długa 88, Senetcr- 
6ka 5. Mogilska 10. K alw aryjska 27.

WIECZÓR ARTYSTYCZNY z udziałem art. 
scen krak., połączony z odczytem  mgr M. 
Zgórzewskdego p. t.: „W arszaw a żyje, od
budowuje się i  radu je  serca" , organizuje 
Zarz. Okr. Zw. Inwalidów W ojennych w dn. 
12 bm., godz. 16, w św ietlicy 2>wią-zikowej, 
E i skupia 18. Do-chód przezmaczony na od
budowę W arszawy. Bilety do nabycia w 
Zarządzie Okr. Zw. I. W . R. P. w  godz. 9—14

ZEBRANIE RAD ZAKŁADOWYCH I DELE
GATÓW ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. SPO- 
2YWCZ. Oddział Kraków — dnia 10 bm. 
godz. 16.30. w  OKZZ, Rynek Główny. 34,
I p. na lewo.

WYCIECZKĘ DO WISŁY NA STOŻEK 
I CZARTOR1Ę organizuje dda cz'on'ków i sym
patyków  dnia 12 bm. Polskie Tow. Krajo
znawcze. W yjazd w sobotę. Zgłoszenia i in 
formacje w piątek w godz. 18— 19, Grodzka 
64, parter.

SEKRETARIAT TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-
FRANCUSKIEJ ODDZ. W  KRAKOWIE przy j
muje w poniedziałki i czwartki w godz. 16 
do 17, osi. św. Jana 11, I p.

DZIENNIK
SPORTOWY

Turniej siatkówki w Sofii
W  ramadh Igrzysk Bałkańskich w turnieju 

s iatków ki osiągnięto  następujące wyniki: Ju
gosławia—Rumunia 3:0, Jugosław ia—Polska 
3;1( CSR—Triest 3:0, Bułgaria—Rumunia 3:1.

W  siatków ce -kobiecej: Jugosławia—Rumu
nia 2:0, Rumunia—Bułgaria 2:1, Polska—Ju 
gosławia 2:1.

W isła  zw ycięża  
G arbarnię 3 :1  (2 :0 )

M ałe ,,de-rby" Krakowa pomiędzy Wisłą 
i G arbarnią nafieżały do t. zw. lepszych spot- 
kań ligowych. W isła n ie  przedstaw iała jedno
litej całości. Brak F lanka w obronie dał si<> 
mniej w yraźnie odczuć. Pod tym względem 
G arbarnia prezentow ała s ię  lepiej. Niestety 
n ie  umiała ona osłabienia W isły wykorzystać. 
Najgro«źnieszy je j napastn ik  Parpan na skrzy, 
d la  °ta znało był zatrudniony, a w Fikku, gra
jącym  za Flanka n ie m iał on specjalrfie tru
dnej zapory. A tak  W isły błysnął wspania-. 
łymi zagraniam i w  pierw szych 15 minutach. 
A kcje jego zazębiały się doskonale, to też 
i  rezAłltaty by ły  widoczne. W łaśnie w  tym 
okresie  zdobyła W iała p ierw sze dwie bramki, 
w 8 min. ze w spaniałego strzału Gracza z 
voleja z  cen try  Cisowskiego, w sam górny 
róg, oraz w  12 min. przez Mamonia główką 
p i  dośrodkowandu Gracza. W ydaw ało się, 
ża piękna gra ataku  W isły przyniesie wysoki 
rezultat. N ieste ty  poza Legutką w  pomo.cy. 
k tó ry  w ykazał znowu w ysoką fonnę, u po
zostałych piłkarzy  W isły  w  liniach defensy
w nych n ie w idać było odpow iedniego wspar
cia. Poza tym  G arbarnia  mimo zdawałoby 
s ię  etraoooej pozycji zaczęła grać b. ambit
nie i przez w iele okresów  utrzym ywała zu
pełnie rów norzędną grę. Jedyn ie  ślamazar- 
neść strzałowa je j napastników , oraz niewy
korzystanie Parpaaa n ie przyniosło jej po
praw y wyniku. Po przerw ie dopiero w 12 
min. zdobywa G arbarnia bram kę z rzutu kar
nego przez Rakoczego. W  20 min. omal nie 
uzyskuje w yrów nania z wolnego, bitego 
przez N owaka, gdyż p iłka  odb ita  od po
przeczki szczęściem  w padła w  ręce Jurowi- 
cza. W  tym  okresie  G arbarnia m iała dość 
dużą przewagę. W ypad jed n ak  W isły w 24 
man. przynosi je j trz e d ą  bram kę zdobytą
przez Kohuta. N ależy podkreślić wybitną
popraw ę w  grze u C isowskiego, k tó ry  wielo
k rotn ie  był m otorem  akcji W isły. W  Gar
barni b. dobrze zagrał Lasiewicz w  pomocy. 
Sędziował M ichalik. W idzów ok. 7000.

KTO SPADNIE Z LIGI PIŁKI WODNEJ?
W  ostatnim  dniu m istrzostw  piłki wodnej 

we W rocławiu Cracovia pokonała Pogoń 3:1, 
AZS zrem isował z  E lektrycznością 0:0. O 
spadku z ligi zadecyduje  mecz na neutralnym  
gruncie między Cracovią i AZS, k tóre m ają 
rów ną ilość punktów  — po 4.

Zawody hippiczne w Krakowie
V/ Krakowie odbędą się  w niedzielę 12 

zawody hippiczna (skoki przez przeszkody) z 
udziałem grupy 6portowo- 
jeździećkiej WP. Grupa ta, 
w której sk ład  wchodzą 
d-ca rtm. W . H arla, por. 
Oso chocki, por. Nowosiel
ski, por. Orliński, ppor. 
Ryżowa, chor. Kawka, 
chor. W ojnarski, chor. Ko- 
Jóźw iak, w ystępow ała już 

we W rocławiu, Zabrzu, W ałbrzychu, Jeleniej 
Górze, Sopocie, Poznaniu, Szczecinie i ostat
nio w  Bieusku, prezentu jąc  jazdę na wysokim 
poziomie i  cieszyła s ię  wielkim powodzeniem. 
Zawody z udziałem pow. grupy m ają m. in. 
propagandę sportu jeździeckiego. hodowli 
koni oraz  elim inację jeźdźców do udziału w 
większych m iędzynarodow ych zawodach. 
Jeźdźcy w ystępu jący  w grupie są  utalento
wanymi sportow cam i w  kierunku hippiki z 
v/arćrtw robotników  i chłopów. Zawody od
będą s ię  na M. S tadionie o  godz. 16.

Obrady narciarzy AZS
Z in ic ja tyw y zarządu sekcji narciarskiej 

AZS (Kraków7) odby ł s ię  w  Zakopanem w 
dniu 6 bm. zjazd kierow ników  sekcji nar
ciarskich AZS w  Polsce. Omówiono plany 
i m etody p racy  w  ośrodkach w dziedzin.e 
w yszkolenia, tu rystyk i, sportu zawodniczego, 
organizow ania imprez narciarskich o charak
terze ogól/noakndemidkim oraz rozpracowani© 
sposobów  w ykorzystania ośrodków  sportów 
zimowych AZS. Zwrócono uw agę również na 
konieesną i  bardziej ścisłą współpracę z or
ganizacjam i krzew iącym i narciarstwo oraz 
innym i orga/nizacjarai młodzieżowymi.

ścielniak

NAJWAŻNIEJSZE 
AUDYCJE ̂

na p ią tek  10 września
Godz. 8.20: „A nna Proletariuszka". fra*

grnent X powieści I. O lbrachta. 12.25: Pieśni 
kompozytorów rosyjsk ich  wyk. C. Izygrymó- 
wna, kontra lt. 12.45: 1. „W ieś w  polskiej 
p ras ie" . 2. Pogadanka N aczelnego Komisa
ria tu  Odbudow y W si. 13.00: Koncert rozryw
kow y. 13.45: Jan  Sebastian Bach — V aud. 
z cyklu: „Kom pozytor Tygodnia". 14.30: Au
dycja dT.a dzieci. Odpowiedzi na listy w 
oprać. I. Szczepańskiej, w wyk. Gromadki 
Świetlicowej P. R. i T. Podgórskiego. 15.45: 
„Kwadrans muzyki lek k ie j"  w wyk. Septetu 
Jazzowego. 16.45: A udycja dla chorych — w 
opr. ks. M. Rękasa. 17.00: „Co śpiewają 
i tańczą ua K ujaw ach?", aud. sfowuc-muzy- 
czha dla młodzieży. 17.15: Koncert dla przo
downików pracy, 18.00: „Mówi Wystawa
Ziem O dzyskanych". 18 55: „Rozpoczynamy 
rok szko lny", pogadanka. 19.15: Koncert sym
foniczny. 20.00: „Em ancypantki", 57 ode. P0' 
wieści B. Piusa. 21.45: Koncert z Pragi Cze
skiej. 22.30: M uzyka taneczna.

*„TARNINY", fragment niedrukowanej J>°‘ 
wieści S. Pagaczewskiego, osnutej na Ił9 

I wypadków w Krakowie, we w rześnia 1©39. 
j  odczyta a rt. dram. H. Kwiatkowska w  czwar. 
“ tek 9 bm. o  godz. 14.4J,
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WZMIANKA O PRZETARGU
Akademia 66rnlcza w Krakowi#, Komitet Rozbudowy ort. 

...przetarg nieograniczony na: '■ 'P * -
t) budów? Hall Odlewniczej przy ul. Krzemionki 11 
Kcdoudowę Laboratorium Mechanicznego przy ul ' R»y. 

monta 7,
,1 wykopy pod Pawilon A przy ul. Mickiewicza Se 
a roboty elektryczne w Zakładzie chemii Fizycznej przy 
' Al. Mickiewicza 30, 1

. ,  roboty malarskie we wszystkich budynkach.
Otwarcie otert nastąpi w dniu 17 w rześnia 1948 r. 0 go- 

ilinie 13 w gmachu Akademii Górniczej w Krakowie pFzy 
Jl Witkiewicza JO, pokój nr. 65.

o powj-źszym przetargu uwidocznione są  w oglo- 
szeniacłi wywieszonych na tablicach urzędowych: w gmachu 
akademii Górniczej, Zarządu Miejskiego, Dyrekcji Poczt i Te- 
i/zrafW. Dyrekcji Kolei Państwowych Izby Przemyslowo- 

i»bi oraz Izby Rzemieślniczej.
Łijiwuy/js

jgiidlowsJ oraz Izby Rzemieślniczej.
KOMITET ROZBUDOWY AKADEMII GÓRNICZE]D rt tr t r. * ■ r % a

8lM* Rektor: (— ) a . GOETEL

W a l M  n a s a d y

„npOWIEDZIALNEGO KIE
ROWNIKA STOLARNI CHA- 
tUPNICZEJ NA PODHALU
mi&trza stolarskiego, n a  m a- 
U rą produkcję traonków  na- 
rTedzioyrych, taczek, d rab ie . 
S y n e k  do © pakow a^  p o 
jedynczych sprzętów  itp . — 
i>bzaajo<mionego dokładni© 
raasrynami poszukujem y. — 
Zetoezenia podaniem p rzeb ie 
gu dotychczasowej pracy , 
referencjami kierow ać: Biuro 
PAR", Kraków, R ynek 46. 

dla ,3855 o
'  8173k-2

aUFIKOW ANY kucharz 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
idewwać Seaudnariuiu M isy j
na Kraków (15), ul. Saska  2.

25630-2

PRZEDSIĘBIORSTWO prywa
tna piffYjade szmyciarza — 
tylko siłę fachową na  p ier- 
wscoraędnych wairunkacb — 
7 głoszenie Biuro „T e rra "  — 
Kanaryjska 24, tel. 557-17.

8219k-2

jNSTRUKTORKI gospodar
k a  domowego poszukuje  
SZKOŁA ROLNICZA, Z łoty 
Potok, poczta Janów  C zęsto
chowski. 2464a

POSZUKUJĘ gospodyni <ło 3
osób, kwalifikowanej p ie lę 
gniarki do i-rocznego dzie
cka. Zgłoszenia D ziennik Pol
ski „Nr. 25710".

POLONISTY i  h is to ryka  p o 
szukuje liceum na  p row in 
cji iw ikieleokim. D odatek do 
pensji p ań s tw o w e j 150 —* 
200*/*. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 25902“ .

MASZYNISTKI obeznane z 
robo tą  k o n fekcy jną  ao-staną 
p rzy ję te  R ynek G łów ny 13,, 
L P- 25859-2

DZIEWCZYNA uczciw a z  dou 
bTymi podoceniami potrzebna 
D ługa 82/9. 25720

OGRODNIKA poszuku je  N A 
TYCHMIAST Szikoła Rolni
cza Z ło ty  Potok, poczta  J a 
nów  Często ćhowiski. 
______________ 2463a

POTRZEBNE n a  w y jazd  do 
W rocław ia W YCHOW A
WCZYNI, kw alifikow ana, naj
ch ę tn ie j z  językiem  — <k> 
dwódh chłopczyków  31/* i  5 
le tn ich . R eferencje konieczr 
n e  o raz  POM OCNICA DO*- 
M OW A  z  gotow aniem , sam o
dzie lna  (może być nieco  s ta r . 
sza). Zgłaszać s ię  Kraków, 
C ichy K ącik, u l. Pększyca 
G rudzińskiego 2, p a rte r. 
_____________  25746-3

KRAKOWSKIE Zakłady Gu
m ow e, Kraików, ul. Rzeźni
cza 20 zatrudn ią  zaraz: 3 te
chn ik  ów -inech anikó-w , 1 re 
fe ren ta  socja lnego , 1 k ie ro 
w nika  św ietlicy  _ R eflektuj e- 
m y  ty lk o  na  s iły  sam odziel
ne. W ynagrodzen ie  do om ó
w ien ia . Zgłoszenia w  sekre
ta r ia c ie  N aczelnego D yrekto
ra  KrakowiskiKii Zakładów  
Gum owych.

25788-2

POTRZEBNA m łoda pom ocni
ca doanowa. K raków , Sten- 
k iew loza 9/14. 25762

PRACOW NICA dom ow ą n,a 
w y jazd  do Rabki potrzebna. 
W iadom ość Kraków, Lenar
tow icza 13, m. 14 od  g-odz. 
czw artej. 25767

O R I E N T 1 N E t s

many od 1910 roku
M
many od 1910 roku

niezawodny i dyskre tny w  użyciu

O  D  S  I  W  I  A  C  Z

F-rny „P A R FU IO IE  d ORIENT
I .  O S T R O W S K A  i  S J e a  

ŁÓDŹ, 11 LISTOPADA Nr. 14 ^
Ż ą d a ć  n r  d r o g e r i a c h  i  p e r f u m e r i a c h

BfSTERlE D lim in
Latarki Dalmon. żarówki,

pasy klinowe napędowo

A M E R Y K A Ń S K I E  O P O N Y
samochodowe osobowe

p o l e c a :

S *  J O Z E F  K 0 S S I V |
Kraków, ul. Batorego 15a. — Tel. 547-99r

P r o w i n c j a  z a  z a l i c z e n i e m

M A C O W f T A ,___
moc <ło kuchni pm yfm le re- 
staurajcja. Zabłorae 20. 
________________  25896

KUCHARKA i panienka do 
dzieci potrzebne zaraz 18 
Stycznia 20, m. 10.

  _ _ _  25899
p ’.. P’ POLs KI, Insty tu t
Filmowy, W ydział Filmów O 
św iatow ych, Oddział w  K ra! 
kow ic posOTLkuje demomstra. 
tarow-mechamilków. Z g io ^ e . 
m a Kraików, ul. Garnacaraka 
1, godz. 10—14.
_____________  25771

BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ Z
przyjm ą P ań s tw o w e  Przed- 
R Z ^ n w m  B udow lane  w  
RZESZOWIE, u-1. S zopena 30a 

8239k-3

Posad poszukują” "

N.A.UcrZYciEL szkoły śred
n iej języka niem ieckiego — 
ary tm etyk i handlow ej, to
w aroznaw stw a, rysunków  __
poszukuje  posady. Zgłosze
n ia  pod  R. M. poste-restan te  
bzczekociny. 25901-2

RUTYNOWANY HANDLO- 
osta tn io  na KIERO

WNICZYM stanow isku o b e j
m ie odpow iednią pracę. — 
Św iadectwa, referencje. O- 
fe rty  ,,PAR", Kraków, Rynek 
G łów ny 46, „ENERGICZNY' . 
___________ 8153k

STUDENTKA poszukuje pra
cy adw okata 4 godz. dzien
nie, pisze n a  m aszynie. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25948".

ABSOLW ENTKA wydziału
włókienniczego — W yższej 
Sakoły Sztuk Plastycznych w 
K rakow ie szuka  zajęcia. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski, 
Kraków  „N r. 25719".

ABSOLWENTKA Liceum Ad
m in istracy jnego  ze znajom o
ścią buchalterii i  muszynopi- 
snia poszukuje p racy  b iu ro 
w ej. Dziennik Polski „Nr. 
25722".

ABSOLWENTKA Litoeum. H an
dlowego poszukuj e pracy  
biurow ej (księgowość, steno
grafia, maszynopisano). Zgło
szenia Dziennik Polski ,,Nr. 
25723".

K ORESPOND ENTK A’-s teno ty - 
pilstka, m aszynistka poszuku
je  posady  zaraz. Zgłoszenia 
Dziennik Poilska ,#Nr. 25736".

25736-2

25-LETNIA, inteUtigentna szal
k a  jak ie jko lw iek  pracy . — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25741".

KW ALIFIKOWANA siła  biu
row a ze znajom ością m aszy
nopisana i  księgow ości po 
szukuj e odpowiedniego za
ję c ia  w  biurze lub  sklepie. 
Zgłoszenia Dmeriwk Polski 
„N r. 25761".

—- ■ - - - ■ -
RUTYN O W  AN A m aszynistka 
znająca  w szelkie p race  b iu
row e poszukuje  posady. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
,,Nx. 25745".

**® T "tern. ogr6-
dek, blisfko Krakowa kupię. 
W adowice, Groble 95. 
___________  25713-2

KUPIĘ elektryczną polerkę, 
dwustronną do laboratorium  
dentystycznego, stan  pierw 
szorzędny. Starowiślna 18/9.

25932

Sprzedaż
PROJEKTOR 10 MM. „Mo-
vecto r" obiektyw ny 5 cm _
przew ijaazki okazyjn ie sprze
dam. Kraków, ul. Zielona 22, 
m. 12. 25772-2

SZALE, KRAWATY, najno-
w sze wzory „W łókno" Łódź, 
6-go Sierpnia 2.

7858k-10

ODCISKI 1 zgrubienia skóry  
usuw a p łyn  przeciw  odci
skom z „G ołąbkiem ". W ytw, 
Chem .-Farmaceut. R. M. W i
tkowski, Kraków.

8047ik-10

PIANINA, fortepiany urzę
dowa sprzedaż. SFOŁDZIEL- 
NIA MUZYCZNA „TO N " — 
Tamże stro jenia , rem onty  — 
transporty. Kraków, Grodzka 
40. 8068k-17

PIANINA matrkowe sprzeda
je  — kupuje  Rajkowski — 
Kraków, Rynek K leparski 2.

8126k-10

OKAZJA! Tapczan diroos o-
bowy piękny, otomanę. 6 
m ateracy włósiennych sprze
dam. Kraków Krakowska 
46/$. 8106k-10

FUTRO perskie, 'dam skie  — 
nowe w  wspaniałym gatunku 
okazyjnie do sprzedania. O- 
glądać Sienkiewicza 13/4 — 
godz. 15—18.

25531-2

ODSTĄPIĘ z powodu wyja
zdu 34*/# udziału wraz z lo
kalem  dobrze prosperującej 
W ytwórni Chemicznej w 
Krakowie. Oferty Dziennik 
Polski „Nr. 25619".

25619-2

SPRZEDAM restaurację  prz.y 
śródmieściu. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 25637".

25637-3
OBRĄCZKI ślubne, szczęśii-. 
we, złote, srebrne, double 
oraz pierścionki zaręczynowe 
— naszyjniki, puaernicziki, 
papierośnice i zegarki z 
gw arancją poleca firma Ga
liński, Kraków, Stradoan 25. 
Sklep. 25682-4
KOMBINOWANĄ szafę kre
densy pokojowe, SYPIALNIE 
— gabinety, biurka KLUBY 
skórą  kry te , szafy biblio te
czne, ubraniowe, JADALNIE, 
różne m eble UŻYWANE oka
zyjnie poleca Hala Meblowa 
Kraków, Grodzka 59, piętro,

25831-2

P O D Z I Ę K O W A N I E
WPP Dr Państw. Szpitala św. Łazarza w Krakowie 

di* W ła d y s ła w o w i L a szcza k o w i, ds* To
m a sz o w i G oryń sk iem u  i dr K azim ie

rz o w i S m o la rsk iem u  
za bezinteresowne operacje obu nóg oraz bardzo tro
skliwą opieką lekarską składam serdeczne podzięko
wanie. Dzięki Ich pomocy uniknęłam kalectwa na cale 
życie. —  Również

S . A m alii
za pełne poświęcenia pielęgnowanie nrnie w czasie po
bytu w szpitalu „B0g zapiać''
25760 m g r  M i r k i e w i c s  S t e f a n i a

K S I Ą Ż K I
SZK O LN E

L E K T U R Y
p o l e c a j ą

K S I Ę G A R N I E
S p ó ł d z i e l n i  W y d .- O ś w .

„ C Z Y T E L N I K ”
KRAKÓW, Pi. Mariacki 9. 

RZESZÓW, ui. 3 Maja l. 9.

Odbiorcom zam iejscow ym  w y sy ła m y  
za zaliczeniem pocztowym

533gi

REPATRIANT poszukuje za
raz  p racy  na roli. O ferty  
Dziennik Polski „N r. 2466a".

MECHANIK najprawy m aszyn
do szycia i  p isan ia  poszukuje 
pracy . Zgłoszenia Tarnów  — 
Krakow ska 1. Dziennik Pol
ski „N r. 14". 8238k

Kupno
CELOFAN kolorow y 120 gr. 
i grubszy kupu je  W ytw órnia 
Chem iczno-Techniczna, Po
znań, D ąbrow skiego 79, tel. 
91-04. 8178k-3

MEBLE używ ane, nowoczesne 
k upu je  — sp rzedaje  Meblo- 
kornis, Kraków, Podwale 5.

25590-4

ZŁOTO, srebro, zęby złote 
ku p u ję  najw ięcej płacę. — 
Kraków, Starow iślna 26 —
(Zegarm istrz).

25918-3

AUTO ciężarowe, 4 tonowe, 
w bardzo dobrym  stanie  ku 
pię. Kraków, teil. 566-21.

25944

SREBRO stare , połam ane ku
pu je  F-ma Baran, Kraków, 
uJ.. Józefa  22.

25952-3

KUPIĘ SAMOCHÓD CIĘŻA
ROWY 2V2 — 3 tony  w  bar
dzo dobrym  stan ie, w prost 
od w łaściciela. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 25765 .

WIELKĄ h isto rię  pow szech
ną T rzaski kup i księgarn ia  
Siess, Kraków, F loriańska 33 
tel. 561-35.

25754-2

HURTOWNIA cukiernicza — 
świetnie zaprow adzona do 
sprzedania lub przyjm ie 
wspólnika. O brót roczny p o 
nad  60 milionów. — Powód 
brak  kap ita łu  obrotowego. 
Zgłoszenia pow ażnych refie- 
b tan tów  P.A.P., Katowice, 
ul. św. Jan a  11 pod „Pew ny 
K apita ł". 8169k-3

JEDNAK NAJTANIEJ — ta
pczany, otom any łóżka po
łowę, m aterace, kołdry — 
sprzedaje — w ykonuje „No
w oczesność", Kraków, Sta
row iślna 79.

24263-10

MŁYŃSKIE m aszyny. przy- 
bory  wszelkiego rodzaju do
starcza firma K anarek Kra
ków. M azowiecka 35.

25085-10

PIANINA — fortepiany oka
zy jn ie  sprzedaje  — kupuje. 
Kwiatkowski, Kraków, Szpi
ta lna  20. 25132-10

KOŁDRY puchowe, wełniane, 
watow e, beciki d la  niemo
w ląt poleca: W ytw órnia Koł
der — Kraków, Krowoderska 
32. 25206-15

CEGŁĘ pierw szorzędną loco 
w agon et. kol. K ały dostar
czy Cegielnia M otorow a — 
„B albm ka", tel. 10 Jełow a, 
Śląsk Opolski. Szczegóły — 
Kraków, Lelewela 5.. A ndrze
jew ski. 25247-2

ZEGAREK spraw dzony i w y
regulow any kupisz najtan iej 
w firmie „El-W u", Kraków, 
Floriańska 25. 25378*6

PIANINO czarne, koncertow e 
sprzedam  okazy jn ie  Kraków, 
Lenartowicza 12/4,

25914

PALMY, fikusy epraedaan ta 
nio. Prądnicka 48, naprzeciw  
Ubezpieczialni, po południu.

25931

ZAKŁAD fotograficzny. woj. 
rzeszow skie, dobrze prospe
ru jący  sprzeda z powodu 
choroby inw alida w ojenny. 
O ferty  Dziennik Polski „Nr. 
25725P".

DZIENNIK u staw  1918—1939 
oraz  pojedyncze kup i księ* 
aa-rnia Siess, K raków  FIo-ga-rnia Siess, 
riań sk a  33, tel. 561-35.

25756-2

RADIOAPARATY, lam py ku 
pu je  po najw yższych cenach 
„Salon R adiow y" Kraków — 
Basztowa 15. 25757-4

DOBRZE PŁACIMY za now o
czesne m aszyny do pisania, 
liczenia, epidiaskopy i inne 
„Skład  M aszyn" Kraików, 
św. Krzyża 7, telefon 539-30.

KOMPRESOR elektryczny — 
duży do lakierowamiia (duco) 
z p istoletem  i  pom powania 
gum sprzedam. Kraików, Jar 
gi eliioń sk a 5, Ko-mis.

25726

SPRZEDAMY fnngonfk Oped 
P. 4. „A m ", Kraków, Stra- 
dom 16. 25732

DKW Merisiter Klosee 4-oso- 
bow ą limuzynę, sitam pierw 
szorzędny sprzedam. W iado
m ość telefon 555-39.

25739-2

DO polow ania — francuskie 
gry fony sprzedam . W ola Ju- 
stow ska, w illa  „D ąbrowa".

25633

SZAFA muzyka, g ra jąca  12 
kaw ałków  nadająca się do 
szynku do sprzedania — za-
25.000 zł. Borgosz Jan , A n
drychów, ul. Beskidzka Nr. 
566. 2462a

BREITSCHWANZE czarne na 
szczupłą osobę sprzedam  — 
B andurskiego 19, m. 1. Osie. 
dle Ofiicorsikie godz. 16— 19.

25742

SZCZĘŚLIWE obrączki złote 
srebrne i double w  dużym 
w yborze — na jtan iej poleca 
G ajewski — Kraków, Sta-ro. 

8234k-5 * w iślna 26. 25576-4

MASZYNĘ Singera — kry tą  
sprzedam. Kraków, św. Jana 
3/8. 25684-3

SAMOCHÓD Ofpel Olimpia 
s tan  pierw szorzędny okazy j
n ie  do sprzedania. W iado
mość Kraków, Floriańska 39 
Komis. 25941-2

WYŻŁY Dałm atyńskie, b a r
dzo rasowe, dwu i pół m iesię
czne sprzedam . Bochnia, Flo- 
ris  36, Bolesław Piech.

25740

6-CIO tygodniowe szczenię
ta., ow czarki szkockie ,Gol- 
lie "  do sprzedania. W iado
mość Kraków, św. Tomasza 

m iędzy godz. 16—18.
25744

ŁÓŻKA, kołdry, m aterace — 
otom any poleca sklep Kra
ków, Floriańska 26.

25752

PIANINO Forstera,, czarne 
sprzedam  okazyjnie. -'Kjalków, 
Orzeszkowej 4/9. 25758

SINGERA m aszynę — k ry tą  
sprzedam. Kraków, M iodov/a 
22 — 8 ganek. 25768

SYPIALNIĘ nowoczesną — 
sprzedam  — 80.000. Kraków- 
Poidgórze, Długosza 6/3.

25773-2

FORTEPIAN BECHSTEINA, 
PIANINO s tan  doskonały — 
sprzeda SMOLARSKA, Kra
ków, SŁAWKOWSKA 4.

25776

SINGERA m aszynę — kry tą  
sprzedam. Kraków, Kielecka 
30/4. Osiedle. 25779-2

PIANINO krzyżow e na pły
cie m etalow ej sprzedam  ta
nio. Starow iślna 55/3.

25781-2

DOGA rasowego, szczenięta 
psów  mieszańców, stróżów 
sprzeda Skład, Kraków, N ad
w iślańska 8a. 25900
SPRZEDAM m otocykl DKW 
200. KTaków, Grodzka 28 w 
podworcu. 25737

S p r z e d a ż
nlsrmhffimsżs!

DOMY, wille, parcele  p ier
wszorzędny w ybór sprzedaję 
Kraków, SIENNA 5.

25262-3

LOKAL przemysłowy, 3 ubi
kacje, cała oficyna z przy
należ ilościami odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu. 
Kraków, Łazarza Boczna 1, 
m. 2. 25940

LOKAL 3 ubikacje, 50 m*
woda, gaz, elektryka ńa  Ka
zimierzu odstąpię. Zgłosze
nia Dziennik Polski „Nx. 
25709".

KAMIENICE, damki, wille 
wolne po kupnie, parcele — 
gospodarstw a rolne sprzeda 
biuro „WAW EL", Kraków, 
GRODZKA 60.

8097k

NAGROMADZONYCH dużo 
różnych demów, w ill, parcel 
sprzeda „W łasna Strzecha *. 
Kraków, Rynek Główny 10. 
Tel. 585-71. 24755-10

WILLA dwurodzinna, super- 
kem fort, przy  tram w aju — 
Trzy kam ienice nowe, kom
fortowe, wolne mieszkania 
A leje; W iele pięknie powo
żonych parcel sprzeda „PA 
TRIA", Kraków, św. Jana  18.

25837-2

TRTT BUDYNKI, kflfctf p o 
mieszczeń wolnych, 10 mb-mt 
od tramwaju do sprzedania. 
Cena 850 tys. Dziennik Pofl- 
sk i „Nr. 25747".

SPRZEDAM willę 1 piętrową
na Osiedlu O fkersktm  z  p ię
knym  ogrodem. Znoszenia: 
„WSPÓLNOTA" Plac W szy
stkich Świętych 8 pod „480" 

25750-2

Lokale

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią
(Bloki magist.) Dębniki na 
duże 2 pokoije z kuchnią (ła
zienką). Oferty Dziennik 
Polski „N r. 25727".

STUDENTKA possukuje po
ko ju  zaraz — utrzym anie lub 
bez. O ferty  Dcęiennik Polski 
„N r. 25729".

PRZYJMĘ na mieszkanie 2 
osoby kulturalne, utrzym anie 
— bez. W illa, W ola Justo- 
wska. Dziennik Polski „Nr.
25743".

MIESZKANIA jedno lub  <łwu.
pokotjowego, komfortowego 
poszukuj eony. Zwrócimy re 
m ont — przeprowadzkę. — 
Kraków, Jagiellońska 10. 
SZACHOWSKA. 25784

PRZYJMĘ dwie uczennice na 
m ieszkanie z utrzymaniem. 
Kraików, u lica Szczepańska 
3, I p. m. 3 . 25755

ZAMIENIĘ trtzy pokoje z ku
chnią, komfort, śródmieście 
Szczecina na m niejsze w 
Krakowie. O ferty Dziennik 
Polski „N r. 25766".

POKÓJ, kuchnia, um eblowa
n e  do  wydzierżawienia. W ia
domość stolarnia, Kraków, 
Józefa 13. 25769

SZUKAM pokoju z kuchnią
ewentualnie zam ienię za gar
sonierę. Dziennik Polski „Nr. 
25947". albo telefon 589-86.

ZAMIENIĘ pokój z  kuchnią 
niekoanfdrtowe na  większe — 
chętnie zwrócę remont. W io. 
d-cmość Zakład kraw iecki — 
Str&domska 27, sklep, front.

25708

ZAMIENIĘ m ieszkanie I-no 
pokojow e, komfort, ładne w 
nowej kam ienicy zaraz za III 
mostem pozy tram w aju na 
dwupokojowe, komfort. Ofer
ty Dziennik Poibskd „Nr. 
25718".

N ocleg i

PENSJONAT noclegi -wygo.
dne —  Kraków, Starowiślna 
28/8, telefon 502-09.

25135-10

N au k a  
I wychowania

MATURA mała i duża, sy
stemem przyspieszonym — 
przygotow ują profesorowie 
liceum, Krowoderska 14. — 
Zgłoszenia 17—19.

25820-6

Poszukiwania alg 
w za jem n a

DNIA 28 eiisrpnia wydaldia 
s ię  z  domu T raugutta 22, m. 
9. WROŃSKA Janina. W ia
domości o zaginionej proszę 
kierow ać .pod wyżej wym ie
nionym adresem

25721

KTO pow racający z  Rosji 
w ie o losie dr Stanisław a Si. 
■doroiwicaa, z Bóbrki. Prosi o 
w iadomość żona, Tarnów  — 
Weksil arska 2/6,

25949-3

E-CIA Dregerowie, Tarnow
sk i i  Pietrzykowski poszuku
ją  z  okupacji adresu swego 
d-cy K. B. W areckiej 9, Io
w a oficyna, V piętro, adresu 
lub wiadomości: protk. Pro

kopow icza, sędziego BoCesła- 
w a Prokojpowicza. i sędziego 
Kosteckiego Franciszka z
W arszaw y   wiadomość:
Dreger, Koszykowa 39. —
W -wa 8201k

Z g u b y  — krasJiIo łc

f o a l '  ;  *  J m w e + ł  a t ł ę i i ę c z f t e

Dziś
„O W CZE Ź R Ó D Ł O ' 

w Teażrze im J S łow ackiego
823 lk

*

Teatr M łodego W idza R TP D  („Scala )
komedia j. Korzeniowskiego 
„PANNA M E Ż A T & A ' 
z J. Leszczyńskim

Początek godzina 19.30, 25876-6

UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadectwo pierwszej klasy 
Szkoły Handlowej w Sano
ku wydane w roku 1942 J e 
rzy Edward Ulauowski.

2467a

ZGUBIONE zaświadczenie 
re jestrach  wydane prze® — 
RKU Pińczów w Jędrzejow ie 
na nazwisko W ójcik Henryk 
syn  Jan a  ur. w Turze Dol
nym, gm. Mierzrwin uniew a
żnia się. 24ó5a

ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia 6-cio klasowej 
szikoły powszechnej na na
zwisko Buczak Kazimiera — 
zam. Giebułtów Nr. 69, pow. 
Kraków.

25749

SKRADZIONO rielome p ra 
wo jazdy, wydane przez U- 
rząd W ojewódzki, Kraków 
Nr. 15780 i kartę  re jestracy j
ną RKU W rocław  n*  nazwi
sko Kubas Tadeusz.

8236k

ZGUBIONO kartę  re je stra 
cyjną RKU Jarosław  na na
zwisko Pias-3k Tadeusz, Stu
dzien — Przeworsk.

8240k

ZGUBIONO świadectwo m a
turalne Liceum Humanistycz. 
negjo w  Przeanyśdu oraz  m e
trykę chrztu na nazwisko — 
Czepiel Jan . 8241k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
c ji w ydaną przez RKU W a
dowice nazwisko Saczepau 
Matuszyfc, Zeaubizyce.

25780-2

ZGUBIONO karię  re je stra 
cyjną RKU Bochnia na na 
zwisko Kostuch Antoni.

25935

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cy jną RKU Bochnia na na
zwisko M ichałek Franciszek.

25936

ZGUBIONO kastą  re je stra 
cy jną  RKU Tacmów Stani
sław  M róz. Łękrta Górna Nr. 
4929. 25939

SKRADZIONO legitym ację
emerytów i  dozorców na 
nazwisko Wojtonowtcz Leon 
kartę roeąpoenawczą Kata
rzyna Wojtanorwiłcz, Kraków 
Karmelicka 7. 25687

ZGUBIONO weseSkńe dowo
dy osobiste wraz ze świade* 
ctwem przemysłowym na 
nazwisko Książek Mieczy
sław . 25845

SKRADZIONO książkę w oj
skową RKU Kraków na  na
zwisko Ludwikowski Stani
sław , Piekary, Liazkd.

25846

ZGUBIONO k artę  re je stra 
cyjną RKU Bochnia, Trzepka 
Jon, Zabierzów, koło N iepo
łomic. 25854

ZGUBIONO legitym ację W y
działów  Politechnicznych A.G. 
Nr. 595 na nazwisko Jerzy  
Horibaczewstki. 25621

SPRZEDAM w  Chraancm-ic 
kam ienicę z piekanraią i sk le 
pem. Kraków, Starowiślna 
21/5, ._______________  25730

DOM komfoirijowy, 8 ub. — 
wo-ine m ieszkanie sprzeda 
KULCZYK Karol, Kraków — 
Baszto-wa 10/1.

25465 2

ZGUBIONO zezwolenie na
broń Nr. 016176/823, leg ity
m ację DLP, legitym ację PPS, 
kartę  re jestracy jną RKU Bo
chnia, nazw isko Janosz S te
fan. 25945

ZGUBIONO kurtę re jestra
cyjną RKU Ostrowiec nasawi- 
cko Chałupcaak Jan, W ilczy
ce, pow. Sandomierz.

246 la

ZGUBIONO dokum enty za
wodowe — dyplom m istrzo
w ski wyd. dn ia  19. III. 1941 
Kraków, dyplom in s truk to r
ski, dyplom czeladniczy w 
zawodzie choćerwkanskim na 
nazwisko Blak Tadeusz.

25759

ZGUBIONO książkę w ojsko
w ą RKU Kraków na nazwi
sko Blaszczyk W ładysław  
Krzeszowice, ul. Główna 86.

25624

SKRADZIONO dowód oso
bisty, świadectwo szkolne 
na. nazwisko Janusa©wski A- 
dean, Górka Narodowa 44.

25629

ZGUBIONO zaświadczenie
I re jestracji wojskowej na 
nazrwisko Stępień J e n y  — 
Kraków, Floriańska 20.

25632

ZGUBIONO korrtę re je stra 
cyjną w ystaw ioną przez — 
RKU Bochnia na nazwisko 
Chojeoki Stanisłaiw, gT. Le
szczyna, o®t. p. Trzciana, p. 
Bochnia. 25943

SKRADZIONO 5. IX. br. le 
gitym ację PZBWP Nr. 2605 
na nazwisko Sadowski Ta
deusz, Kraków. 25946

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Bochnia 6222 na 
nazwisko Kleszcz Henryk — 
Zawada. 25951

ZGUBIONO kartę  kupiecką 
w Rajsku Guzik Paweł, Goł
kow ice Nr. 71., poczta Swo
szowice. 25955

ZGUBIONO dokum enty; k a r
tę re jestracyjną RKU Tarnów' 
m etryki ślubne oraz doku
m enty na gospodarkę ną
Zachodzie. Sowa Józef — 
Chrzanów. 25706

ZGUBIONO świadectwo dużej 
m atury  na nazwisko Kiernik 
W ładysław . 25707,

SKRADZIONO dokum enty — 
kaertę re jestracji RKU W ado
wice, FoLaitko Jan, Lanckoro
n a  20. 25711

ZGUBIONO dow ód osobisty, 
portfel skórzany o raz  pokwi- 
towanite z urzędu skarbowe
go w Białej Krakowskiej. — 
Bryzek Jan, Bulowice Nr. 92.

25733

ZGUBIONO k a rtę  re jestra 
cji wojskowej RKU Żywiec, 
Zaremba Jóżef, NoiWa W ieś, 
Kęty. 25734

ZGUBIONO dokumenty, do
wód osobisty  z  fotografią — 
zaświadczenie pracy, . kartę  
tram wajową na nazwisko — 
Suss Jan . 25738

Rółnt

WŁÓCZKI, WEŁNY praędze. 
m ateriały  techniczne farbuje 
„TĘCZA* , Farbiam ia Chemi
czna Pralnia, Kraków, Czar
now iejska 72. Zamiejscowym 
pocztą.

8152k-3

SZCZĘŚLIWY ziwiązek mał
żeński tylko za pośrednic
twem znanej Koncesjonowa
nej' /Poznańskiej Agencji Ma
trym onialnej. W ysyłam y in
form acyjny „Biuletyn Ma
trym onialny". Załąćzyć trzy 
znaczki. Poznań, skrytka 
226. 8212k-3

DEKATYZA 1 plisowanie 
Bracka 13. W ażne dla SA
MODZIAŁÓW.

25370-10

NAPRAWY zegarków, budzi
ków. biżuterii złotej wyko
nuje  najtaniej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starowiślna 26, 

25575-6

WSPÓLNIKA przyjm ę do  in 
teresu technicznego z  gotó
wką, współpracą, według u- 
mowy. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 25714".

25714-2

TKAMY szybko — artysty 
cznie, uszkod-aoną garderobę, 
odnaw iam y kraw aty  — ,.NA
PRAWA**, Kraików, Szewska 
17. 25661-10

KAPITAŁ 300.000 zł. potrze
bny do przemysłu. Zabez
pieczenie i współpraca. — 
Dziennik Polski „Nr. 25664"

WSPÓLNIKA z m ilionem  zł. 
p rzy jm ie  d ob rze  p ro sp e ru 
ją c e  p rzed sięb io rs tw o  p rze
m ysłow e. D ziennik  P olsk i 
„Nr. 25665".

WEŁNĘ białą, praną, mięk
k ą  do maszynowego przędze
n ia  przyjm uje stałe  F-ma — 
„W ełna" — Kraków. Flo
riańska 20 vr podwórzu.

25878

PRZYSTĄPIĘ do spółki z pa 
nią posiadającą w łasny in
teres. Dziennik Polski „Nr. 
25953".

SKRADZIONO kartę  re je 
stracyjną RKU Bochnia 2512/ 
45 aa  nazwisko Oched Leo
nard, Pogwizdów.

25950

O D W O ŁU JĘ
niesłuszne posądzenie 
oraz obelgi rzucone aa 
Golczyka Zbigniewa. o

P i a H h o w s k a  G .u , 
Sopot

JASNOWIDZĄCA
„Temida1' trainie przepowiada 
KrakAw, Zwierzyniecka 6/21, 

III piętra. 25655-2

ADMINISTRACJA NIE 
ODPOWIADA ZA 0R0B* 
NE OMYŁKI DRUKAR
SKIE. NIE ZNIEKSZTAŁ
CAJĄCE TREŚCI 0CŁ0- 

SIENIĄ. 2978!

CENNIK OGŁOSZEŃ w „ D Z I E N N I K U  POLSKIM"
«/niiltv 52 mm' do 70 mm zl 120.— i od 71 mm -  120 mm zł. 165— s od 121 mm — 200 mm z l 200.— i od 201 mm — 300 mm 

OGŁOSZENIE TEKSTOWE: (ulcład ^ ^ P ^ ^ r T E K S T E M : ' (ukted 8-mio szpaltowyi za 1 tum szer. szpalty 34 mm: do 70 mm zł 5 5 - ,  od 71 mm -  120 mm zł 7 0 . - ,  od 121 mm do 200 mm

'■ * * 7 J J 3 S  Z 300 « . *  130
OGŁOSZENIA ZA TEKSTEM. ( NrEKR o lÓ g T  ZA TEKSTEM: (układ 8 mio szpalt.) za 1 mm szet. szpalty 34 mm: do 70 mm zl 35.—, od 71 mm

™  , j 2*o__ , ponad 300 mm zł 1 5 0 — OGŁOSZENIA OSOBNE: Za słowo zl 30 Dla poszukujących pracy zł 15 — Na1mn:e ^
30 mm zl. y u — , ™ ^  ™  ™  u ' sie podw óinie W  n iedzielę i św ięta 30% drożej Zastrzeżenie miejsca 50% _  wśród drobnych do 50 mm w t szpalciey
P ierw sze słow a i sław a tłusjym  arus-i m zne bilaD8e , ogłoszenia kom binow ane dolicza się dodatek 100% Ogłoszenia grafologowi cthrom uitow  wróżek itd. B

50%, ponad 50 mm V dw uszpaltow e 100°/. drożej -  ^a c io s z e  jne _  M  tek stem. -  Przy ogłoszeniach kliszowych _  bez zestawu -  Uczy się rzeczywisty wymiar ogłoszenia
mogą być zam ieszczane tylko jako ogłoszenia łam ow e (szpalto i --- -------------- ---------- ------------------------------------ ------------------------------------------------ ------------------- ------- — ------ -

zl. 85. 
*1 50. o d  121 m m  -  200 m m  zł. 90. - ,  od  20! m m
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Z achodnią granicę Łetnkow.
szczyzny usta lić  m ożna n a  
k ilk u  w ioskach, leżących w  
re jon ie  Szczaw nicy, ja k  J a 
w ork i, Szlachtow a, B ia ła  •!
C zarna W oda, k tó rym i no

w o tarsk ie  do tyka P odhala  sądec
kiego. W łaściw y jed n ak  prob lem  
Łemicowszczyzny zaczyna się w  No- 
w osądeckiem , gdzie na  ogólną po
w ierzchnię pow iatu  153 tysięcy ha  
— te ren y  zam ieszkałe przez Łern- 
ków  zajm ow ały  55 tysięcy ha , 7 
gm in i  44 grom ady.

D ługie czasy byli Ł em kow ie w  
organizm ie państw ow ym  polskim  
m aszyną, funkcjonu jącą  bez zgrzy
tów. A liści gdzieś p rzed  w ojną za
czął się ,tu silny  ru ch  n ac jona lis ty 
czny ł separastyczny , bezwzgiędn-.e 
w rogi po lskiej ra c ji s tan u , sz u k a ją 
cy sprzym ierzeńców  w  h itle row 
skich  N iemczech, a  zm ierzający  w  
konsekw encji do  o d erw an ia  od P o l
sk i tych  ziem n a  rzecz osobnego 
tw o ru  państw ow ego, pod nazw ą S a 
m oistnej U krainy.

R uch  ten. po różnych  fazach roz
w o ju  p rzy b ra ł po  osta tn ie j w ojnie

Krytykować łatwo
M ów i się, że nie ma dwóch Judzi 

O jednakow ych usposobieniach. A le  
są pew ne cechy wspólne. Na przykład  
— bardzo lub im y narzekać l k ry tyko 
wać. K rytykow ać, oczyw iście, bliź
nich. Dla siebie m am y daleko posu
niętą życzliwość...

N ajczęściej k ry tyku jem y  pochop
nie, opierając się na pow ierzchownych  
tpostrzeżeniach lub na plotkach. A  
gdy  się okaże, że k ry tyka  była k rzyw , 
dząca  — niezmiernie niechętnie  odwo
łujem y zarzuty.

A le  trafiają się n iekiedy ludzie  
Pbjektyw nl. Uczciwi. O takich przy
jem nie .parę słów  napisać. N iedawno  
otrzym ałem  list od pewnego obyw ate. 
la, k tó ry  bardzo się zirytował, ie  Ust, 
W ysłany przed trzema tygodniami, nie 
dotarł Jeszcze do Jeleniej Góry. „Pie
chotą szybciej zaszedłbym  z Krokowa  
do Jeleniej G óryl" — pisał z w ielkim  
jozgoicTzenlem . I prosił, żeby  napięt
nować i że to skandal. N ie zdążyłem  
leszcze sprawdzić, jak to było z  tym  
listem  do Jeleniej Góry, gdy nadeszło  
nazajutrz sprostowanie. Im pulsyw ny  
obyw atel w yjaśnił z lekk im  zdżeno- 
wawanlem, że wlaśctwle nie ma ła d 
nego skandalu i nie trzeba ptętnować, 
gdyż Poczta jest w porządku, a Kst 
po prostu on sam zapomniał wrzucić 
do skrzynki i przez trzy tygodnie no
sił te epistołę w  w ew nętrznej k lesze , 
nl płcr-czc. „Byłem pewny, ie  go 
wrzucPam Oznajmiam że już rde mam  
ła lu  do Poczty".

Chwała Bogu! Bo ktoś Inny. bardziej 
uparty, m ógłby mieć pretensję, że d y 
rektor Poczty nie spytaj go osobiście, 
czy  nie ma przypadkiem  w płaszczu 
listu do Jeleniej Góry?...

Pan W iesia  w  Krawczyński z Krako
wa fSienkiew icza 8) w rzucił dn. 20 
sierpnia list do skrzynki pocztowej. 
List om yłkow o zaadresował do W ro
cławia, zamiast do W ałbrzycha. A  po
nieważ był do Ust w ażny i p ilny  — 
nasza jutr z  napisał do Urzędu Poczto
wego w e W rocław iu z prośbą o prze- 
adresowante listu . Sam przyznaje pan 
K., że  nie m iał w ielkiej nadziei, aby 
w  nawale pracy Poczta chciała załat
w ić jeqo prośbę. A le  ju ż 24 sierpnia  
otrzym ał od O bwodowego Urzędu 
Pocztowtgo we W rocławiu uprzejm y  
Ust, podpisany przez p. naczelnika  
Sokołowskiego, że list skierowano, 
według żyazenta szanownego klienta  
Poczty, c’o W ałbrzycha. I list dotarł 
szczęśliw ie do rąk adresata.

Pen K raw czyński pisze:
„Poczuwam się do miłego obowiąz

ku  stwierdzenia, że: primo — Poczta 
nasza łunkcjonuje nadzw yczaj spraw 
nie, skoro w  tak ruchliw ym  ośrodku, 
jak  Wrocław, zdołano w  ciągu trzech 
dni — i fo w okresie W ysta w y  — za
łatwiać tak drobną, ale jakże  trudną 
sprawę w yszukania w śród stosów ko
respondencji jednego listu l — se- 
oundo: że trzeba podziwiać uprzej
mość t najlepsze chęci personelu po
cztowego w e Wrocławiu, składające, 
go dowód w ielkiej dbałości o  w ygodę  
obyw ateli, korzystających  z ruchu 
pocztowego".

1 nam przyjem nie jest stwierdzić, 
i e  są obyw atele, k tó rzy  chętnie  
chwalą, gdy nadarza się ku  temu o- 
kazjal

B. BRZEZIŃSKI.

form ę w yraźnego b u n tu , k tórego 
is to tnym  wyrazesm b y ła  o rgan izacja  
w ojskow a pod  nazrwą U kra iń ska  
Pow stańcza Anmia. UsPA tocząc za
ża rte  bo je  z w szystk im  co polskie, 
n a raża ła  dźw igający  się k ra j n a  o l
b rzym ie  s tra ty , s ia ła  fe rm en t i  p rze
szkadzała  w  na jtru d n ie jszy m  okre
sie budow ania się zrębów  państw o
w ości .polskiej.

W w y n ik u  te j działalności, k tó re j 
o fia rą  padło  setk i najdzieln iejszych 
żołnierzy 1 oficerów  polskich, z ge
n era łem  Św ierczew skim  n a  czele, 
rz ąd  polski zm uszony by ł dokonać 
posunięć, k tó re  by  raz  n a  zawsze 
zlikw idow ały groźny i w ciąż n a ra 
s ta jący  problem . P rzeprow adzona 
.4  { ,11. łj f  doprow adziła do  p rze j
ściowego w yludn ien ia  pew nych  ob
szarów . *

A kcję tę  ze w zględu n a  w zm aga
jącą  się z dniem  każdym  działalność 
U PA  przeprow adzono w  try b ie  do
raźnym , a k u ra t p rzed  żniw am i 1847 
roku.

N adchodziły żn iw a i ab y  u ra tow ać 
p lony  trzeb a  było n a  gw ałt zasie
dlać ziem ie te e lem entem  szczerze 
polskim . D la m ałorolnych i bezro l
nych  otw orzyły  się now e m ożliw o
ści aw ansu  n a  „gazdów", n a  ludzi.

N a opuszczonych i zdew astow a
nych  te ren ach  now i ludzie zaczęli 
organizow ać życie od  now a.

O lbrzym i tru d  nasisd lan ia  opusz
czonych te renów  pierw szy  pokonał 
N ow y Sącz. T u  dzięk i sp rężystej 
akc ji s ta ro stw a , PU R-u, R efe ra tu  
Roi. i  R eform  R olnych o raz  K om i
s ji O sadniczej w  ciągu  6 p rzed - 
in iw n y ch  tygodni ro k u  ubiegłego o- 
siedlono b lisko 2 tysiące  rodzin , 
k tó re  p rzy  w ydatne j pom ocy w o j
ska, znajom ych  i k rew nych  doko
n a ły  sp rzę tu  zbóż w  całości. Nie 
zm arnow ano an i snopka.

Dziś po, ro k u  p racy  nasied len ie  
zostało zakończone. W te j chw ili 
d z ia ła ją  w  te ran ie  g ru p y  pom iaro
w e, k tó re  dokonu ją  p ra c  reg u la 
cyjnych. 30 m iern iczych  z odpow ie
dn im  personelem  techn icznym  p ra 
cu je  od św itu  do nocy u s ta la ją c  
s tru k tu rę  gospodarczą każdej w io 
ski, każdego osiedla. A nu lu je  się 
g ran ice  daw nych  m ałych  i  zróżnicz
kow anych  ob iek tów  gospodarczych 
tw orząc  now e w a rsz ta ty  p racy  ro l

niczej, o obszarze 7 do 15 h a  — cal g
kow icle sam ow ystarczalne. P o w sta - |  
je  in n y  uk ład  k a ta s tra ln y . S ta re  |  
księg i g run tow e i s ta re  m ap y  s tra -  g 
ciły  sw ą p raw n ą  moc. W szystko za- I  
czyna s ię  od now a.

W w y n ik u  now ej s tru k tu ry  go- |  
spodarczej tych  ziem  sp ad ła  w  każ- |  
dej w iosce ilość gospodarstw  pra- |  
w ie  o połow ę. W tak ie j np. F lo ry n - I  
ce z 238 gospodarstw  pow stało  119. §j 
Z nik ła  szachow nica, zn ik ły  k a rło - I  
w ate  ob iek ty  i  ka rłow ac i gazdow ie. § 
D ziadów  tu  już n ie  będzie.

P ew n a  ilość do  n iedaw na „użyt- |  
kow ej" ziem i została  w yelim inow a- I  
n a  z  obszarów  ro ln iczych  n a  rzecz 1 
lasu. T e ren y  w yją tkow o n iepodatne  g 
u p raw ie  zostaną zalesione. W ięc |  
znów  kłopot i  znów  trudność: do- |  
k ąd  m a sięgać las zbóż, czy traw , |  
a odkąd zacznie się  las drzew . N ad jg 
rozw iązaniem  tego  d y lem atu  m ęczą g 
się specja lne  kom isje, u s ta la ją c  g 
w spom niane w yżej g ran ice  ł  roz- |  
s trzy g a jąc  se tk i k w estii spo rnych  z g 
tą  sp raw ą zw iązanych.

R e fe ra t R o ln ic tw a i  R eform  R oi- |  
nych  w  N ow ym  Sączu m im o ol- |  
br.zym.ich tru d n o śc i te renow ych  p ra - g 
cu je  n a  Ł em kow szczyżnie sp raw n ie  g 
i  sum iennie. T ru d n o  uchw ycić n o r-  |  
m y  jego osiągnięć, a le  ręczę za p e ł-  g 
n e  200"/o. D owody w idoczne wiszę- |  
dzie. W ro k u  ub ieg łym  uporządko- |  
w ane  zostało  całkow icie pod wzglę- |  
dem  scalen icw o-regu lacy jnym  12 = 
grom ad , w  obecnym  p rzep racu je  g 
się 25, a  w  n astępnym  resztę .

iN a podniesien ie  .zasługuje  żyw a § 
działalność kom isarza  ziem skiego I  
m g r S typułkof/sk iego , a  specja ln ie  g 
w y ją tkow o  ak ty w n a  p ra c a  k ierów - |  
n ik a  re fe ra tu  osadn ic tw a połem - |  
kow skiego inż. Trzcieniećkiego, w raz  1 
z całym  sz tabem  urzędn ików  i  |  
m ierniczych. O n to  d y ry g u jąc  o - 1 
sadnictw em , ob jecha ł 44 g rom ady  I  
w  w a ru n k ach  bardzo  tru d n y ch , |  
n iem al dom  p o  dom u, dop ilnow ując  g 
osobiście sp raw y  nasied lan ia , roz- I  
p a tru ją c  tysiące  w niosków , podań  i  |  
protokółów .

W spom inam  o ty m  celowo, aby i  
podn ieść cichy tru d  tak ich  niezna- g

l l . J ł '
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CODZIENNA KHONSKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

GWIDON M IKLASZEW SK I

O jc iec  i ,sy n

BARWNH BALONIKI — SYMBOL W.Z.O. CIESZĄ SIĘ . 
WIELKĄ POPULARNOŚCIĄ

W ieść o W ysta w ie  Ziem  O dzyskanych  dociera w szędzie!...

Wrocławska Redakcja 
„Dziennika Polskiego"

nych  boha te rów  p racy , k tó rzy  ja k  |  \ i - a i
m ogą, każdy  w  k ręg u  w łasnych  o - = 
bowiązlków b u d u ją  siłę  1 ła d  ojczy
ste j ziemi,

JÓZEF BIENIEK

„Ora o Barfearę6'

lliiiflSte
M i l

Fot. Tuiaj
Teatr Adam a Brodzlsza w ystaw ia  z dużym  pow odzeniem  kom edię A rtura  

M aryi Sw inarskiego pt. „ Gra o Barbarę" z M arią Bogdą w  roli tytulerwej.
O bszerny fragm ent tego utworu, k tó ry  dzieje się w  środowisku arty

stów  teatralnych, drukow aliśm y na łamach „Dziennika L iterackiego". Na  
zdjęciu  scena z  aktu  drugiego ;. od lew e j K rystyna  Brylińskct-Paprocka (Ka
milla), Adam  Brodzisz (Julian) i Jan im  M orska (garderobiana).

S I W E  W Ł O S Y
odzyskują naturalny kolor przez zastosow anie płynu p. n.

odsiwiacz hennina
z a t w i e r d ź .  p r z s z  M i n i s t e r s t w o  Z d r o w i a  

W yrób: Laśsor. „LAITOWIT", W arszaw a, ul. M a rsza łk o w sk a  72. 
S p r s c d a i  w  d r o g e r i a c h  i  p e r f u m e r i a c h .  8200k-5

C . n a  1 0

Ś S e p a  m i ło ś ć  *-* f o  s i n  m i ło ś ć
x  n u m e r u  25*go ty g o d n ik a

N a ld a d  7 3 0 ,0 0 0  e g s e m p l a r z y  ś

9 w rześnia  
Od otwarcia  

W ysta w y  Ziem  
O dzyskanych  w y
św ietlane są  kró- 
ikom etrażow e iii- 
m y w  Pawilonie  
Czterech K opuł
— na terenie „A"
— cieszące się  
dużym  uznaniem  
publiczności.

W  kabinie Nr.
1 w yśw ietlana  
je s t 50 razy  
dziennie kró tko 
m etrażów ka, w  
opracowaniu St. 

Banka  — „Nad polskim  B ałtykiem ". 
Film ten obrazuje znaczenie gospo
darcze morza dla kra ju  oraz pracę ry .  
baków , Dług,ość taśm y w ynosi 250 m.

W  kabinie Nr. 2 oglądam y M m  — 
w g scenariusza St. Banka  — „Ruch 
ludności", k tó ry  ilustruje akc ję  repa
triacyjną na ZO. Długość film u —  150 
m, w yśw ie tla n y  przeciętnie 70 razy  

|  dziennie,
|  W  kabinie Nr. 3 — M m  „Odrą do 
|  Bał,tyku". Zdjęcia obrazują znaczenie  
|  kom unikacji w odnej na C  "rze, zwla- 
|  szcza przy  przew ozie w ęgla do Szcze, 
|  cfna. Długość taśm y  — 3Ó0 m, w yśw le-  
1  tla n h  — 40 ra zy  dziennie. 
g  60 razy  dziennie w yśw ietlana  jest 
|  10-mirmtówka (dl. 250 m.) — „W ę- 
|  gle!". Film ilustruje proces w ydoby- 
jg wania węgla 1 znaczenie gospodarcze  
|  „czarnych diam entów ", zarówno dla 
1 krafu jak  i całej Europy.
I  Ekranem  kró tkom etrażów ki „Odra 
I  w  Polsce — pokój w  Europie" jest 
§ mapa Polski — um ieszczona poziomo, 
|  tak, iż obrazy ogląda się z  góry. Film  
i  ten — dług. 150 m. — w yśw ie tla n y  
i  jes t 20 razy dziennie.
|  Szóstym  w yśw ie tlanym  film em  jes t 
1 fiIm  naukow y  „W  ęgl o pochodne", o- 
|  praccr.ycmy na podstaw ie średniom etra. 
i  żów ki „sym bol C". Obraz w yśw ietla- 
|  &y 60 razy  dziennie, dług. taśm y 200

|  D użym  pow odzeniem  c ieszy  się film  
|  z recitalu chopinow skiego H enryka  
|  Sztom pkl w  D uszntkach-Zdroju.
|  O gółem biorąc, na terenie „A"  w y- 
|  św ietla  się  film y  o łącznej długości 
|  1300 m. P rzyjąw szy, że  przeciętnie  
|  w yśw ietla  się je  50 razy dziennie  — 
|  przez aparaty przew ija się  65 km  ta- 
§  śnry dziennie,
|  N a terenie „B" w yśw ietlane  są iil- 
S: m y w Pawilonie ZUS-u i namiocie  
I  Czerwonego Krzyża. F ilmów  o treści 
H kra joznaw czej, naukow ej lub rozryw- 
|  ko w ej dostarcza In s ty tu t F ilm ow y w e  
1  W rocław iu.
|  V/ nam iocie PCK w yśw ietlano  do . 
I  lychcm-s 13 różnych film ów  przy  
p  czym  co tydzień  następuje zmiana 
|  programu.i •
|  O pinia o W ystaw ie
|  Zgodnie tw ierdzą zw iedzający 
|  Z Kielc, W arszaw y i K rakowa,
I  Z Pragi, Rzymu j Paryża,
I  2® W. Z. O . je s t — W ZOrowa!

Prenum erata m ieslectm  b * i  odnoaiemla t i  120 —
LEONAD SAKOWICZ

Zjazd R zem iosła  
P olsk iego

Zjazd Rzemiosła Polskiego, który 
odbył się we W rocław iu w  dniach 6— 
8 bm. by ł niecodziennym  wydarzeniem. 
7.000 delegatów  rzem iosła polskiego z 
całego k ra ju  obradow ało  nad spraw a
mi zaw odowym i i przyszłością rzemio
sła  polskiego. W  obradach  brali u- 
cfciał rów nież przedstaw iciele władz 
państw ow ych oraz delegaci rzemiosła 
rum uński ego.

W  w yniku w ygłoszonych referatów  
i ożyw ionej dyskusji uchw alono rezo
lucję obejm ującą m. in. w prow adzenie 
przym usu i r  leżenia w szystk ich  rze
m ieślników  do cechów , pow ołania o- 
kręgow ydh zw iązków  cechów  oraz 
postaw iono w iele  w niosków  i po
stu la tów  w  spraw ie  dostosow ania 
polityki państw ow ej w obec rze. 
mi osła do now ego stanow iska  rzemio
sła  w  życiu gospodarczym .

O czyw iście uczestn icy  Zjazdu zwie. 
dzili W ystaw ę Ziem  O dzyskanych — 
zresztą o tw arcie  zjazdu odbyło  się na 
terenach  w ystaw ow ych H ali Ludowej. 
W  dniu o tw arcia  zjazdu odbyła się na 
pl. G runw aldzkim  w ielka defilada, w 
k tó re j wzięło udział se tk i pocztów 
sztandarow ych  z chorągw iam i cecho
wymi z całego k ra ju .

7 2 ,0 0 0  G dań szczan  
zw ied zi W ZO !

Przy OKZZ w  G dańsku został powo
łany  kom itet, m ający  na celu  popula
ryzację W ystaw y  Ziem Odzyskanych. 
Dążeniem  kom itetu  jest, aby  eonaj- 
m oiej 5 proc. pracow ników  każdego 
zakładu m ogło zwiedzić W ystaw ę na 
koszt insty tucji.

W  pierw szym  rzędzie w yjadą przo
dow nicy pracy. Z terenu  wojewódz
tw a gdańskiego przew idziany iest wy
jazd  72,000 osób.

W arszaw iacy  w yjeżdżają  
m asow o na WZO

W  W arszaw ie pow ołany został Sto
łeczny K om itet Zwiedzania Wystawy 
Z. O, Zadaniem  jego jest zorganizo
w anie m asow ych w ycieczek. Utworzo
no rów nież kom ite ty  W ZO w e wszy
stk ich  w arsz ta tach  p racy , fabrykach, 
w  organ izacjach  społecznych, polity
cznych, kupieckich, przemysłowych 
itd.

K oszt w ycieczki, obejm ujący przeja
zdy, zw iedzanie W ystaw y  i nocleg 
w ynosi ok. 2 ty6. zł od osoby. Insty
tuc je  i p rzedsiębiorstw a pracy udzie
la ją  w yjeżdżającym  na W ystaw ę pła
tnego u rlopu  o raz  pożyczki w wyso
kości 2 tys. złotych. Przodownicy pra
cy  z  te renu  W arszaw y w yjada na 
koszt insty tucji, w  k tórych  pracują.

Zw iązek N auczycielstw a Polskiego 
organizu je  zbiorow e wycieczki mło
dzieży od la t 12. Z W arszaw y wyje- 
dzie ok. 50 tys. młodzieży szkolnej.

Rzemiosło w arszaw skie - organizuje 
w ycieczki poszczególnych cechów
branżow ych.
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